
Udzielili bezinteresownej pomocy

Nagroda GPRI czeka
na bezimiennych bohaterów

Dnia 20 czerwca br. między godz. 
15—16 na szosie Radoszowy — Bea
ta uległ awarii samochód-wywrot
ka „Star” nr SG 50-28, należący do 
grupy robót GPRI, prowadzony 
przez Franciszka Rabela. Kierow
ca, skonstatowawszy że ma urwa
ną rurę wydechową, wszedł pod 
samochód, by ją umocować. W  
tym momencie, gdy oparł się o wał 
kardanowy (który — jak się oka
zało — był urwany), samochód z 
ładunkiem ok. 3 ton ziemi ruszył 
z miejsca, przygniatając kierow
cę.

Scenę tę zobaczyli powracający z 
pracy robotnicy, z których jeden 
był kierowcą i natychmiast po
spieszyli swojemu nieznanemu ko
ledze z pomocą. Obaj wspólnymi 
siłami wydobyli Fr. Rabela spod 
samochodu, a jeden z nich sam na
prawił uszkodzenie kardana i umo
cował rurę, siadł następnie za kie
rownicę, by odprowadzić samochód 
do pobliskiej bazy, W  międzyczasie 
jednak, Fr. Rabel mając zmiażdżo
ną w trzech miejscach miednicę 
zemdlał, wobec tego kierowca skie
rował samochód bezpośrednio do 
szpitala w Rydułtowach. Dzięki na
tychmiastowej pomocy lekarskiej, 
stan chorego, kóremu przyszli z 
pomocą nieznani bohaterowie, szyb
ko się poprawia.

Uczynność bezimiennego kierow
cy poszła jeszcze dalej: po pozo
stawieniu w szpitalu rannego ko
legi, odprowadził on samochód do 
bazy, umył się, poinformował kie
rownictwo o wypadku i nie czeka
jąc na pochwały czy nagrody — 
oddalił się do domu. Okazuje się, 
że podczas naprawiania samocho
du kierowca ten podarł sobie ko
szulę, ponosząc dodatkowa szkodę 
materialna. Dyrekcja GPRI w

WYSOKA GODNOŚĆ RADNEGO DECYDUJĄCA FAZA W ALKI O CHLEB

społeczeństwo CHCE MIEĆ 
TYLKO WŁAŚCIWYCH LUDZI
W  R A D A C H  N A R O D O W Y C H !

Zgodnie z dezyderatami społeczeń
stwa Ziemi Raciborskiej, Front Jed
ności Narodu umieścił na listach wy
borczych w roku ubiegłym najlep
szych przedstawicieli .którym powie
rzona została wysoka godność rad
nych wszystkich szczebli. Wyboru do
konano z rozwagą, w poczuciu patrio
tycznego obowiązku, spoczywającego 
na reprezentantach społeczeństwa.

Chwile g r o z y

W tym stanie rzeczy — stosownie 
do woli mieszkańców — zaszła ko
nieczność pozbawienia mandatów 
trzech radnych GRN-ów i wprowa
dzenia na ich miejsce innych, z listy 
FJN, których praca może zagwaran
tować rzetelne wypełnianie tych od
powiedzialnych obowiązków,

W Gromadzkiej Radzie Narodowej 
w Krzyżanowicach mandatu radnego 
został pozbawiony Ob. Franciszek Ba
ranek, w GRN w Tworkowie — 
Ob. Ryszard Gątek, a w GRN w 
Łubowicach — Ob. Antoni Kłosek.

Fakt ten nie może pozostać bez 
komentarzy mimo, że jest on właś
ciwie odosobniony. Ślubowanie rad
nego nakładając poważne obowiązki 
na przedstawiciela społeczeństwa, da 
je mu władzę, polegającą na repre
zentowaniu interesów swoich wybor
ców, którzy obdarzyli go swoim zau
faniem. Tego właśnie zaufania radny 
nie może zawieść, bowiem w in
teresie społecznym wyborcy są wład
ni w uzasadnionych przypadkach 
pozbawić radnego jego mandatu, jak 
to miało miejsce w wymienionych 
gromadach. Po zreformowaniu skła
du rad, Komisje ich pracują odtąd 
wzorowo. (fn)

Kapryśna aura opóźniła tegorocz
ną kampanię żniwno-omłotową, w 
której w powiecie rybnickim ocze
kiwało na sprzęt 13.191 hektarów 
podstawowych zbóż, z czego 1.059 
przypadło na PGR-y, a 120 ha na 
spółdzielnie produkcyjne.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem 
kampanii żniwno-omłotowej Komi
tet Powiatowy d/s Rolnictwa powołał

powołał do życia specjalistyczne ekipy, 
które w PGR-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych oraz w kółkach rol
niczych przeprowadziły weryfika
cję sprzętu żniwno-omłotowego, 
stan gotowości maszyn oraz stan 
zabezpieczenia przeciwpożarowego. 
Zbadano też zaopatrzenie sklepów 
wiejskich. Okazało się, że w porów
naniu z latami ubiegłymi przygo
towania do żniw były dużo lepsze.

Ponadto POM w Wielopolu zorga
nizował dwie ekipy awaryjne, za
opatrzone w sprzęt i części za
mienne. Ekipy te wyjeżdżają w te
ren w razie zgłoszenia awarii.

Jednak obfite opady atmosferycz
ne ogromnie utrudniły akcję żniw
ną. Na skutek występowania z brze
gów wód rzek i potoków najwięk
sze straty w plonach wynikną w 
Brzezin, Przyszowicach i Stodo
łach. Ponadto na skutek burz i gra
dobicia znacznie ucierpiały zboża 
w gospodarstwach rolnych na tere
nie Bujakowa, Chwałęcic, Chudo
wa, Przyszowic, Baranowic, Wilczy 
i w innych miejscowościach. Ogó
łem pod wodą znalazło się 190 hek
tarów uprawnego pola, zaś ogólna 
suma szkód, wyrządzonych przez 
burze i powodzie obejmuje 1.885 
hektarów.

Obecnie notujemy decydującą

Ciekawy eksperyment

P o  długotrwałej chorobie
przywrócono im zdrowie

Zakład Leczniczo-Zapobiegawczy 
kopalni „Anna” w Pszowie należy 
do  najlepiej zorganizowanych ośrod
ków górniczej służby zdrowia co 
stwierdzali niejednokrotnie również 
i przedstawiciele delegacji zagranicznych

Tegoroczny lipiec nie bardzo 
sprzyjał wypadom za miasto, 
na łono przyrody. Toteż na nie
dzielne eskapady wykorzystuje 
się każdą okazję, jeśli tylko do
pisuje pogoda. W zależności od 
tego, czy zakład dysponuje lep
szym czy gorszym środkiem 
transportu, organizuje się week
endowe wycieczki do Wisły czy 
Szczyrku; inne natomiast ryzy
kują dalsze wypady, do gór 
Sudeckich, Pienin, Zakopanego 
czy zgoła nad morze lub Mazu
ry. Na zdjęciu: utrwaliliśmy 
wycieczkę, zorganizowaną przez 
jeden z zakładów ROW, do uro
czego Otmuchowa. (fp)

zagranicznych krajów socjalistycznych i 
kapitalistycznych.

Jest w tym duża zasługa ambit
nego kierownika zakładu dr Ro
mańskiego, który nie żałuje wysił
ków. związanych z rozbudową tej 
placówki, a co ważniejsze — starań 
o przywrócenie zdolności do pracy 
nawet tym górnikom, którym za
graża trwałe kalectwo.

Do ciekawych eksperymentów, 
przeprowadzonych niedawno przez 
dr. Romańskiego należało m. in. 
przeprowadzanie ćwiczeń z chory
mi górnikami, związanych z przy
wróceniem sprawności ich musku
łów. Osoby te wdrażano stopniowo 
do coraz większego wysiłku, aż do 
prac najcięższych włącznie. Aby 
wykonywane przez nich prace przy
nosiły równocześnie efekty, zatrud
niano ich stopniowo przy budowie 
basenu kąpielowego, przeznaczone
go do zabiegów wodoleczniczych. 
Basen ten o wymiarach 20 x 15 
przekazano do użytku chorych w 
przeddzień Święta Odrodzenia.

Ten ciekawy eksperyment po
wiódł się, gdyż wielu leczonych 
górników stało się znów zdatnymi 
do pracy w kopalni, (js)

Czy ładnie mi w tym czepku? 
zdają się pytać absolwentki Za
sadniczej Szkoły Pielęgniarskiej 
PCK w Rybniku, które w ub. ty
godniu pomyślnie zdały wszyst
kie egzaminy i przygotowane są 
do podjęcia pięknego chociaż 
trudnego zawodu. Pełny wykaz 
absolwentek drukujemy na str. 4.

Fot. P. Kiełkowski

fazę kampanii żniwno omłotowej. 
W tej chwili żyto skoszono już w  
60 procentach oraz przystąpiono do 
koszenia pszenicy i owsa. Sytuacja 
jest bardzo trudna ponieważ ponad 
50 procent zboża nie da się kosić 
mechanicznie, gdyż po ożyło się na 
wszystkie strony. Ostatnio zwołano 
naradę kierownictwa PGR-ów w  
celu ustalenia koniecznej pomocy. 
Okazuje się, że pracownicy pań
stwowych gospodarstw rolnych sko
szą zboże we własnym zakresie, na
tomiast chętnie skorzystają z po
mocy ekip przy sprzęcie zbóż.

Jak dotychczas w kierowaniu ak
cją żniwno-omłotową na szczególną 
pochwałę zasłużyły sobie prezydia 
rad gromadzkich.

Jeszcze większe trudności spra
wia tegoroczna kampania żniwno- 
omłotowa w powiecie wodzisław
skim i raciborskim. W powiecie wo
dzisławskim woda zalała blisko 2 
tysiące hektarów ziemi, zaś w po
wiecie raciborskim aż 4 tysiące.

Woda schodzi powoli z pól, ale 
zalane nią zboża są pokryte warst
wą gliny i iłów, tak że odzyskać 
będzie można bardzo małe ilości.

Wskutek ulewnych deszczów oraz 
powodzi najbardziej ucierpiały pola 
uprawne w miejscowościach: Lu
bomia, Buków, Nieboczowy, Ligota 
Tworkowska, Olza, Syrynia i Go
rzyce. W  pozostałych miejscowoś
ciach rolnicy przystąpili do ko że
nią żyta, które powinni zakończyć 
w najbliższych dniach, (js)

Nie do poznania

przestajemy być 
społeczeństwem 
ludzi „niemych"

Kursy języków obcych, organi
zowane przez rybnicki Klub Mię
dzynarodowej Prasy i Książki cie
szą się coraz większym powodze
niem. Obecnie 350 osób z całego 
ROW korzysta z wykładów i ćwi
czeń na zajęciach 8 kursów jęz. an
gielskiego, 3 — rosyjskiego i 2 — 
francuskiego, prowadzonych przez 
fachowych wykładowców.

Ostatnie egzaminy na kursach w 
KM PiK zdało 211 osób, którym 
znajomość obcego języka przydała 
się z miejsca w pracy zawodowej.

Jak nas informuje kierownictwo 
instytucji, w roku szkolnym 1966/ 
1967 zaplanowanych zostało, orien
tując się wg. posiadanej już teraz 
liczby nowych zgłoszeń, aż 15 kur
sów. Jeśli znajdą się chętni, 
KMPiK zamierza również wprowa
dzić do nowego planu kurs języ
ka hiszpańskiego, potrzebnego zwła
szcza w coraz bardziej żywych kon
taktach z Ameryką Łacińską.

(tp)

z mienia się otoczenie
Teatru Ziemi Rybnickiej

dach. Znajdzie w nich pomieszcze
nie 561 izb. Najważniejsze jednak 
W tym wszystkim to, że projek
tanci domów pamiętali również o 
lokalach usługowo - handlowych, 
które zajmą wszystkie partery, 
przy czym asortyment ich będzie 
różnoraki i bogaty. I tak rybnicka 
PSS uruchomi tu już niedługo 
estetyczny sklep winno - cukierni 
czy. w którym znajdzie się m. in. 
kącik na probiernię gatunkowych 
win. Dalej: warsztat usługowy na 
prawy telewizorów, radioodbiorni
ków oraz zmechanizowanego sprzę
tu gospodarstwa domowego. Po
nadto PSS zapowiedziała również 
w tych stronach otwarcie drugie
go w Rybniku sklepu z artykuła
mi turystyczno - sportowymi. O
twarcie nowoczesnego salonu pię
kności zapowiedziała również kato
w icka ,,Kosmetyka” , w której lo
kalu kończą się już prace. Znaj
dzie tu wreszcie pomieszczenie Od
dział PKO, który przeniesie się z 
ciasnych lokali w Rynku, zwalnia
jąc je dla innych celów.

Największą natomiast niespo
dzianką będzie zapowiedziany 
przez Rybnickie Zakłady Gastro
nomiczne, pierwszy w tej części 
miasta —  lokal restauracyjny, o
bliczony na 80 miejsc, wraz z salą 
bankietową.

Międzyzakładowa Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Rybniczanka”,
gdyż ona właśnie jest autorem 
wszystkich zmian zachodzących w  
pobliżu Teatru, przeniesie się po 
ukończeniu prac w tej części na 
peryferie, po czym powróci do 
śródmieścia za 2 lata. biorąc pod 
kolejny „obstrzał” południową 
część otoczenia Teatru. Jak już do 
nosiliśmy w swoim czasie, wybu
dowanych tu zostanie pięć wyso
kich punktowców o 11 kondygna
cjach. z łączną ilością 252 miesz
kań. (fp)

Fot.: S. Wawrzyńczyk

uznaniu szlachetnej postawy obu 
robotników, a w szczególności nie
znanego kierowcy, wyznaczyła na
grodę, której... nie ma komu ofia
rować, wobec tego zwraca się za 
naszym pośrednictwem do obu 
bezimiennych bohaterów o podanie 
swoich nazwisk i adresów kierow
nikowi bazy wzgl. Dyrekcji GPRI 
lub naszej redakcji.

Nie omieszkamy przedstawić Ich 
naszym Czytelnikom. (fn)

To było do przewidzenia. Pra
wie przez cały miesiąc padał 
deszcz- Tylko chwilami przez cięż
kie ołowiane chmury przedzierały 
się promienie lipcowego słońca, by 
już za chwilę zniknąć w zwisają
cych groźnie nad ziemią obłokach. 
Wystąpiły z brzegów najmniejsze 
n awet rzeczki i potoki, zalewając 
uprawne pola złotych łanów zbo
ża.

Ucierpiały plony rolników całego 
Rybnickiego Okręgu Węglowego 
oraz Ziemi Raciborskiej. Najbardziej

najbardziej jednak południowo-zachodnia 
część powiatu wodzisławskiego, 
przylegająca do Odry i Olzy.

Stan alarmowy na prawym brze
gu Odry i Olzy ogłoszono w nie
dzielę 24 lipca, a więc dwa dni 
przed nadejściem katastrofy. W 
Cegielni Buków, gdzie w dniach 
tych czuwał sztab Powiatowego Ko
mitetu Przeciwpowodziowego przy
gotowano się do podjęcia walki z 
groźnym żywiołem. Jednak dłu
gotrwałe opady atmosferyczne osłabiły 
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Do nowych jaśniejących koloro
wymi elewacjami budynków miesz
kalnych. które wyrosły tuż obok 
Teatru Ziemi Rybnickiej, niedaw
no wprowadzili się pierwsi loka
torzy. Ekipy tynkarskie ukończy
ły swe prace niemal w przeddzień 
Lipcowego Święta, już wówczas, 
gdy część mieszkań miała już 
swych właścicieli. Dzięki tym 
barwnym plamom najbliższa oko
lica TZR nabrała jak gdyby nowe
go wyrazu.

Na tych kilku budynkach nie

kończy się jednak jeszcze ostatecz
ny makijaż, który zmieni nie do 
poznania ten centralny — w nie
długiej przyszłości — punkt mia
sta.

Mianowicie kończą się już rów
nież prace przy uporządkowaniu 
północnej strony Teatru, tj. przy 
ul. Wysokiej i Kunickiego, gdzie 
rozpoczęto już nowe wykopy pod 
przyszłe fundamenty, tymczasem 
wykańcza się zaś wnętrza dużych, 
4-kondygnacyjnych domów miesz
kalnych. już doprowadzonych pod

p e łn i

w całej
Ili



nasz komentarz
Interwenci amerykańscy dosłownie z dnia na dzień zaostrzają sy

tuacje w Wietnamie. Przede wszystkim wojska amerykańskie i po
łudniowo - wietnamskie pacyfikują coraz to nowe rejony w Wiet
namie Południowym, a powietrzni piraci potęgują naloty na Demo
kratyczną Republikę Wietnamu. W ubiegły czwartek na przykład 
dokonano 375 nalotów, niszcząc składy paliwa, mosty, koleje i inne 
obiekty. Oczywiście, każdy niemal nalot pochłania ofiary w ludziach.

Wojna wietnamska ujawniła nowe, bardzo niebezpieczne zjawi
sko. Chodzi o to, że — jak podaje z 29 lipca „Prawda” -  w brudnej 
wojnie rozpętanej przez Stany Zjednoczone aktywnie uczestniczy 
Niemiecka Republika Federalna. W wyniku tajnego porozumienia 
między Bonn a Waszyngtonem — stwierdza korespondent tej gazety
— wysłanych zostało do Wietnamu i Laosu tysiące zachodnionie
mieckich najemników. Żołnierze i oficerowie Bundeswehry działają, 
oczywiście, pod nazwą, „mechaników”, „techników”, „specjali
stów” itp. Najemnicy zachodnioniemieccy, w odróżnieniu od Au
stralijczyków czy Koreańczyków, służą bezpośrednio w szeregach 
amerykańskich i noszą odznaki USA.

Korespondent „Prawdy” — Iwan Szczedrow informuje, że wia
domości te są udokumentowane materiałami znalezionymi przy 
strąconym nad Laosem lotniku zachodnioniemieckim — Dieterze 
Denglerze. Pirat ten ma na swoim sumieniu starożytne miasto lao
tańskie -  Nemmarata, które niedawno legło pod bombami oraz licz
ne ofiary w tym starców i dzieci. Dieter Dengler urodził się w za
chodnioniemieckim mieście w ildberg i ma 28 lat. W dokumencie 
stwierdzającym jego tożsamość w rubryce: zawód — figurowało 
słowo „mechanik”.

Z wiarygodnych źródeł „Prawda” nadmienia dalej, że latem 
ubiegłego roku do Indochin przyjechała nowa liczna grupa żołnierzy 
i oficerów zachodnioniemieckich. w tym 120 lotników wojskowych. 
Ci właśnie lotnicy w amerykańskich mundurach i na amerykań
skich samolotach latają nad krajami Półwyspu Indochińskiego. a 
przede wszystkim nad Demokratyczną Republiką Wietnamu, siejąc 
śmierć i spustoszenie.

USA, aby zamaskować swe, agresywne cele. stale poszukują na
jemników w różnych krajach satelickich. Tak na przykład zwięk
szają swoje kontyngenty wojsk, walczących w Wietnamie Płd.: Ko
rea i Australia. To niektóre tylko przykłady, świadczące o angażo
waniu coraz to większych sił, coraz to nowych krajów w wojnie 
wietnamskiej. Premier rządu południowowietnamskiego — marszałek 
Ky, zawdzięczający swój fotel jedynie interwentom amerykańskim, 
oświadczył niedawno w wywiadzie dla przedstawiciela zachodnio
niemieckiego pisma „Quick”, że „Niemcy zachodnie — cytujemy’
— powinny nas wesprzeć w naszej walce. Potrzebujemy wszystkiego, 
od najmniejszych do największych obiektów... Widziałbym też chęt
nie tu w Wietnamie — powiedział dalej Ky — ochotniczych żołnie
rzy z Niemiec...**

Rząd Erharda wkroczył na bardzo śliską drogę, która może kosz
tować życie wielu Niemców oraz spowodować poważne następstwa. 
Zaniepokojoną opinię publiczną w NRF rząd zachodnioniemiecki 
usiłuje uspokoić wykrętnymi wyjaśnieniami. Mnożą się protesty 
i przestrogi trzeźwo myślącej części społeczeństwa zachodnionie
mieckiego.

Za jaką cenę udzielają poparcia i pomocy Amerykanom bońscy 
politycy? Odpowiedź jest bardzo prosta. NRF czyni to za cenę po
parcia przez USA odwetowej polityki zacho nioniemieckiej oraz 
dopuszczenia Niemiec zachodnich do broni atomowej.

EDWARD BIAŁECKI

K ie d y
zawodzą
metody

administracyjne
W wielkich ośrodkach przemysło

wych, jaskrawiej niż gdzie indziej 
występują przejawy różnorodnych 
form społecznej dezintegracji, do któ
rych zaliczamy również alkoholizm. 
Problem do niedawna uważany za 
„wstydliwy” wszedł w orbitę kon
kretnego przeciwdziałania ze strony 
całego społeczeństwa. Wielomiliono
we sumy, przeznaczone na walkę z 
tym NAŁOGIEM z pewnością są uż
ytkowane celowo, lecz czy skutecz

nie — to już zupełnie inna kwestia.
W Rybnickim Okręgu Węglowym, 

gdzie standard życiowy ludności pra
cującej jest zdecydowanie wyższy, a 
zarobki większe — metody społecz
nej walki z alkoholizmem nie odbie
gają od „tradycyjnych”, chociaż spec
yfika środowisk wymaga stosowania 

tu metod zróżnicowanych. Np. w 
Rybniku w dnie 10 i 25 każdego mie
siąca obowiązuje zakaz sprzedaży na
pojów alkoholowych, a w pobliskich 
miejscowościach podmiejskich w 
dniach tych można... utopić się w 
wódce. Co „praktyczniejsze” jednost
ki, zaopatrzywszy się przed dniami 
przymusowej wstrzemięźliwości w 
wódkę, odsprzedają ją wówczas z zy
skiem.

Nic dziwnego, że w dniach zakazu 
sprzedaje się zwiększone ilości wina 
i piwa, tj. trunków w tym połącze
niu b. dla zdrowia szkodliwych. I ni
komu z personelu lokali gastronomi
cznych nie przyjdzie na myśl, by pi
janym nie sprzedawać tych dozwo
lonych trunków.

Nie ma gotowej recepty na to szko
dliwe zjawisko społeczne, lecz znane 
są już na innych terenach wypróbo
wane bardziej skuteczne metody wal
ki z alkoholizmem. Jeżeli zatem ja
kieś zarządzenia obowiązują, to po
winny rozciągać się na cały teren 
miasta i powiatu —- inaczej tracą ra
cję bytu i należy je znieść, jako for
malne i nieżyciowe, A problem ten 
nadal jest otwarty! (fn)

MPGK w nowej siedzibie
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodar

ki Komunalnej w Wodzisławiu otrzy
mało nowe pomieszczenie admini
stracyjno-gospodarcze w byłym mająt
ku PGR Wodzisław-Kępa. Dzięki te
mu przedsiębiorstwo to może W dal
szym ciągu poszerzać swą działal
ność usługową, świadczoną na rzecz 
mieszkańców Wodzisławia i okolicy.

Dotychczasowe pomieszczenia
MPGK otrzyma Miejski Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych. (js)

Spostrzeżenia mimochodem

W pracy obowiązuje uprzejmość
G r u n t o w n y  son d a ż , p o p r z e d z a ją

c y  o s ta tn ie  P l e n u m  K P  P Z P R  w  
R a c ib o r z u ,  na  t e m a t  s to s u n k ó w  
m ię d z y lu d z k ic h  (o  c z y m  n a p is z e m y  
w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  „ N O W I N ” ),  
u ja w n i ł  is tn ie n ie  c z y n n ik a , m a ją cego

Za złożone kwiaty i wieńce 
oraz udział w pogrzebie naszego 
kochanego męża, ojca i teścia

śp. WILHELMA PLISZA
składamy serdeczne podziękowa
nie kolegom, współpracowni
kom, krewnym i znajomym o
raz przedstawicielom Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Sygnali
zacyjnych w Gotartowicach i 
Cechu Rzemiosł Różnych w Ryb
niku.

Tą drogą składamy również 
serdeczne podziękowanie Dyrek
cji i Radzie Zakładowej ZWUS 
w Gotartowicach za dużą pomoc 
w zorganizowaniu pogrzebu.

ŻONA i RODZINA

mając e g o  z a s a d n ic z y  w p ł y w  n a  k s z ta ł
t o w a n ie  się tych s t o s u n k ó w  w e  
w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  p r a c y , bez 
w z g lę d u  na  ic h  c h a ra k te r . C z y n
n ik ie m  t y m  — ta k  n ie s t e ty  m a ło  
d o c e n ia n y m  — je s t  U P R Z E J M O Ś Ć , 
k tó ra  m u s i  o b o w ią z y w a ć  w s z y
s tk ich  c z ło n k ó w  z a ło g i j e ż e l i  n a
tu r a ln ie  c h c e m y  w y e l im in o w a ć  
„ z a s a d ę ” : „ c z ło w ie k  c z ło w ie k o
w i  w i l k i e m ”.

W y n ik i  s o c jo lo g ic z n e  w  p e łn i  
p o tw ie r d z a ją  te n  f a k t , m a ją c y  p o
w a ż n y  w p ł y w  n a  w ła ś c iw y  k l im a t  
w ś r ó d  sp o łe c z n o ś c i  z a k ła d ó w ,

J a k  u czą  l ic z n e  p r z y k ła d y ,  b ra k  
u p r z e jm o ś c i  n a w e t  u  lu d z i  s k ą d
in ą d  „ d o b r z e  u ło ż o n y c h “  na  p ie r w
s z y  r z u k  ok a  lu b  za  ta k ich  p r a g
n ą c y c h  u c h o d z ić  s p r a w ia , że  a m
b i tn ie js z e  je d n o s tk i  w  z a k ła d z ie  
p r a c y  m a ją  1/3 ż y c ia  ( t ę  s p ę d z o n ą  
p r z y  p r a c y ) „ z a t r u w a n ą ”  p a n u ją c ą  
ta m  a tm o s fe r ą .

N i e  p o z o s ta je  to  r ó w n ie ż  b e z  r e
p e r k u s j i  na  to k  p r a c y , j e j  ja k o ś ć  
i poziom. „ N O W I N Y ”  z a le ca ją  
w ię c ,  ja k o  p a n a c e u m : u p r z e jm o ś ć  
i u ś m ie c h  Ciecz n ie  p o l i t o w a n ia )!

( f n )

przypadkowo w miejscowej restauracji przy 
wódce. W jego towarzystwie znajdo
wała się również ich znajoma, która 
wyszła do domu wcześniej. Dlatego 
dwóch kompa nów po zakończeniu 
libacji zaproponowało G., że zapro
wadzą go do mieszkania znajomej, 
na co przystał skwapliwie. W dro
dze doszedł do nich jeszcze R., które 
go G. nie znał osobiście.

W pewnej chwili G. poczuł silne 
uderzenie w twarz. Było już ciemno 
i nie mógł rozppoznać napastnika. Nie 
zastanawiając się dłużej zaczął ucie
kać. ale napastnicy dogonili go 
i dotkliwie pobili. Kiedy G. nie da
wał znaków życia skradziono mu por
tfel z gotówką 1500 złotych oraz ze
garek. Nieprzytomnego zawleczono 
do sterty słomy, gdzie go też zagrze
bano.

Ofiara napadu zgłosiła o wypadku 
.milicji obywatelskiej, która zatrzyma
ła R. oraz odszukała pozostałych 
dwóch sprawców napadu, znajdują
cych się już w powiecie głubczyc
kim. Wszystkich trzech aresztowano, 
wkrótce zaś odpowiadać będą przed 
Sądem.

Sprawa pobicia i obrabowania G. 
stała się dość głośna w Lubomi i oko
licy. Młodzi napastnicy zarabiali do
brze i nie mieli żadnych powodów 
do pobicia, a tym bardziej nie moż
na było spodziewać się, by weszli 
na drogę przestępczą. (js)

ZBLIŻAJĄ SIĘ PRZEWOZY

JESIENNO-ZIMOWE

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajo
wej — Ekspedycja Rejonowa w Ryb
niku zawiadamia swych klientów, że 
w związku z nasileniem przewozów 
drobnicy w okresie jesienno-zimowym 
odwóz towarów (przede wszystkim 
ziemiopłodów') odbywać się będzie 
w godzinach od 8 do 22. Oczekują
cych na przesyłki prosi się o dosto
sowanie do Wyż. podanych terminów 
i nie przetrzymywanie samochodów 
przy rozładunkach.

Budują własną scenę
Kilka lat temu, w gromadzie Goł

kowice przekazano do użytku Dom 
Gromadzki wraz z salą widowisko
wą. Okazuje się, że apetyt rośnie 
w „miarę jedzenia”, ponieważ 
skrzętni gołkowiczanie przystąpili 
ostatnio do rozbudowy obiektu, któ
ry otrzyma jeszcze salę widowisko
wą. Realizacja tej inwestycji na
stępuje również w czynie społecz
nym. (js)

Wandale
Dbając o estetyczny wygląd, a 

także wygodą czekających na auto
bus pasażerów, kierownictwo ryb
nickiej PKS ustawiło w poczekalni 
przy Placu Wolności wygodne, wyścielane

 miękkim tworzywem ław
ki, zaimprowizowane z wycofa
nych z obiegu krzeseł samochodo
wych. Niestety nie ma tygodnia, 
żeby nieznani sprawcy nie dobrali 
się do urządzenia poczekalni, wyła
dowując na martwych przedmio
tach niskie, niszczycielskie instynk
ty. Co kilka dni personel zatru
dniony w kasach poczekalni znaj
duje ławki pocięte nożami i ży
letkami. z powyrywaną i porzuco
ną obok masą gumową, z podar
tym pokryciem. Co kilka dni również

 trzeba zmieniać bądź to całe

ławki, lub też pokrywać je ad no
wa. 

Kto jest sprawcą zniszczeń. nikt 
nie wie. Nie wiadomo również, 
kiedy wandal, a może nawet cała 
ich grupa, tnie siedzenia w kawał
ki, skoro poczekalnia stale pełna 
jest ludzi. Personel PKS nie przy
łapał nikogo jeszcze na gorącym 
uczynku. Natomiast jesteśmy pew
nit że obserwowali to, co się dzie
je w poczekalni, niejedni z pasaże
rów, którzy milczą jednak, kryjąc 
sprawców zniszczeń w myśl fał
szywie pojętej solidarności.

I chyba nie wypadnie nie, jak 
tylko zamiast miękkich siedzeń w 
przyszłości umieścić w poczekalni 
twarde drewniane ławki. Bo sko
ro nie ma innego wyjścia?..,

f p

W Wodzisławiu i Jastrzębiu
zadbano o czystość i porządek
Prezydia miejskich rad narodo

wych Wodzisławia i Jastrzębia- 
Zdroju, wspólnie z aktywem FJN 
tych miejscowości prowadzą od 
dłuższego czasu wiele robót, zwią
zanych z uporządkowaniem nowych 
osiedli mieszkaniowych oraz po
szczególnych bloków urbanistycz
nych. W Wodzisławiu trwa nadal 
zagospodarowanie ulicy Dworco
wej wokół nowej dzielnicy miasta, 
przy której poszerzono lub wybudowano

Pod adresem PKS

Prośby mieszkańców
Pogrzebienia 
Szczygłowic 
i Knurowa

Coś w tym roku, przy planowaniu 
nowego rozkładu jazdy PKS, nie by
ło tak. Jak powinno. Stale napływa
jące do redakcji listy świadczą o 
tym, że nie konsultowano się chyba 
z odpowiednimi czynnikami (np. za
kładami pracy i radami narodowy
mi) o potrzebie i konieczności kur
sów i umiejscowienia przystanków. 
Jak to się stało? Przecież tych spraw
nie można załatwiać w oderwaniu 
od życia i potrzeb ludzi

o to znowu dwie sprawy:
Ongiś, a owo „ongiś” nie było w 

zamierzchłych czasach, bo jeszcze 
w okresie trwania starego rozkładu 
Jazdy — przystanek autobusowy w 
Pogrzebien iu znajdował się w odpo
wiednim i dogodnym dla Jego miesz
kańców miejscu — mianowicie w 
środku wsi. Nagle został przeniesio
ny w miejsca absolutnie niedogodne

 — tuż w pobliże Brzezia. Dlacze
go? Czyżby w Brzeziu nie było 
w ogóle przystanku i tym sposobem 
chciano załatwić by wilk był syty 
i owca cała? Skądże! W Brzeziu — 
i to blisko siebie — są dwa przy
stanki, a teraz dochodzi ten trzeci 
z Pogrzebienia, który — jeśli go tak 
nadal będzie się przesuwać — sta
nie wkrótce w środku wsi. Kosztem 
Pogrzebienia naturalnie. A z Pogrze
bienia dojeżdża do pracy wcale nie
mała grupa górników, a także pra
cowników zatrudnionych w Racibo
rzu.

Mieszkańcy Pogrzebienia proszą, 
za naszym pośrednictwem, oddział 
osobowy PKS w Raciborzu o wyjaś
nienie tej decyzji.

Drugą sprawę kierujemy do od
działu osobowego PKS w Rybniku:

Pracownicy kopalni „Szczygłowice” 
oraz „Knurów” , pragnący dojechać 
do pracy na godzinę 7.00 rano. kiedy 
to się ta praca rozpoczyna, a miesz
kający wzdłuż trasy Rybnik — Knu
rów mają z tym niemało kłopotu. 
Na linii tej — to prawda, — kursu
je tzw. „Przewóz pracowników” — 
i to jedynie on. Cóż z tego skoro 
z Rybnika wyjeżdża o godzinie 5,10, 
w Kamieniu jest o 5.12. w Książeni
cach o 5.30, w Szczygłowicach o 5.40. 
a praca rozpoczyna się o godzinie .. 
7.00

Czy naprawdę nie można urucho
mić autobusu w relacji Rybnik — 
Knurów przez Kamień. Książenice, 
który z Rybnika wyjeżdżałby o go
dzinie 6.15? Nie będzie to wóz defi
cytowy z tej prostej przyczyny, że 
grupa pracowników wymienionych 
kopalń, mieszkających na tej właś
nie trasie, zapewni mu co najmniej 
komplet w jedną stronę, zaś w stro
nę powrotną, do Rybnika, również 
komplet pasażerów zapewnią dojeż
dżający do pracy z zakładów i in
stytucji rybnickich, w których 
praca rozpoczyna się o godzinie 8.00.

Podobno, jak głosi przysłowie, dla 
chcącego nic trudnego.

Co na to PKS? (m)

Mieszkania spółdzielcze dla górników
„ J a s t r z ę b ia 4*

Ostatnio w osiedlu mieszkanio
wym przy ul. Połomskiej w Ja
strzębiu Dolnym ukończono budo
wę dalszych obiektów izbowych, 
przeznaczonych dla Spółdzielni 
Mieszkaniowej Rybnickiego Okrę
gu Węglowego, z siedziba w Wo
dzisławiu. Są to tak zwane jedno
klatkowce, po 36 izb każdy. Ogó
łem przydzielono 24 mieszkań, któ
re spółdzielnia przyznała górnikom

górnikom kopalni ,,Jastrzębie”, w więk
szości rębaczom strzałowym, za
mieszkałym dotychczas w Domu 
Górnika, (js)

wybudowano nowe chodniki, wybudowa
no piękny skwer z herbami miasta 
Wodzisławia i Katowic. Ponadto 
oprócz nowych chodników postara
no się również o locum na postój 
taksówek, które do tego czasu zaj
mowany w y łącznie część wodzisław
s k iego Rynku. Ponadto Prezydium 
PRN przebudowało sposobem go
spodarczym plac, pomiędzy oby
dwoma budynkami siedziby włas
nej, wykonując na nim ścieżki i 
zieleńce oraz drogi asfaltowe.

Dzięki tej przebudowie, przepro
wadzonej również w ramach czy
nu społecznego pracowników Prezy
dium PRN, uzyskano piękne efekty 
w postaci zieleńca, pozwalającego 
przybywającym do siedziby powia
tu na odpoczynek.

Natomiast Prezydium jastrzęb
skiej MRN zajęło się w br. głów
nie przebudową placyków oraz 
chodników w centrum tego miasta. 
Do sali zdrojowej wybudowano no
wą drogę dojazdową, ponadto w 
byłym majątku wyburzono stare 
rudery oraz parkany.

Realizatorzy programu upiększe
nia i uporządkowania tych miast 
liczą nie tyle na uzyskanie dobrej 
lokaty w Konkursie Prezydium 
WRN i Redakcji „Trybuny Robot
niczej” o najlepiej zagospodarowa
ne osiedle, ale przede wszystkim 
mają na celu likwidację zaniedbań 
z lat poprzednich, które przyczy
niały się do oszpecenia wyglądu 
naszych osiedli.

Bardzo ospale przebiega jed
nak uporządkowanie osiedla przy 
ul. Połomskiej w Jastrzębiu Dol
nym, którego mieszkańcy skarżą się 
ponadto na brak kubłów na śmieci 
oraz na mnożącą się plagę szczu
rów... (js)

Nagrodzone zasługi

Odznaczenia 
dla działaczy
Ziem i R a c ib o rsk ie j

Na ostatniej sesji roboczej PRN 
w Raciborzu dokonano aktu deko
racji zasłużonych działaczy spo
łecznych: Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali ob. Ryszard Kaczorow
ski z Bieńkowic oraz Alojzy Sacha 
z Kuźni Raciborskiej.

Niezależnie od tego odznaki „Za
służonego Działacza Ziemi Raci
borskiej, nadano ob. ob. Stanisła
wowi Gąsiorowskiemu, Oswaldo
wi Wilczkowi. Stefanii Szczygiel
skiej — wszystkim z Raciborza.

(fn)

Ośrodek
nowoczesnej
gospodyni

Jedną z  form pracy kulturalno- 
społecznej spółdzielczości zaopatrze
nia i zbytu jest uruchamianie na 
wsi Ośrodków Nowoczesnej Gospo
dyni. w których prowadzi się dzia
łalność usługową oraz pokazy po
sługiwania się nowoczesnym sprzę
tem domowym.

Do najlepiej pracujących ośrod
ków, istniejących w pow. wodzi
sławskim zalicza się działający na 
terenie gromady Rogów. Dalszy ta
ki ośrodek zorganizowano niedaw
no w Jastrzębiu Górnym, przy czym 
pomieszczenie na lokal odstąpił ja
strzębskiej spółdzielni jeden z 
członków rady nadzorczej. (js)

z Plenum Komitetu do spraw rolnictwa

Korzystne wyniki hodowli 
-  gorzej z uprawą roślin

Śmiałe i nowe koncepcje, wprowa
dzone na wieś wodzisławską w wy
niku realizacji uchwał IV Plenum 
Komitetu Centralnego Partii, przy
czyniły się w dużej mierze do wzros
tu produkcji towarowej gospodarstw 
rolnych. Sprawy te omawiano ostat
nio na plenarnym posiedzeniu Ko
mitetu Powiatowego d/s Rolnictwa, 
stwierdzając z zadowoleniem, że stan 
pogłowia bydła oraz trzody chlewnej 
wzrósł na wsi wodzisławskiej w dość 
poważnym stopniu, mimo dalszego 
ubytku areału, oddawanego na rzecz 
przemysłu i budownictwa towarzy
szącego, oraz przeprowadzanej akcji 
likwidacji sztuk chorych bydła.

Korzystne wyniki hodowli bydła i 
trzody chlewnej nie idą jednak w 
parze ze wzrostem uprawy warzyw, 
na co szczególnie zwrócono uwagę. 
Zastanawiano się ponadto nad roz
wiązaniem problemu zbożowego, przy 
czym stwierdzono, że w tej dziedzi
nie mimo uprzemysłowienia powiatu 
istnieją jeszcze poważne rezerwy.

Zastanawiano się przede wszystkim 
pod kątem widzenia, czy rolnik wo
dzisławski otrzymuje należytą pomoc 
ze strony Państwowego Ośrodka Ma
szynowego oraz Okręgowej Spółdziel
ni Mleczarskiej.

Rozbudowa POM-u oraz jego filii 
przyczynią się w dużym stopniu do 
usprawnienia działalności mechnizacyjnej

12-tonowa piekarnia 
w Radlinie

Aż 12 obiektów handlowo-usługo
wych buduje w roku bieżącym Pow
szechna Spółdzielnia Spożywców w  
Wodzisławiu. Do największych z nich 
zalicza się realizacja budowy Spół
dzielczego Domu Handlowego wraz z 
częścią gastronomiczną, budowa 
obiektu admin.-handlowego w Wo
dzisławiu oraz piekarni 3 tonowej.

Ostatnio przystąpiono również do 
budowy piekarni 12-tonowej, zlokali
zowanej na terenie Radlina II.

(js)

mechanizacyjnej, co szczególnie odczują kół
ka rolnicze, gdyż dotychczas prze
prowadzane remonty ciągników i 
maszyn rolniczych budziły sporo zas
trzeżeń. Nie widać jednak wzrostu 
ilości spisywanych umów między rol
nikami indywidualnymi na rozsiew 
wapna. Zagrożony jest również pian 
budowy silosów na wsi, gdyż w  
pierwszym półroczu br. wykonano 
go zaledwie w 20 procentach.

Podczas posiedzenia sporo uwagi 
poświęcono gromadzę Bzie Zamec
kie, w której pogłowie bydła wzrosło 
o dalsze 76 sztuk, ale nie nastąpił 
wzrost areału uprawy warzyw. Gro
mada ta zalicza się do towarowych, 
gdyż większość gospodarstw rolnych 
nie uległa rozdrobnieniu.

Polepszono również wyniki kon
traktacji zboża za wyjątkiem żyta.

W wyniku obrad plenarnych podj
ęto dalsze uchwały, których wy

konanie przyczyni się do udzielania 
większej pomocy rolnikom, przez 
przedsiębiorstwa, zajmujące się sku
pem płodów rolnych oraz świadcze
niem usług na rzecz rolnictwa.

(js

Nieuczciwy ajent
PKO

Franciszek Wypiór z Rudy Śląskiej 
był w  roku ubiegłym kierownikiem 
Domu Górnika kopalni „Zofiówka”, 
przyjmując na siebie również obo
wiązki ajenta Powszechnej Kasy Osz
czędności w Rybniku, za co oczywi
ście otrzymywał oddzielną zapłatę.

Trudno powiedzieć, czy Wypiór wy
wiązywał się ze swych obowiązków 
kierownika hotelu robotniczego, gdyż 
z tej czynności nie odpowiadał przed 
Sądem Powiatowym w Wodzisławiu. 
Przewód sądowy udowodnił mu na
tomiast bardzo brzydkie sprawki, któ
re miał na sumieniu jako ajent PKO. 

•Prowadził tę placówkę tylko jedno
stronnie” , to znaczy przyjmował chęt
nie wpłaty, zaoszczędzonych przez 
pracowników kopalni „Zofiówka” \ 
„Borynia” pieniędzy, których prze
ważnie nie odprowadzał do Rybnika. 
Z tej też prostej przyczyny zarzuca
no mu przywłaszczenie niebagatel
nej sumy 37.220 zł.

Wypiór przyznał się do winy tylko 
częściowo. Mianowicie stwierdzał, że 
osobiście zabrał z kasy 17 tys. zł, któ
re wykorzystał dla prywatnych ce
lów. Pieniędzy tych potrzebował na 
wyjazd za granicę, w tym celu czy
nił starania o uzyskanie paszportu.

Za granicę Jednak Już nie pojedzie. 
Zamiast wyjazdu posiedzi dwa i pół 
roku w  więzieniu. Ponadto sąd skaza

ł go na zapłacenie 10 tys. zł grzywny
. <Js)

Co nowego w  Rydułtowach?
KOŃCZĄ BUDOWĘ ŁAŹNI 

MIEJSKIEJ

Na październik br. przewiduje 
się oddanie w stanie surowym no
wej łaźni miejskiej, która kosztem 
2 mln złotych wybudowana zosta
nie przy ul. Pośpiecha. W budo
wie tak potrzebnego mieszkańcom 
Rvdułtów obiektu partycypuje 
również miejscowa kopalnia, któ
ra z funduszu zakładowego wyasy
gnowała dodatkowo półtora mln 
złotych. Całkowite oddanie łaźni 
do użytku nastąpi w I kwartale 
przyszłego roku. Jako ciekawostkę 
dodajemy, że łaźnia będzie miała 
m. in .specjalny oddział, tzw. łaź
nię rzymską.

NIE BĘDZIE KŁOPOTÓW
Z LECZENIEM 

SPECJALISTYCZNYM

Kosztem 6 mln złotych Rydułto
wy wzbogacą się o nowoczesną 
przychodnię specjalistyczną, która 
doprowadzona zostanie pod dach 
i oddana w stanie surowym jesz
cze w bież. roku. Całkowite odda
nie przychodni do użytku planuje 
się na II kwartał 1968 roku. Po
mieści ona takie oddziały jak in
ternistyczny, okulistyczny, laryn
gologiczny, stomatologiczny, pe
diatrii oraz gabinet rentgenolo
giczny.

Dodać warto że większość prac, 
związanych z uporządkowaniem te
renu wykonali mieszkańcy Rydułtów

rydułtów w czynie społecznym, deklaru
jąc nadto po 200 zł dodatkowo od 
rodziny jako wkład na budowę po
trzebnego miastu ośrodka.

PRZYBYWA MIESZKAŃ

Międzyzakładowa Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Rybniczanka” koń
czy w tej chwili budowę 3 dużych 
bloków mieszkalnych przy ul. 
Krzyszkowickiej. dzięki czemu Ry
dułtowy otrzymają 315 nowych 
izb. W przyszłym roku rozpocznie 
się natomiast budowa 5 dalszych 
bloków przy ul. Plebiscytowej, o 
łącznej ilości 220 izb. Prace przy
gotowawcze na terenie nowej bu
dowy zostały już rozpoczęte.

NOWA DROGA POŁĄCZY 
3 MIASTA

Istną zmorą mieszkańców miasta 
była do niedawna jeszcze ul. 
Gen. Świerczewskiego, jedyna jeszc
ze, na której panowały dotąd 

tzw. „kocie łby”. Ulica ta otrzyma 
wkrótce nową nawierzchnię try
linkową. Dodać należy. że przy 
2,5 km nowej drogi wiele pracy 
włożyli sami mieszkańcy w czynie 
społecznym. Będzie to w niedłu
giej już przyszłości piękna arte
ria, która łączyć będzie trzy mia
sta: Rydułtowy, Niedobczyce i Ra
dlin.

Również w czynie społecznym 
uporządkowano ok. 600 mb przy 
ul. Gajowej. (fp)

BPS w Żorach
W ubiegłym tygodniu z okazji 

święta 22 Lipca odbyła się w F-ce 
Maszyn Elektrycznych „CELMA* 
— w Odlewni Żeliwa w Żorach —• 
akademia. W trakcie tej uroczysto
ści wręczono jednej z brygad for
mierzy maszynowych odznaki i na
grody, związane ze zdobyciem 
przez nią zaszczytnego tytułu —• 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

Wyróżnienie to zdobyła brygad 
ALEKSEGO BAZGIERA w skła
dzie: EUGENIUSZ BRZEKALIK 
WANDA KOWALCZYK, JAN RO
JEK i IRENA WOSZCZYK.

Równie podniosłym momentem 
na akademii była chwila wręcze
nia trzem zasłużonym transportowcom

 zakładu •— legitymacji i od
znak „Wzorowego kierowcy”. Od
znaki otrzymali: JÓZEF PALEN
GA, WIKTOR ŁOMOZiK i FRAN
CISZEK KASPERCZYK. (aż

Komenda Powiatowa MO w Wodzi
sławiu Śl. prowadzi dochodzenie w  
sprawie przeciwko Józefowi Barczy
kowi s. Józefa urodz. w 1936 r. w Ro
gowie, który w bieżącym roku na te
renie powiatów: wodzisławskiego, 
rybnickiego i raciborskiego bezpraw
nie dokonywał kontroli przestrzega
nia przepisów przeciwpożarowych 
podstawiając się za inspektora Woje
wódzkiej Komendy Straży Pożarnej* 
Za rzekomo ujawnione niedociągnię
cia w zakresie bezpieczeństwa prze
ciwpożarowego egzekwował kary pie
niężne w wysokości 20—500 zł. Oso
bom odmawiającym płacenia mu kar 
groził skierowaniem wniosków o u
karanie do kolegiów karno - admini
stracyjnych.

Osoby poszkodowane, a także mo
gące udzielić informacji o przestęp
czej działalności Józefa Barczyka pro
szone są o osobiste zgłoszenie się w 
Komendzie Powiatowej MO Wodzi
sław przy ul. 36 Marca 23, 16
bądź listowne przesłanie informacji 
na powyższy adres.

Zamiast u znajomej
wylądował w stogu słom y...

Do Sądu Powiatowego w Wodzisła
wiu wpłynął akt oskarżenia przeciw
ko: 23-letniemu Ernestowi R. z Lubo
mi, l9-letniemu Kazimierzowi K. 
z Raciborza oraz 18-letniemu Kazi
mierzowi K. z Lubomi. Akt oskarżenia 
zarzuca im pobicie oraz obrabowa
nie K. G. którego poznali przypadkowo

Kto

go

zna?



Do jednego z najstarszych to
warzystw śpiewaczych w ROW 
należy popielowski „SŁOWI
CZEK“. Przynależnością do te
go chóru szczycą się dziś jeszcze 
najstarsi mieszkańcy Popielo
wa, obecnej dzielnicy Niedob
czyc, m. in. emerytowany gór
nik Józef Kuczera i wielu jemu 
podobnych, którzy pamiętają 
pierwsze chwile istnienia chó
ru. Powstał on bowiem 4 maja 
1919 r., a więc wtedy, gdy Gór
ny Śląsk należał jeszcze do Nie
miec, ale już wkrótce wybuch
nąć tu miały trzy kolejne pow
stania. W przygotowaniu do nich

zasługi „Słowiczka były też 
nie byle jakie. Śpiewając i spo
tykając się na wspólnych wie
czorkach, popielowianie uczyli 
się nie tylko polskiej mowy, ale 
i spotykali jako przyszli pow
stańcy.

Chór Uczył początkowo 63 
członków, przy czym pierw
szym prezesem był Wacław Ryb
ka, zaś dyrygentem Konstanty 
Chlubek z niedobczyc. W la
tach późniejszych chór prowa
dzili: J. Kozub, E. Golik, J. Ur
bańczyk, L. Mańka i R. Podesz
wa, zdobywając na wielu zawo
dach śpiewaczych uznanie oraz

zasłużone dyplomy i wyróżnie
nia.

Chór mimo przejściowych 
chwil wzlotów i upadków, istnie
je do dziś, z tą jedynie różnicą, 
że śpiewają w nim dzisiaj syno
wie i córki, a nawet w niektó
rych wypadkach wnukowie tych, 
którzy pierwsi uczyli się obo
wiązkowego solfeżu, a także 
śpiewania Hymnu narodowego i 
Roty. Prezesem „Słowiczka“ jest 
obecnie p. LEON REZNER, zaś 
dyrygentem od kilkunastu już 
lat prof. LUDWIK MAŃKA.

(fp)

Chwile pozy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
zrobiły ogromnie odporność wałów 
ochronnych. Ponadto po drugiej 
stronie Olzy sygnalizowano o ko
nieczności wypuszczenia wód, znaj
dujących się w zbiornikach.

Tragedię poprzedziło w dodatku 
oberwanie chmury nad Lubomią i 
Syrynią...

We wtorek 26 lipca, o godzinie 
pierwszej wezbrane wody Odry 
spiętrzyły się do wysokości 7.20 m* 
potem do 7.40. Woda przelewała 
się przez wały. Było widoczne, że 
wały nie wytrzymają tego naporu. 
Na pomoc wezwano saperów. 
Przed nimi byli już dzielni straża
cy w sile 80 ludzi, służba wodno- 
-melioracyjna i  i n n i  

DZIWNY SPLo T  OKOLICZNOŚCI

Sześć lat temu we wtorek 27 
lipca 1960 roku, o godzinie dwunas
tej okrutny żywioł, którym jest 
woda zaatakował pięć wiosek, le
żących w dolinie Odry. Buków, Ka
mień, Odra, Olza, Ligota Tworkow
ska i Nieboczowy znalazły się pod 
wodą- Do ich zabudowań można 
było dostać się wyłącznie amfibią, 
względnie łódką czy skleconą na
prędce tratwą. W Bukowie podów
czas w ciągu dziesięciu dosłownie 
minut otworzyła się ponad stu me
trowa wyrwa, przez którą wylała 
się woda. Piekielny taniec rozszalałego

 żywiołu rwał całe połacie 
ochronnego wału...

I znów po sześciu latach podob
na sytuacja Tym razem jednak 
lustro wody spiętrzyło się jeszcze 
wyżej.

Po sześciu latach jedziemy do 
Bukowa, wsi należącej do powiatu 
wodzisławskiego by przekonać się 
naocznie o ogromie wyrządzonych 
rolnikom oraz państwu szkód, by 
przypatrzeć się akcji ratunkowej... 
Już w r ogowie roztacza się zalany 
wodą krajobraz. W Bukowie wy
siadamy z wozu, oczekujemy na 
inny odporniejszy na wodę po
jazd mechaniczny. Nasz mikrobus 
zatrzymuje się na suchym jeszcze 
miejscu szosy. Ale po kilku minu
tach musimy się wycofywać. Na
wierzchnia drogi znika dosłownie z 
oczu, zalewana systematycznie 
przez wodę.

Na nadejście amfibii oczekuje 
wraz z nami ekipa sanitarna PCK 
z kop. „Anna” wraz z członkiem 
Powiatowego Zarządu PCK — Wa
lentym Pieczką.

Mimo, że woda dochodzi już do 
kolan wsiadamy do bojowego wo
zu strażackiego, który przewozi 
nas na punkt dyspozycyjny Komi
tetu Przeciwpowodziowego, zlokalizowanego
zlokalizowanego w Cegielni Buków, podobnie

podobnie jak sześć lat temu. Spotyka
my czuwające w pogotowiu od
działy saperów oraz strażaków. O 
aktualnej sytuacji informuje nas 
komendant powiatowy Straży Po
żarnych — Jerzy Sznajder. Zmę
czony nieprzespaną nocą nie miał 
czasu się ogolić. Przerwał urlop, 
by szybko i sprawnie pokierować 
akcją ratunkową.

NA POSTERUNKU

Dla dzielnych wodzisławskich 
strażaków walka z tym groźnym 
żywiołem nie stanowi żadnego zas
koczenia. Potrafią z nim walczyć 
skutecznie chociaż metody tej wal
ki są nieco inne niż walka z po
żarami;* 

N a d  bezpieczeństwem z ag ro ż o
nych powodzią wsi- oraz nad kiero
waniem akcji ratunkowej czuwają 
też przedstawiciele Prezydium 
P R N  oraz Komitetu Powiatowego 
P Z P R .  Sekretarze KP — tow, tow. 
Regulski, Krawczyk, Nowicki i 
Kopczyński oraz przew. P P R N  
Myszka byli na miejscu, kierując 
bezpośrednio akcją ratunkową.

Duże trudności przysparza brak 
połączenia telefonicznego, które 
zostało przerwane. Dodajmy, że 
połączenie telefoniczne Bukowa z 
Wodzisławiem jest ogromnie uciąż
liwe. Trzeba łączyć się przez Krzy
żanowice i Racibórz. Tak było 
sześć lat temu *— tak jest również 
i obecnie- Mimo licznych interwen
cji władz powiatowych Buków nie 
może się doprosić bezpośredniego 
połączenia z Wodzisławiem...

SKAZANI NA PRZYMUSOWY 
POBYT W DOMU

Mieszkańcy zalanych wodą wio
sek są zrezygnowani, ale dalecy 
od paniki. Za żadną cenę nie chcą 
opuszczać swych domów, przeko
nani z góry, że po każdej powodzi 
niebo wypogadza się na dłuższy 
czas, a woda powoli opada. Tak 
było od niepamiętnych chyba cza
sów, tak było sześć lat temu, kie
dy ewakuowano kilkanaście ro
dzin.

Wiedzą też. że mogą liczyć na 
pomoc z zewnątrz. Dopóki woda 
nie opadnie dostarczy się im żyw
ności oraz wodę pitną, oraz potrzeb
ne lekarstwa..

Przed powodzią uciekały jedynie 
leśne zwierzątka. Żałośnie kwiliły 
zajączki, starając się ujść przed 
groźnym żywiołem. N a zalanych 
wodą polach widzieliśmy nawet 
zaskrońca, stawiającego opór fa
lom i broniącego życia.

Most do Krzyżanowic (pow. ra
ciborski wytrzymuje jak zwykle 
napór fal. Oczywiście skutki powodzi

powodzi odczuły w tym powiecie 
również dwie wioski, które zalała 
woda.

Około dwa tysiące hektarów zie
mi. w tym 1.600 zasiewów znala
zło się pod wodą. Woda ten groź
ny żywioł pochłonęła znów kilka 
milionów złotych, wyrządziła 
ogromne szkody nie tylko rolni
kom, ale również żwirowniom i 
cegielniom, pozostającym w jej za
sięgu.

Kierownik Wydziału Rolnictwa 
mgr Skupień z żalem ogląda za
lane wodą pola- Zmarnowało się 
tyle zboża, które w roku bieżą
cym rokowało bardzo wysokie plo
ny!

Ze smutkiem wracamy do Wo
dzisławia. Tym razem jednak 
przez zalaną szosę przeprawiamy, 
się dzięki uprzejmości saperów am
fibią.

J. SŁAWIK

ocena efektywności inwestycyjnej
u progu obecnej 5 - latki

n i E W Y P A Ł Y  
czy zabawki?

Mimo, że od zakończenia działań 
wojennych minęło już 21 lat wciąż 
jeszcze można spotykać na polach 
lub w lasach niewypały, grożące 
śmiercią lub kalectwem. Często lu
dzie przechodzą obok nich obojęt
nie, nie meldując o tym w najbliż
szym posterunku MO lub w Pre
zydium PRN.

Ostatnio jeden z takich niewy
pałów znaleziono w zagajniku gro
mady Skrzyszów, gdzie odbywały 
Się ćwiczenia Terenowego Oddzia
łu Samoobrony.. Okazuje się, że 
niewypałem tym bawiły się dzie
ci, strzelając do niego... z procy. 
Ta, nie nadająca się do użytku 
dzieci „zabawka’’ mogła koszto
wać czyjeś istnienie ludzkie, względ
nie spowodować kalectwo. Usunię
to ją niedawno. (js)

ECHA UROCZYSTOŚCI 
W DĘBIEńSKU

Jak już donosiliśmy w poprzed
nim numerze „NOWIN‘(, w dniu 
23 lipca br. załoga kopalni „Dę
bieńskote otrzymała sztandar, któ
ry wręczyli wiceprzewodniczący ZG 
ZZG tow. Poloczek oraz zastępca 
dyrektora RZPW mgr inż. Szczu
rowski.

JUŻ ZA TYDZIEŃ...

JUŻ w najbliższym numerze na
szego tygodnika znajdą sympatycy 
piłki nożnej pełny zestaw wyni
ków i tabel piłkarskich z pierwszej 
kolejki spotkań.

W ubiegłym tygodniu teren wo
jewództwa katowickiego i opolskie
go został nawiedzony klęską po
wodzi, spowodowaną ulewnymi de
szczami, padającymi w południo
wej części Polski.

W dniu 26 lipca odwiedziliśmy 
Ziemię Raciborską, gdzie alarm 
przeciwpowodziowy obowiązywał 
na terenie całego powiatu. Z naj
większym trudem utrzymywana 
była komunikacja PKS w kierun
ku Gliwic, a autobusy przejeżdża
ły dwa kilkusetmetrowe odcinki 
trasy między Raciborzem a Marko 
wicami z szybkością 10 km/godz. 
w sporym zanurzeniu. Z Turza 
można było dostać się do Racibo
rza wyłącznie koleją. Wezbrana 
Odra wypełniła całe swoje koryto 
oraz kanał „Ulga” , przerywając w 
kilku punktach wały i szosy.

Ogółem znalazło się pod wodą
— według obliczeń szacunkowych
— ponad 700 ha użytków rolnych, 
a należy przypomnieć, że przecięt
na wydajność 4 zbóż z ha jest na 
Opolszczyźnie jedną z najwyższych 
w kraju.

Woda zalała również część poło
żonych w dolinie Odry i jej do
pływów gospodarstw, czyniąc dot
kliwe spustoszenie. Akcja prowa
dzona jest pod kierunkiem prze
wodniczącego Prez. Powiatowej 
Rady Narodowej, mgr Galdii.

W chwili, gdy piszemy tę infor
mację, fala kulminacyjna minęła 
już Miedonię, a przybór wody wy
niósł ponad 2,50 m, ponad stan nor
malny.

Do walki z żywiołem stanęło ca
łe społeczeństwo powiatu racibor
skiego, starając się wydatnie 
zmniejszyć straty, spowodowane po
wodzią.

W dniu 28 lipca na całym odcin
ku od Chałupek, przez Krzyżano
wice do Miedoni, poziom wody, w 
stosunku do stanu największego 
zagrożenia, obniżył się o blisko 2 
metry. Niemniej na odcinku Turze
— Racibórz komunikacja jeszcze 
nie została przywrócona.

Powódź spowodowała b. poważne 
straty w uprawach, w szczególnoś
ci w zbożach, roślinach pastew
nych i hodowlanych oraz w łą
kach, Niekompletne zestawienie wysokości

wysokości strat wykazuje, że gospo
darka narodowa straciła w samych 
uprawach 28.S60.000 zł, natomiast 
ok. 4 mln zł wynoszą spowodowa
ne żywiołem szkody w drogach i 
urządzeniach drogowych i komu
nalnych. (fn)

jego potencjał, wobec braku fachow
ców. Należy stwierdzić jednak, że w 
zakresie robót inżynieryjnych wywiąz
uje się ono zupełnie dobrze ze swo

ich zadań, nieco słabiej natomiast 
z robót budowlanych. Obiektywną 
przeszkodę stanowi tu brak koniecz
nego zaplecza, rozrzucenie jego agend 
po dużym terenie, a także nieprze
zwyciężone trudności z budową sie
dziby w Żorach.

Dla robót inwestycyjnych o mniej
szej atrakcyjności powołano Zakłady 
Remontowo-Budowlane PW, które 
.^wystartowały” dobrze. ’ a wobec 
zwiększonych wymogów, którym mu
szą obecnie sprostać, ‘czynią, stara
nia o podniesienie swojej rangi. 
Chodzi przede wszystkim o pokona
nie trudności w zakresie zaopatrze
nia materiałowego. powodujących 
wydatne opóźnienia. W szczególno
ści przedsiębiorstwo odczuwa brak 
materiałów tzw. niebilansowanych 
(drobnych materiałów instalacyjnych 
itp.), który może zostać usunięty 
przez wprowadzenie go na listę przed
siębiorstw kontyngentowanych. Przy 
wydatnej pomocy dyrekcji RZPW  
trudności te są do przezwyciężenia.

B. ciekawie wygląda również krót
ka ocena efektywności inwestycji no
wych kopalń. z rzędu których w eks
ploatacji znajduje się oddana na 
ubiegłą „Barbórkę” kopalnia ., Mo
szczenica”. Kopalnia ta, zgodnie z 
przewidywaniami rozwija się prawi
dłowo. przy postępującej dalszej bu
dowie obiektów podstawowych. W 
atmosferze pełnej mobilizacji dobrze 
postępuje budowa urządzeń wyciągo
wych szybu II, który z końcem br. 
zostanie oddany do rozruchu. Na 
szczególną uwagę zasługuje, fakt. że 
szyb ten zostanie oddany w rekor
dowym czasie ok. 1 roku! Poważną 
rolę odgrywało zastosowanie zarów
no nowej technologii, jak i nowo
czesnych urządzeń. 

Pomimo występujących trudności 
w zakresie dostaw, należy wysoko 
ocenić również tempo pracy przy bu
dowie zakładu przeróbczego na kop.
,, Moszczenica” , gdzie przeprowadza 
się obecnie rozruch niektórych agre
gatów. Płuczka, flotacja, suszarnia 
flotu jak również gospodarka ka
mieniem zostały rozwiązane pomyśl
nie metodami zupełnie nowoczesny
mi, a całość zostanie przekazana do 
eksploatacji jeszcze w trzecim kwar
tale br. Dalszym ważnym dla kop.
,.Moszczenica” obiektem jest budowa 
elektrociepłowni, zaprojektowanej, jako 
g ł ó w na i bezpośrednia stacja zasila

nia kopalni W. sp rężon e  powie
trze. W  roku bież. prace te zostaną 
poważnie zaawansowane, by kopalnia 
jak najszybciej mogła otrzymywać 
pod dostatkiem sprężone powietrze 
dotąd pobierane z „Jastrzębia** 
wzgl. z szybów peryferyjnych IV  
i V. Ponadto w roku przyszłym wej
dzie do realizacji budowa na szy
bach głównych sPrężarkowni o du
żej wydajności.

Z dalszych węzłowych Zagadnień 
inwestycyjnych, przy realizacji któ
rych nabierała doświadczenia wyso
ko wykwalifikowana kadra pracow
ników naukowo-technicznych i ruchu 
ze służby inwestycyjnej RZPW należy 
wymienić m. in. kontynuację budowy 
kop. „Jastrzębie“ : przygotowanie urzą
dzeń wyciągowych szybu II i przygo
towanie budowy zakładu przeróbczego 
(drugi etap budowy). Obok istnieją
cej już sortowni, (nastąpi teraz suk
cesywne doinwestowanie tego zakła
du wzbogacania urobku, przez budo
wę w latach najbliższych płuczki.

flotacji i in. obiektów, tak by kom
pletny obiekt mógł wejść do eksploa
tacji. w r. 1970.

Zgodnie z planem rozwojowym, ko
palnia ,,Zofiówka” przygotowuje się 
do przejścia z robót szybowych do 
rozcinki. bowiem poziomy wentyla
cyjne i wydobywcze osiągnęły już 
planową głębokość. Rozcinkę rozpocz
nie szyb III jeszcze w br., ażeby w 
roku przyszłym wydatnie ją konty
nuować.

Najmniej stosunkowo zaawansowa
ne są prace w kop. ,.Borynia”, gdzie 
przebiega głębienie szybów, stąd też 

na pierwszy rzut oka” niewiele tu 
widać efektów z powierzchniowej bu
dowlanki górniczej. Jest wprawdzie 
budynek administracyjny, blok socjal
ny i hotele robotnicze, lecz reszta 
obiektów znajduje się w stadium wy
konania, bowiem kopalnia ta wejdzie 
do eksploatacji dopiero w ostatnim 
roku obecnej 5-latki.

Do rozruchu wejdzie również w br. 
nowy zakład przeróbczy w kop. .,Dę
bieńsko” . gdzie zaawansowanie prac. 
ocenia się podobnie jak na „Mo
szczenicy” jako poprawne.

Przegląd ten nie uwidaczniałby 
istotnych trudności inwestora1. gdyby 
pominąć w nim jeden z najważniej
szych problemów: projektowanie. 
Nowe zasady, które w br. obowiązu
ją. nie wprowadziły — jak dotąd — 
przełomu w pracach biur projekto
wych. Wyrazem tego są występujące 
nadal trudności w zabezpieczeniu we 
właściwym terminie dokumentacji. 
Zasada kompleksowości spływu do
kumentacji projektowo-kosztorysowej 
nadal leży jedynie w sferze „poboż
nych życzeń” zarówno inwestora, jak 
i projektantów W praktyce nadal 
obserwuje się znane od lat praktyki, 
polegające na tym. że np. dokumen
tacja techniczno-robocza dostarczana 
jest inwestorowi przez projektantów. 
DO KOŃCA realizacji poszczegól
nych obiektów.

Jest to zły nawyk, albo — jak kto 
woli — niewłaściwy styl pracy biur 
projektowych, nie liczących się zu
pełnie z całym alembikiem poczynań 
inwestora które musi podjąć PO 
OTRZYMANIU KOMPLEKSOWEJ DO
KUMENTACJI. Dla poprawienia 
istniejącego stanu przeprowadzono 
wiele dyskusji, rozpatrzono liczne 
projekty i... wszystko pozostało jak 
dawniej. Spraw tych nie można oczy
wiście załatwić administracyjnie, 
w oderwaniu od specyfiki przemy
słu. Był nawet projekt podporządko
wania jednego z Biur Projektów 
PW dyrekcji RZPW wzgl. powołania 
dla opracowywania projektów tech
niczno-roboczych odpowiednich pra
cowni przy Zjednoczeniu. Mówiło się 
także — zupełnie realnie — o wy
dzieleniu odpowiednich pracowni pro
jektanckich z Biura Projektów i prze
niesieniu ich do z jednoczenia Budo
w lano-Montażowego PW .w Katowi
cach a "Więc do wykonawcy, celem 
dokonania zasadniczej poprawy w za
kresie terminowości opracowań i real
ności kosztorysów. Wydzielenie to 
nie miałoby nic wspólnego z dal
szym istnieniem Biura Projektów, 
jako jednostki o randze niemal nauko
wo-badawczej proponującej i. koncy
pującej rozwiązania ogólne proble
mów inwestycyjnych pod kątem NOw

0CZESNo ś CI, z uwzględnieniem 
zasad postępu techniki doby obec
nej.

Ekonomiką naszą rządzą surowe
prawa rachunku efektywności każdej 
zainwestowanej złotówki. One skła
niają do „retrospekcji trudności^ ka
żąc poszukiwać skutecznych metod 
usprawnienia.

FR. NIEDZIELSKI

w  sali wystawowej Teatru Zie
mi Rybnickiej otwarta zo
stała niedawno ekspozycja 

  prac malarskich zamieszka
łego od kilkunastu lat w 

ROW poznańskiego artysty - pla
styka, Zygmunta Gepperta, absol
wenta Instytutu Sztuk Plastycz
nych w Poznaniu, wydziału malar
stwa dekoracyjnego.

Nie przypadkowo wystawa nosi 
nazwę „Tysiąclecia” , jako, że arty
sta większość swych obrazów po
święcił zarówno historycznej prze
szłości państwa, jak i teraźniejszo
ści. Malowane formą i kolorem ty
powym również dla innych prac 
Gepperta olejne obrazy, zatytuło
wane „Mieszko 1“ i '„Dubrawka“, 
jak również kompozycja olejna, po
święcona Polsce walczącej (nawią
zanie do czasów nam znacznie bliż
szych) zmuszają do myślenia. Mam 
na myśli przede wszystkim ich 
symbolizm, ujęty w formie barw
nych plam i półcieni, w całości 
stwarzający jednak nastrój czegoś 
naprawdę mocnego, przemawiają
cego do umysłu widza. Po raz 
pierwszy też zetknąłem się ze śmia
łymi próbami powiązania różnych

W y s t a w a  m a la r s k a  
Zygmunta Gepperta

technik w jedną harmonijną całość, 
np. oko w głowie orła zamarkowa
ne odbitką litograficzną autentycz
nego mieszkowskiego denara, za
werniksowanego w odpowiedni spo
sób, czy symboliczna Polska walczą
ca namalowana dla odmiany na 
zwykłym kartonie, który pod ręką 
artysty do złudzenia przypomina 
płótno. Tu właśnie uwydatnia się 
artyzm Gepperta, w którym domi
nuje treść, kompozycja oraz stałe 
poszukiwanie nowych, interpretacji, 
malarza — który, jeśli chodzi o spe
cjalizację — jest przecież również 
kompozytorem wnętrz i scenogra
fem.

Bardziej natomiast przemawia do 
przeciętnego widza pozostała część

ekspozycji, a mianowicie olejne 
„Kwiaty” i pejzaże oraz kilka 
świetnych temper, które chętnie o
glądalibyśmy nawet w wykwint
nych salonach.. Uzupełniają wysta
wę udane, również próby grafiki 
rysunki ołówkowe oraz monotypie

Wystawa jest udana. Dobrze 
się stało, że Towarzystwo Miłośni
ków Ziemi Rybnickiej
które objęło patronat nad kolejna ekspozycją 
artystyczną, akurat prace Ge p perta, 
wybrało po niedawno odbytej wystawie
wystawie prac Ludwika Holesza Kon
trast między tym, co z wyobraźni 
tworzy malarz - samouk, a tym co , 
pochodzi spod pędzla czy ołówka za
wodowego plastyka .— z pewnością 
jest zaskakujący.

Osobiście radziłbym jednak p. 
Zygmuntowi, powrócić chociażby 
tylko czasami, do zarzuconych nie 
wiem dlaczego technik witrażo
wych. Prace takie, a mianowicie 
świetne witraże, widziałem już 
dawniej. Obecnie obejrzałem na 
wystawie również dwa nieśmiałe 
witrażyki, ginące przy większych 
płótnach i temperach, a mianowi
cie „Dobrego pasterza” czy „Przem
ka II”. Są doskonałe! Tym bardziej

 że Geppert jako witrażysta 
zna się doskonale m. in. również 
na metaloplastyce, dowodem' czego 
zaprojektowane przez niego i po
kazane w skromnym kąciku n a
wiązujące również do tematyki Ty
siąclecia) pamiątkowe przedmioty 
takie, jak lichtarze, abażury, lam
py itp. Ale to już inna sprawa, do 
której powrócę chyba przy innej 
okazji. (fp)

Deszcze i ulewy
spowodowały powódź
w  Raciborskiem

700 ha pod wodą

Już przez pół roku realizujemy 
nowe zadania Planu 5-letniego 
1966 — 70. W skali państwa posiada
my już realną wizję rozwoju naszej 
gospodarki w docelowym okresie w y
konawstwa planowych zadań.

W wielu jednak dziedzinach można 
jeszcze stwierdzić występowanie trud
ności — zwłaszcza w inwestycjach — 
stojących na przeszkodzie w harmo
nijnym i terminowym ich wykona
niu.

Dla jasności obrazu i orientacji Ja
kie należy podjąć jeszcze kroki dla 
dalszego podniesienia efektywności 
inwestycyjnych, konieczną jest krót
ka konfrontacja ich przebiegu w mi
nionej 5-latce.

Na przykładzie działalności inwesty
cyjnej Rybnickiego Zjednoczenia 
PW omówimy kluczowe problemy in
westycyjne. starając się na kanwie 
zdobytych przez służbę inwestycyjną 
RZPW  doświadczeń w minionym 
okresie, wyciągnąć praktyczne wnio
ski na przyszłość.

Na ten interesujący wielu ekono
mistów i planistów temat ..NOWI
NY“ przeprowadziły rozmowę z Na
czelnym Inżynierem do spraw Plano
wania i  Wykonawstwa Inwestycji 
RZPW — mgr inż. Józefem KOTER
WĄ.

Na wstępie należy stwierdzić, że 
w skali województwa katowickiego. 
Rybnicki Okręg Węglowy zajmuje 
jedno z najpocześniejszych miejsc w 
zakresie inwestycji zarówno w ubieg
łej, jak i obecnej 5-latce. I to tak w re
sorcie górnictwa węglowego, jak i bu
doWnictwa węglowego, mieszkanio
wego i przemysłowego.

Corocznie te zadania inwestycyjne, 
zwłaszcza przy budowie poszczegól
nych obiektów górniczych, były na 
ogół wykonywane, pomimo występo
wania dużych trudności. Dotyczyły 
one dwojakich problemów: dostoso
wania nowych zadań do możliwości 
przygotowania na nie dokumentacji 
przez Biura Projektów z jednej stro
ny oraz ..dopasowania” możliwości 
wykonawczych przedsiębiorstw, z 
drugiej. Z tym procesem docierania 
uporano się stosunkowo szybko, w 
okresie pierwszych dwóch lat ubieg
łej 5-latki, uzyskując podniesienie po
tencjału przedsiębiorstw wykonaw
czych już w 1963-roku, przez powo
łanie Przedsiębiorstwa Bud.-Inż. PW. 
Na ówczesnym etapie poprawa wy
konawstwa była wydatnie odczuwal
na. lecz obecnie — wobec tendencji 
rozwojowych tego przedsiębiorstwa 
— nadal odczuwa się niedostateczny

Nim węgiel stanie się bogactwem...
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Był las — nie było nas — nie 
będzie nas — będzie las.

Był las — bory całe, paszcze 
nieprzebyte. A potem, systematycz
nie, każdy z królów polskich uwa
żał za szczyt obowiązku i honoru 
trzebić swe puszcze, prowadzić ni
mi gościńce, szlaki handlowe. 
I słusznie — zapisali się także* 
między innymi, dzięki tej gospodarce

gospodarce na kartach naszej ojczystej 
historii.

Tak mijały wieki. I nagle z prze 
rażeniem stwierdzono że lasów — 
owych zielonych płuc człowieka — 
jest jak... na lekarstwo. Nie tylko 
u nas, w Polsce. Zapewne wiecie, 
a jeśli nie, to Was to zaciekawi, 
że pustynia Sahara rokrocznie ro
śnie o jeden kilometr na swym

południowym skraju. Czy wiecie 
jednak dlaczego się tak dzieje? Bo 
właśnie tu, na jej południowym 
krańcu, afrykańscy pasterze bez
myślnie palą całe połacie kraju.

Nierozsądna eksploatacja lasów 
sprawiła, że np. Afryka, duże po
łacie Indii, Azja Mniejsza stały się 
stopniowo coraz mniej urodzajne. 
Wyliczać skutki złej gospodarki 
lasami można by długo. Powiedz
my jeszcze, że szczególnie ucier
piały kraje gęsto zaludnione i o 
wysokim poziomie uprzemysłowie
nia.

I oto, w trakcie naszych waka
cyjnych wędrówek po Polsce,/ 
znaleźliśmy się w dziwnym lesie. 
W lesie przedziwnym. Tak dalece, 
że mimo niesamowitej ulewy nie 
opuszczaliśmy go. Rosły w nim — 
obok malowniczych krzewów ro
dzimej azalii — kaliny, jeżyny,

Zamówienie społeczne Raciborszczyzny

Przed tradycyjnymi już drugimi 
Dniami Kultury Ziemi Racibor
skiej. na specjalnie temu proble
mowi poświęconej sesji PRN, do
konano wyczerpującego przeglądu 
dorobku i potrzeb kulturalych tu
tejszego społeczeństwa.

Wypada na wstępie — powołu
jąc się na opinię zast. przewodni
czącego Prezydium Wojew. Rady 
Narodowej, tow. Franciszka Adam
ca — stwierdzić że sprawy kultu
ry w powiecie raciborskim znala
zły wysokie uznanie u wojewódz
kich władz, a Ziemia Raciborska 
pod tym względem zajmuje czo
łowe miejsce w wojew. opolskim.

Działaczy jednak nie zadowala 
dotychczasowy poziom życia kultu
ralnego Ziemi Raciborskiej, czemu 
dała wyraz rzeczowa i konkretna 
dyskusja na sesji,w której udział 
wzięli czołowi przedstawiciele par
tii i stronnictw politycznych, radni 
WRN, delegaci Towarzystwa Mi
łośników Ziemi Raciborskiej. Mu
zeum, TRZZ. Szkół Muzycznych, 
Powiatowego domu Kultury, ,,Ru
chu” , PZGS, zakładów pracy, bi
bliotek, BK „Strzecha” , p t t k  o
raz przewodniczący Komisji Kultu
ry z Chałupek, Krzynowic i Łubo
wic. jak również wszyscy przewo
dniczący 17 GRN.

Ogólny „timbre” dyskusji moż
na sformułować następująco: 
„osiągnięcia są znaczne, potrzeby

jeszcze większe” . I wokół tych 
właśnie potrzeb przebiegała cała 
niemal dyskusja radnych, usiłują
cych znaleźć wyjście z impasu, w 
którym — ich zdaniem — znalazła 
się działalność wielu placówek kul
turalnych Ziemi Raciborskiej.

Najpierw pokrótce o pozytywach. 
Wynikiem rzetelnej, pełnej ini
cjatywy pracy aktywu kultural
nego notujemy poważny dorobek, 
specjalnie w zakresie czytelnictwa 
na wsi, które posiada tu coraz 
większa sieć bibliotek. Dobrymi wy
nikami wykazuję się dwa domy 
kultury. 28 świetlic, 9 klubów Ru
chu oraz 6 samodzielnych klubów 
Gminnych Spółdzielni. Scena obja
zdowa — usytuowana w PDK — o
raz 5 stałych i jedno objazdowe 
kino uzupełniają działalność 59 
amatorskich zespołów artystycz
nych, zrzeszających ponad 1.300 
młodzieży, szczególnie w powiecie.

Wiele uwagi poświęcono sprawie 
pierwszoplanowej; Powiatowemu 
Domowi Kultury, którego utrzy
manie stwarza poważne trudności 
natury finansowej raciborskiej 
MRN. Już dość długo trwa bezo
wocna dyskusja by obiekt ten, ja
ko międzyzakładowy przejęły ra
ciborskie zakłady pracy posiadają
ce środki mogące umożliwić dalszy 
rozwój tej pożytecznej placówki 
kulturalnej. Sprawy tej — pomimo 
zbieżności celów i poglądów — nie

zdołano dotąd sfinalizować, cho
ciaż jest już obecnie wiadomo, że 
przejście w orbitę oddziaływania 
zakładów pracy, w znacznym stop
niu uczyniłoby tę placówkę atrak
cyjną. Istotnie, obecnie z ramie
nia PDK pracuje w terenie zale
dwie 3 instruktorów, których do
bry poziom pracy, przy tak dużej 
ilości zespołów artystycznych, 
jest jednak niewystarczający.

Radny ob. M. Winkler nie bez 
słuszności stwierdził, że działal
ność kulturalną w powiecie prze
jął... Ruch, natomiast referat kul
tury PPRN raczej finansuje to, 
co Ruch pominął, a jak wiadomo 
przy GRN-ach nie przewiduje się 
etatu pracownika kultury. Zwróco
no również uwagę na koniecz
ność udzielania stałej pomocy pla
cówkom kulturalym PGR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych przez 
PDK.

W licznych gromadach działal
ność kulturalna opiera się na spo
łecznej pracy nauczycieli, prowa
dzących zespoły bezinteresownie, z 
braku fachowców, tkórych musia
łyby opłacać GRN.

Kilkakrotnie w dyskusji przewi
nęła się sprawa budowy Domu 
Kultury w Kuźni Raciborskiej 
sumptem „Rafametu” i Prez. 
PRN. Brak wykonawcy oraz 
dokumentacji stanął na przeszko
dzie rozpoczęciu tej budowy w br. 
niemniej już obecnie należy zatrosz
czyć się o właściwą koordynację 
tych prac inwestycyjnych oraz po
starać się o 400 tys. złotych, tyle 
bowiem będzie kosztowało jego 
utrzymanie w stosunku rocznym.

Zwrócono także uwagę, że wie
le sal kinowych na terenie powia
tu raciborskiego nie nadaje się do 
dalszej eksploatacji. Np. w P ietro
wicach Wielkich grozi zawaleniem 
balkon, w Krowiarkach panuje 
brud i są połamane krzesła, a w 
Borucinie sala „kinowa” nie od
powiada swojemu przeznaczeniu.

To jednak są detale, bowiem o
gólną bolączkę stanowi brak po
wiązania pracy wszystkich placó
wek (i instruktorów) kulturalno- 
oświatowych w zakresie reaktywo
wania pięknych tradycji regional
nych Ziemi Raciborskiej. W tym 
kierunku zmierza podjęta przez 
PRN uchwała, która zaleca powo
ływanie na działaczy kulturalnych 
doświadczonych pedagogów - spo
łeczników, o wysokich walorach 
ideowych i patriotycznych. Rada 
zobowiązała ponadto Prezydium 
PRN do zorganizowania patrona
tów nad wiejskimi placówkami 
kulturalno - oświatowymi przez 
instytucje i zakłady pracy działa
jące na terenie powiatu oraz przez 
GRN. Stwierdzono konieczność 
zwiększenia środków budżetowych 
na działalność kulturalną w po
wiecie oraz przeprowadzenie ko
masacji wszystkich środków finan
sowych przeznaczonych na ce
le kultury i ich racjonalny po
dział.

Z uwagi na poważne zadania klu
bów Ruchu w powiecie, zwrócono 
się do Wojew. Oddz. Ruchu w 
Opolu o kreowanie przy ekspozy
turze raciborskiej etatu pracowni
ka k-o, odpowiedzialnego za po
ziom placówek Ruchu. Okręgowy 
Zarząd Kin w Opolu został wez
wany do zapewnienia eksploatowa
nym przez siebie salom kinowym 
estetycznego wyglądu i bezpieczeń
stwa. Ponadto kinom tym należy 
zapewnić odpowiedni repertuar. W 
realizacji tych uchwał współdzia
łać będzie Komisja Kultury i O
światy PRN. która już przystąpi
ła do opracowania wstępnych pla
nów i zaleceń.

I jeszcze na koniec wypada 
wspomnieć o ważnym aspekcie 
kulturalnym — objętym uchwałą 
PRN: chodzi o powiązanie pracy 
środowisk twórczych (m. in. mu
zyków i plastyków) z życiem Zie
mi Raciborskiej, w sposób bar
dziej integralny niż dotychczas, 
Wymóg ten dyktuje samo" życie 
ponieważ mieszkańcy Ziemi Raci
borskiej, czuli na przejawy piękna 
w każdej formie, odczuwają ten 
brak bardzo dotkliwie, (fn)

Jeszcze na temat artykułu pt. 
„Wczoraj jeszcze 24 — dzisiaj za
ledwie pięć‘*.

Zabieram głos stosunkowo dość 
późno, gdyż ciągle jeszcze oczeki
wałam, że wypowiedzą się na ten 
temat ludzie bezpośrednio związa
ni z praktyką teatru amatorskiego.

Tymczasem, jak dotąd, odzew 
był znikomy. Jedynie wywody mgr 
inż. T. Szarowicza świadczą o je
go dużym zainteresowaniu i do
strzeganiu pewnych zasadniczych 
problemów w zakresie zespołów a
matorskich. Czyżby innych pracow
ników nie ożywiał entuzjazm i od
powiedzialność, że milczą, czy też 
uznali, ża artykuł Tadeusza Szaro
wicza wyczerpał ich stanowisko?

Moim zdaniem istotnie, tak pani 
Redaktor, inicjująca zagadnienie, 
jak i p. Szarowicz wyliczyli wiele 
powodów, które siłą rzeczy czynią 
amatorski ruch dramatyczny nie
atrakcyjnym i są przyczyną sta
gnacji w tej dziedzinie życia kul
turalnego w ośrodkach peryferyj
nych. Nikt bowiem dziś nie będzie 
stawiał na teatry amatorskie tam, 
gdzie dociera prawdziwy teatr i 
daje sztukę przez duże „S“ (na
wiasem mówiąc i tam zdarza się 
czasem obniżenie lotów).

Jeżeli więc amatorzy, nawet najl
epsi, mają konkurencję nie tylko 

zawodowego teatru, lecz również 
telewizji, gdzie można podziwiać 
niedościgłe wzory świetnego aktor
stwa, jakże mogą się kusić o współ
zawodniczenie, skazane z góry na 
niepowodzenie. Jeśliby chodziło 
tylko o własną godziwą rozrywkę 
entuzjastów, można by się zgodzić, 
ale wystawienie najskromniejsze, 
jakiejkolwiek sztuki wymaga na
kładów pieniężnych, a te muszą 
być świadczone rozsądnie, muszą 
się jakoś opłacać. Logicznie wyni
ka z tego, iż ruch amatorski w 

- dawnej swej tradycyjnej formie nie 
może liczyć na powodzenie. Nie 
może być dublowania teatru, bo a
matorzy nie dysponują żadnymi po 
temu środkami.

Moim zdaniem nie znaczy to jed
nak, że sprawa jest absolutnie 
przegraną i że forma działalności 
kulturalno - oświatowej (bo prze
cież teatr jest nauczycielem życia) 
ma pozycje stracone. Zdaje mi się, 
że otwiera się pole inicjatywy i 
nowatorstwa. I tu jest klucz, któ
ry otworzy nowe perspektywy ru
chowi amatorskiemu. Naturalnie i 
tu nie można mierzyć rzeczy ilością

ilością, lecz jakością. Nieważne jest, 
że dawniej dwadzieścia, czy ileś, 
natomiast ważnym jest, jakie są 
te zespoły.

Ale tu się zaczyna nowy pro
blem: Skąd mają brać się kadry 
odpowiednio do tego przygotowa
ne, przecież z pustego i Salomon 
nie naleje. Jeden pomysłowy i 
twórczy instruktor nie uczyni wio
sny i niczego nie zwojuje w sen
sie pchnięcia naprzód. Tu chodzi o 
jakąś przemyślaną akcję, rozsądnie 
rozpracowaną, dającą możliwości 
inicjatyw twórczych, chodzi o po
szukanie takich form, które by 
gwarantowały, tak zespołom, jak i 
odbiorcom jakieś korzyści istotne 
— dla których warto się trudzić.

W zakresie zespołów dziecięcych 
istnieją już takie, i to bardzo po
zytywne próby, choćby zespoły w 
rodzaju katowickiego ,,Entliczka 
Pętliczkau w Pałacu Młodzieży. 
Również istnieją podobne wysiłki 
w zespołach dla dorosłych, to co 
już jest, należy odpowiednio roz
propagować, pokazać, postarać się 
też o odpowiednie scenariusze, po
budzić pomysłowość własną zespo
łów, z tym jednak, że kierować 
muszą tym wszystkim ludzie, któ
rzy będą odpowiedzialni za po
ziom. Tych ludzi trzeba znaleźć i 
wykształcić,- bo zła robota w tej 
mierze uczyni więcej szkody niż 
korzyści. Trzeba kłaść większy na
cisk na słowo. Źle mówiący ama
torzy, szastający się po scenie, są 
godni politowania, a co dopiero 
widz. Nie można porywać się na 
rzeczy wielkie, nie mając po temu 
żadnych danych. Szczególniej teraz, 
w okresie obchodów Tysiąclecia, na 
leżałoby tę twórczość ludową 
pchnąć na należne jej miejsce w 
dziejach kultury narodowej. Wszel
kie przeżytki na tym polu muszą 
zniknąć, by dać pole prawdziwie 
nowoczesnej, godnej dwudziestego 
wieku działalności. Zająć się tym 
muszą czynniki odgórne, jak zaję
ły się reformą szkolną, nie można 
w dwudziestym stuleciu tkwić w 
praktyce, która była dobra na jar
markach w X V II wieku.

JANINA PODLODOWSKA

*) Mgr J. Podlodowska swój „Głos 
w dyskusji” napisała tuż po wy
jeździe na urlop, nie miała więc 
w ręku ostatniego numeru „No
win" z artykułem W. Bronow
skiego.

obok konwalijki, przylaszezki, won
ne marzanki, fiołki, obok dębu, 
graba* obok polskiej jodły, buka, 
pospolitego klonu, wiązów, osiki 
i jesionu — pochodząca z zachod
nich stanów Ameryki Północnej 
daglezja, syberyjska jodła, sitkaj
ski świerk, jodła kaukaska; żyje 
tu pochodząca z gór Ameryki Pół
nocnej jodła korkowa i jodła bal
samiczna. Góry Appalachy są oj
czyzną jodły Frasera, która w Pol
sce czuje się wcale nieźle, tak jak 
i jej koleżanka z dalekiej Japo
nii, przeciągająca wzrok delikatną 
budową korony. A  wśród nich cie
kawa abies grandis — jodła ol
brzymia, także północno - amery
kańska, dorastająca do 100 metrów 
wysokości. U nas, po 6 latach, jej 
siewki osiągnęły już wysokość 255 
cm. Obok niej — obficie obradza
jąca sosna Banksa tam zaś — ży
wotnik olbrzymi — thuja gigan
tea, która w wieku lat 27 ma już 
17 metrów wzrostu, podczas gdy 
jej koleżanka — tuja zachodnia 
rośnie sobie powolutku i w tym 
samym wieku ma tylko 12 m. 
Weźmiesz gałązkę giganta i roze
trzesz w palcach — owionie cię 
miły zapach. A te wdzięczne, zwie
szające się gałęzie z grzebieniastymi 
igłami — to choina kanadyjska. 
Pójdziesz dalej — cyprysiki, a w 
lewo — prawdziwy unikat: Hu et 
Cheng, czyli metasekwoja. Okaz 
reliktowy — jeszcze kilka lat te
mu znany był jedynie jako chiń
ska kopalina sprzed iluś tam setek 
wieków, a tu nagle znaleziono ją 
kpiącą z historii i spokojniutko 
sobie i zdrowo rosnącą. Nasz pol
ski Hu et Cheng ma już prawie 
dwa metry. Jeszcze nie nadziwiłeś 
się metasekwoi — patrzysz, uwa
ga! jeżo - drzew czy drzewo - jeż! 
Cały pokryty ostrymi kolcami. To 
drzewo zwane harakiri... Są j esz
cze tulipanowce są drzewa korko
we, hikory... Nie sposób ich 
wszystkich wyliczyć. Jest ich cały 
świat...

Zapytacie, dlaczego o tym pisze
my?

Po pierwsze — dlatego, aby Was 
zachęcić do odwiedzania Rogowa 
(tego samego, między Łodzią 
a Skierniewicami, gdzie na stacji

kolejowej pracował Reymont i 
gdzie napisał „noblowskieh” „Chło
pów” ) podczas Waszych wędrówek 
po kraju. A w r ogowie — Stację 
Lasów Doświadczalnych Polskiej 
Akademii Nauk.

Pisaliśmy ongiś w „Nowinach” 
o stanie lasów w naszych powia
tach rybnickim i wodzisławskim. 
Pokazaliśmy, w skrócie co praw
da, trud naszej służby leśnej wkła
dany w utrzymanie dotychczaso
wego stanu lasów i zalesiania no
wych połaci. Apelowaliśmy do 
wszystkich — aby udając się na 
wycieczki i wypoczynek — w peł
ni korzystali z dobrodziejstwa, ja
kim dla naszego organizmu jest 
las, by jednak zachowali jak naj
dalej idącą ostrożność z używa
niem ognia, nawet wówczas, gdy 
nie jest to zapalenie wielkiego 
ogniska (co czynimy absolutnie i 
wyłącznie tylko w miejscu do te
go przeznaczonym), lecz zwykłej, 
małej zapałki czy przy wyrzuca
niu niedopałka papierosa (czy na
prawdę musimy w lesie palić?).

Lato w pełni — znajdujemy się 
w szczycie weekendowych wyjaz
dów i wycieczek w lasy. Gdyby
ście mogli być w r ogowie i zoba
czyć Syzyfową niejednokrotnie pra
cę naszych naukowców — inaczej 
i rozsądnie spojrzelibyście na 
szczątki naszych lasów. Owe sek
woje, różnorodne jodły* cyprysiki 
i inne o nazwach mniej lub więcej 
egzotycznie brzmiących — nie są 
tam, w Bogowie, hodowane wy
łącznie jako „muzealne” cieka
wostki krajowej i światowej flory. 
W wielkim trudzie i znojnej pra
cy hodują te drzewa z myślą o 
ich zastosowaniu u nas i przysto
sowaniu do naszych rodzimych 
warunków. Na nic pójdzie ich wy
siłek — jeśli nasz stosunek do la
sów będzie tak strasznie macoszy, 
jak dotąd.

Szanujcie lasy — zielone płuca 
miast! Szanujcie trud i wysiłek 
ludzi, którym na co dzień powie­
rzona jest troska o lasy!

(m)

Wykaz absolwentek
zasadniczej Szkoły pielęgniarskiej PCK

w RYBNIKU
Biskupek Łucja, Bucka Zofia, Guzy 

Hildegarda, Hahn Halina, Hasa Kry
styna, Henkel Urszula, Holewik Da
nuta, Karpińska Kazimiera, Kraw
czykowska Maria, Kuca Maria, Kuc
harewicz Urszula, Karwot Maria, 

Lach Julia, Laza Marta, Magiera Do
rota, Mrozik Teresa, Ochojska Weronika

weronika, Naworol Janina. Przygoda
Kazimiera, Piszczek Irena, Polok Ha
lina, Sopala Jadwiga, Szczypuła Te
resa, Szajthauer Dorota, Stolorz Mał
gorzata, Stokowy Ernestyna, Sosna 
Irena, Skaźnik Róża, Wo jak Wanda, 
Wojdyło Wanda, Wdowiak Maria 
Wróbel Maria, Narkowska Rozalia.

na szlakach męczeństwa i chwały

Mimo prześladowań postawa ze
brzydowiczan pozostała nieugięta. 
W domu Romana Zieleźnego ukry
wano dość długo sztandar szkol
ny; sztandar gminny przeleżał ja
kiś czas u piekarza Wincentego 
Musioła, zaś sztandar powstańczy, 
zabezpieczony należycie, leżał za
kopany w ogrodzie Ludwika Zdrzałka

Wieść o ukrywanych polskich 
sztandarach przedostała się jednak 
jakoś do wiadomości Niemców. 
Miejscowi hitlerowcy pod nadzo
rem niejakiego Niewrzoła kazali 
wykopać insygnia narodowe, które 
przeniesiono do pomieszczenia, zaj
mowanego przez niemieckiego wój
ta, Jakuba Kolorza. Pamiątkową 
lipkę oraz kronikę, świadczące o 
polskości wsi, zniszczyli inni hitle
rowcy, Wincenty Musioł II, Emil 
Bochenek, Ernest Wronka, Kacz
marczyk, Franciszek Skrzypiec i 
Jan Slosarek. Zauważmy przy o
kazji, jak „czysto niemieckie” na
zwiska nosili sługusi Hitlera, któ
ry wykrzykiwał 6 października 
1939 r. w Reichstagu, że „pokona
na Polska raz na zawsze została 
wymazana z mapy Europy” .

W tym samym dniu w mieszka
niu Stanisława Błażejewskiego ze
brali się: Karol Stacha, Wiktor 
Knesz, Władysław Kamieński, E
wald Sperling, Jerzy Kufieta, A l
bin Liszka, Józef Liszka, Józef 
Rabilas, Ludwik Zdrzałek, Maksy
milian Buhl, w ilhelm Prus i Do
minik Podleśny, tworząc pierwszą 
konspiracyjną organizację pod na
zwą: Były Związek Rezerwistów.

Początkowo organizacja działa 
spontanicznie, bez przygotowania. 
Słuchano potajemnie komunikatów, 
kolportując je dalej, organizowano 
zbiórki pieniężne dla rodzin aresz
towanych Polaków. Wreszcie 11 li
stopada 1939 r. za pośrednictwem 
bezimiennych łączników nawiązano 
kontakt z działającą w Rybniku ko
mórką organizacji ZOB (Związek 
Orła Białego). Na tajnym zebraniu, 
w mieszkaniu gajowego Wł. Ka
mieńskiego, byli wojskowi złożyli 
przysięgę na wierność Polsce i jej 
ideałom..

Pierwszym wstrząsem dla Niem
ców, świadczącym o polskości wsi 
mimo prześladowań i terroru, były 
tzw. „palcówki” , kiedy to za pol
skim pochodzeniem opowiedziało się 
aż 188 rodzin, co stanowiło duży od
setek mieszkańców.

W lutym 1940 r. ZOB zmienia naz
wę na ZWZ (Związek Walki Zbroj
nej), lecz już wkrótce na ślad or
ganizacji wpada rybnickie gestapo. 
Aresztowani zostali Wilhelm Prus 
oraz Buhl i Zdrzałek, z których 
tylko pierwszy przeżył więzienie i 
obóz. Kolejna fala aresztowań na
stąpiła w  maju. Do więzienia tra
fili Błażejewski, Liszka i Kamień
ski, zamordowany później w obozie. 
Kierownictwo przejął po nim Jerzy 
Kufieta, który prowadził ją do

Nie będzie w tym odcinku mo
wy o miejscowości Zebrzydowice, 
przez którą m. in. przejeżdżać 
muszą wszyscy przekraczający gra
nicę państwa, by tu poddać się 
kontroli celnej. Chodzi bowiem o 
Zebrzydowice położone 3 km od 
Rybnika, niewielką wioskę, której 
nazwę cytować będą — być może 
— niejednokrotnie przyszli histo
rycy i monografowie. Tam bowiem 
wszędzie, gdzie kiedykolwiek mo
wa będzie o polskości i walce o 
nią, niespodziewanie każdy natknie 
się na nazwę tej właśnie wioski.

Tu jeszcze w 1902 r. powstał Pol
ski Związek Wzajemnej Pomocy 
dla Górników, a w 5 lat później 
tajny Związek Górników — Zjed
noczenie Zawodowe Polskie. W tu
tejszym zamku, nabytym na włas
ność przez zasłużonego działacza 
Alojzego Prusa, odbywały się jesz
cze przed I wojną spotkania i 
wspólne wieczorki polskich orga
nizacji; tu też przebywali często 
tacy zasłużeni ludzie, jak dr Ma
rian Różański, dr Feliks Biały, 
Piotr Kolanko, Walenty Klama, 
Wencel, Foreiter, Wojciech Zdrza
łek, Wincenty Kania, Maksymilian 
Basista, Nokielski i wielu innych. 
W Zebrzydowicach w 1913 r. pow
stał punkt pomocy dla strajkują
cych przez 2 miesiące górników, 
a w walce z niemieckimi szowi
nistami odznaczyły się niejedno
krotnie towarzystwa śpiewacze 
„Barbara’4 oraz „Seraf*’. Aby dop
ełnić listy dodajmy, że w 1919 r. 

powstała tu również pierwsza 
POW, z której szeregów wywodzi
ło się wielu przyszłych powstań
ców, którzy już po odzyskaniu 
wolności w 1923 r. założyli Włas
ny związek, zaś na pamiątkę przy
łączenia Śląska do Polski posadzi
li symboliczną lipkę.

Nie jest jednak zadaniem niniej
szego odcinka wspominanie czasów 
dawniejszych, o których opisanie 
pokusi się może ktoś inny. Intere
sują nas bowiem czasy bardziej 
nam współczesne, lata hitlerow
skiej okupacji.

Już krótko przed wybuchem II 
wojny w Zebrzydowicach powoła
no ochotniczy oddział ochrony gra
nicy. w szeregach którego znaleźli 
się m. in. dawni powstańcy, tacy 
jak: Piotr Wengrzyk, Franciszek 
Damek, Ludwik Gawełczyk, Ry
szard Zniszczoł, Wilhelm Zielonka, 
Wilhelm Prus, Roman Buszka, 
Kasper Grzybowski, Ludwik Szu
lik, Edward Zieleźny, Roman Zie
leźny czy Karol Wawrzyńczyk. 
Na nich też pierwszych skupiła 
się zemsta wroga, tak że w okre
sie okupacji w Zebrzydowicach, 
przemianowanych na Seybersdorf, 
nie pozostał ani jeden z b. wetera
nów. Większość wywieziono w głąb 
Rzeszy na przymusowe roboty, 
wielu wtrącono do więzień i obo
zów, zadręczając na śmierć.

czerwca 1943 r., w tym okresie na
stępuje następne przegrupowanie or
ganizacji, przemianowanej z kolei 
na AK (Armię Krajową). Po uwię
zieniu Kufiety i osadzeniu w obo
zie "w Buchenwaldzie, zebrz ydowic
ka grupa AK podporządkowana zo
stała wyłącznie wyższemu dowódz
twu. Nadal kolportowano jednak 
gazetki „Zryw ’* i „Wolność” , popie
rano rodziny aresztowanych i wy
wiezionych na roboty. Z czasem ze
brzydowicką grupę zasilili nowi 
członkowie: Jan Baron, Paweł. Ho
lona, Alojzy Podleśny I, Józef Pod
leśny, Franciszek Podleśny, Fran
ciszek Damek, Bronisław Bryłka, 
Paweł Kawurek, Zygfryd pilniok. 
Kierownictwo grupy objął Albin 
Liszka, który prowadził ją do 1944 
r., gdy powrócił Błażejewski i sta
nął na powrót na czele organiza
cji.    

W tym samym czasie rybnickie 
gestapo aresztowało całą rodzinę 
Wincentego Podleśnego, za uchyla
nie się dwóch synówr od służby w 
Wehrmachcie. Z bohaterskiej rodzi
ny osadzonej w obozie, nie powró
cił już nigdy syn Klemens.

Mimo prób zastraszenia mieszkań
ców, grupa rozrastała się nadal. 
Utworzony został nawet specjalny 
oddział, złożony z ludzi, którzy ucie
kali z obozów lub zdezertowali z 
wojska niemieckiego. Oddział ten 
na terenie wsi miał własną kry
jówkę oraz zadanie przeprowadza
nia akcji dywersyjnych. Był to w 
pewnym sensie protest członków 
organizacji przeciwko lansowane
mu przez AK-owską górę hasłu 
„stania z bronią u nogi” . Zebrzy
dowiccy A.K-owcy postanowili da
lej walczyć!

Jedną z udanych akcji zebrzydo
wickiej grupy był napad na urząd 
gminny w Jejkowicach, gdzie zabra
no sporą ilość gotówki oraz ponisz
czono kartki żywnościowe. Udało 
się jedynie wymknąć hitlerowskie
mu burgermeistrowi, na którego wy
dany był wyrok śmierci.

Inną z akcji dywersyjnych było 
podminowanie i wysadzenie w po
wietrze dwóch odcinków linii kole
jowej na szlaku Niedobczyce — 
Rybnik oraz Rybnik — Paruszo
wiec. Materiał wybuchowy, niezbęd
ny do przeprowadzenia akcji, do
starczyli organizacji górnicy.

Podkreślić należy, że grupa ze
brzydowicka była doskonale zakon
spirowana i rybnickie gestapo nie 
wpadło do końca na jej trop. Jeśli 
zaś zdarzały się wypadki areszto
wań, to jedynie wtedy, gdy któryś 
z członków lub ich rodzin zbyt 
otwarcie przyznawał się do polskoś
ci.

W marcu 1945 r. do Zebrzydowic 
wkroczyły oddziały radzieckie i pols
K ie, przynosząc wiosce wolność. 

Wkrótce odżył też na nowo Zwią
zek Weteranów- Powstań Śląskich. 
Na pierwszym zebraniu we wrześ
niu odbyła się dekoracja zasłużo
nych działaczy z okresu konspira
cji, jak również apel ku czci tych, 
którzy nie powrócili już nigdy do 
rodzinnej wsi: pomordowanych 
Zdrzałka, Buhla, Kamieńskiego i 
Podleśnego. Zaginęli też gdzieś w 
wojennej zawierusze Ludwik Ko
tula, Franciszek Skupień. Konstan
ty Zieleźny i Wojciech Gr zenik,

Była to uroczystość podniosła, w 
czasie której ci wszyscy, którzy 
bohatersko przeżyli okupację, mo
gli oświadczyć dumnie, że Zebrzy
dowice pozostały polskie!

■ Oprac  FRy d e r y k  p IETRZYK

m e c e n a s o w ie  k u lt u r y

głos w dyskusji
g ł o s  w  d y s k u s j i

bohaterskie zebrzydowice



Więcej izb
lekcyjnych

w nowym roku
Z nowym rokiem szkolnym do 

szkól podstawowych powiatu wo
dzisławskiego uczęszczać będzie 
ogółem 18.353 dzieci i młodzieży, 
w tym 1.173 do klasy ósmej. Ponie
waż jeszcze w br. oddane zostaną 
do użytku trzy nowe szkoły: w Wo
dzisławiu, Pszowie i Jastrzębiu, 
brak izb lekcyjnych w miastach 
zostanie zlikwidowany. Będzie on 
występował jeszcze w gromadach, 
m. in w Turzy, Mszanie, Marklo
wicach, Gogołowej, Bluszczowie i 
Odrze.

W miejscowościach tych przewi
dziano budowę nowych obiektów 
szkolnych w latach przyszłych, 
względnie też dojdzie do rozbudo
wy szkół istniejących.

Ogółem w powiecie wodzisław
skim istnieją 54 szkoły, z 393 włas
nymi izbami lekcyjnymi, oraz 10 
wynajętymi, z 22 salami gimna
stycznymi, 69 pracowniami i 39 kla
sopracowniami.

Z nowym rokiem szkolnym zwięk
szy się również kadra pedagogicz
na do 580 zatrudnionych o pełnym 
wymiarze godzin oraz 15, zatrud
nionych na niepełnych etatach, (js)

przecież głodzą! Drogie mamy! Zro
zumcie że nie w tuszy oznaka 
zdrowia i nie tusza świadczy 
o dobrym jedeniu. Nie patrzcie na 
kilogramy, które przybyły czy też 
których ubyło Waszym dzieciom. 
spójrzcie na ich błyszczące oczy 
oczy są zwierciadłem nie tylko 
duszy, ale właśnie odbiciem samo
poczucia, zdrowia), spójrzcie na 

zdrową karnację i — nie na koniec 
— na to, jak twarde stały się 
mięśnie syna, jak się sprężyście 
rusza...
Żebyście jednak wiedzieli, co się 

 gdzieś na koloniach i obozach 
dzieje, kilka relacji.

W OSADZIE PLEMIENNEJ 
WIŚLAN

155 dziewcząt, córek pracowników
 rybnickiej huty „Silesia” , 

przebywa w Pilicy, ongiś osadzie 
plemiennej Wiślan. Pilica — to baza

 wypadowa do wędrówek szlaki
em »,Orlich Gniazd” . Dziewczęta 

jako formę odpoczynku, wybrały.. 
wypoczynek twórczy. Na czym to 
polega? Oddajmy glos w tej spra
wie samorządowi kolonijnemu (w 
jego skład wchodzą Justyna Py
tlikówna, Lija Trojanowska, Jola 
Szymurzanka, Grażyna Mikołajczykówna

— Wspólnie z miejscowym akty
wem brałyśmy udział w przygoto
waniach do święta 22 Lipca. Już
w niedziele przed świętem uczest
niczyłyśmy w otwartej, uroczystej 
sesji rady narodowej, zaś 21 lipca 
urządziłyśmy capstrzyk oraz. na 
wzgórzu, ognisko Tysiąclecia, na 
które przybyło zaproszone przez 
nas miejscowe społeczeństwo. 
W samo święto Lipcowe były we
sołe zabawy...

— Wszystkie się cieszymy, we
sołość nas nie opuszcza. Czasu ani 
miejsca na nudy po prostu nie 
ma

kolonistki huty ,*Silesia” pozdra
wiają za naszym pośrednictwem 
kierownictwo i pracowników huty 
oraz całe rybnickie społeczeństwo.

NASTRÓJ — W SPANIAŁY!

Komenda Hufca ZHP w Raci
borzu zorganizowała w tym roku 
aż kilka obozów w różnych miej
scowościach naszego kraju. Jeden 
z. nich rozbił swe namioty w 
Szczyrku. Przebywa tu 140 obozo
wiczów.

— Miejscowość bardzo atrakcyj
na — informuje phm Paweł Fica

zabaw, wiele specjalistycznych i
szkoleniowych..•

— Bawimy się i wypoczywamy. 
Nastrój u wszystkich — wspaniały. 
Równie wspaniałe... jedzenie! Wie
czorami rozniecamy ogniska, po 
zakończeniu których wyświetlane 
są różne filmy lub też bawimy 
sie przy muzyce z adaptera.

— Chcielibyśmy za pośrednic
twem „Nowin” przekazać serdecz
ne pozdrowienia naszym rodzicom 
i zapewnić ich, że nie mają żad
nych powodów. aby się o nas choć 
by przez sekundę martwić.

— Pragniemy także podziękować 
wszystkim tym. których troska, 
sprawiła, że umożliwili nam spę
dzenie tak cudownych wakacji.

TEGO ŻYCZYMY WSZYSTKIM 
DZIECIOM.-.

W Choszcznie przebywaj a dzie
ci pracowników PKP- Miejsco
wość położona jest nad uroczym 
jeziorem Klukom. Co tam słychać? 
Niech powiedzą same dzieci:

— Spędzamy czas przyjemnie 
i w sposób pożyteczny dla zdro
wia. Opalamy sie i kąpiemy w ję
zorze. organizuje sie dla nas masę 
przerozmaitych gier i zabaw. Kie
rownictwo kolonii. abv uprzyjem
nić nam pobyt, urządziło cudowną 
wycieczkę do Szczecina połączoną 
z atrakcyjnym przejazdem stat
kiem po Zalewie Szczecińskim. 
Pragniemy złożyć podziękowania, 
i to serdeczne podziękowania, dy
rekcji DOKP za umożliwienie nam 
tak przyjemnego spędzenia wakacji

— Życzymy wszystkim dzieciom, 
by równie przyjemnie mogły wy
począć i nabrać sił do dalszej 
nauki.

—  o  —

Młodzież szkoły podstawowej w  
Wilchwach spędziła czas na atrak
cyjnej wycieczce ..Śladami Tysiąc
lecia” . Z trasy przesłała nam ser
deczne pozdrowienia, za które nie
mniej gorąco dziękujemy. Dzięku
jemy również za pozdrowienia 180 
dzieciom, które przebywają na ko
lonii letniej kopalni „Jankowice” 
(pisaliśmy o tej kolonii w jednym 
z poprzednich numerów naszego 
tygodnika). Moc pozdrowień prze
kazały nam ze Starego Bielska 
dzieci z kolonii* zorganizowanych 
przez kop. „Chwałowice” , na po
zdrowieniach dopisek ,*Wszyscy 
sa zdrowi i zadowoleni” . Ten do
pisek zapewne sprawi wiele ra
dości organizatorom i rodzicom, a 
my dzieciakom posyłamy  dużego 
buziaka! ODPOCZYWAJCIE ZDRO
WO I BAWCIE SIĘ WESOŁO!

(m)

L
a t o  — w a k a c j e . Jak
corocznie, setki, tysięcy 
młodzieży opuściło mury 
miast, by spędzić waka
cje na koloniach i pod
czas wędrownych wycie
czek. W tym roku, dzię

ki m. in. wielkiej trosce naszych 
władz partyjnych o prawdziwy 
wypoczynek dla możliwie wszyst
kich dzieci i całej młodzieży, na 
sprawy letniego, wakacyjnego wy
poczynku położono jeszcze więk
szy niż dotąd nacisk.

Nie sposób poinformować choć­
by w najkrótszej formie, gdzie

wszędzie przebywają nasze dzieci 
i nasza młodzież, co poczynają, 
jak im się wiedzie. Jedno jest 
pewne — że wrócą zadowoleni, 
opaleni, że wzbogacą swoje wia
domości o naszym kraju, jego hi
storii i jego wielkim pięknie; że 
na pewno wrócą do zajęć szkol
nych zdrowi i pełni nowych sił i 
zapału. A że niektórzy może... ze
szczupleją? Nie powód, jak to się 
zazwyczaj zdarza, by rodzice a 
szczególnie matki, załamywały z 
tego powodu ręce i zarzekały się, 
że już nigdy nie puszczą dziecko 
na wędrowny obóz, bo tam przecież

nim

Najdawniejszej przeszłości Go
tartowic, jako małej osady rol
niczej nie można przedstawić 
w oderwaniu od historii Ślą

ska, ściśle zaś od tzw. „państwa ryb
nickiego”.

O dawnym rolniczym charakterze 
tej miejscowości ,.mówi” herb 
(związany snop zboża prosto stoją
cy na tle dwóch skrzyżowanych ce
pów). Nazwa tej osady wywodzi 
się niewątpliwie od imienia Go
thard. W dokumencie księcia Prze
mysława na Raciborzu występuje w 
r. 1290—1293, rycerz Gothard naz
wany w 1291 r. chorążym księcia 
(prawdopodobny założyciel Gotarto
wic). W dniu 1 września 1473 r., 
zaświadcza Wacław — książę na 
Opawie i Raciborzu, pan na Pszczy
nie. że Jan Striekowski oddaje 
mieszczanom Żor łaźnię w tym sta
nie, w jakim ją nabył 7, kwietnia 
1448 r. od wójta. Świadkiem tej 
umowy był między innymi rycerz 
Jakub z Gotartowic. Do 1540 r. na
leżały Gotartowice do kanclerza 
księstwa raciborskiego Zygmunta 
Wyskota pana na Wodnikach. Od 
1540 r. są posiadłością wdowy Wac
ława Hnedecza, córki Wacława Czar
neckiego. chociaż jeszcze w 1565 r. 
w żorskim dokumencie czytamy 
..Zygmunt na Gotartowicach” . W 
roku 1652 drogą kupna nabył Go
tartowice Bernard Oppersdorff. któ
ry 5 stycznia 1682 r. sprzedał „pań
stwo rybnickie” (w tym Gotartowi
ce) Juliannie Konstancji, wdowie 
po Węgierskim za 60.300 złotych ty
tułem przejętych długów i 40.000 
zł w gotówce. Z kolei hr. Węgierska 
i jej syn Karol Gabriel sprzedali 
wsie: Gotartowice, K łokocin i Ro
wień wymienionemu już hr. Oppers
dorff. W latach 1700 — 1719 właś
cicielem Gotartowic był Rudolf Ga
schin, a po nim Karol Węgierski. 
W 1788 r. król pruski Fryderyk 
Wilhelm II kupił „państwo rybnic
kie” , w skład którego wchodziły 
także Gotartowice za 400.000 tala
rów i 500 dukatów kluczowego. Od 
1846 do 1870 roku dzierżawił dobra 
gotartowickie rotmistrz Karol Za
wadzki, powierzając opiekę nad ni
mi Karolowi Knobl Od 1870 r. Go
tartowice są w dzierżawie Maxa 
Knobl a (występuje jako rotmistrz 
w 1910 r.). W protokóle powizytacyj
nym w 1654 r. podano, że dwór go
tartowicki oddawał proboszczowi z 
Boguszowic dziesięciny z wszyst
kich zbóż i dochody z czterech stawów

stawów położonych w Gotartowicach. 
Gotartowice posiadały w roku:

1679 — 8 siedlaków
1784 — 3. siedlaków, 10 zagrodni

ków, dwór i m łyn
1791 — 4 siedlaków robotnych, 2 

zagrodników rolnych. 6 zagrodni
ków robotnych. 50 chałupników

1819 — 7 budynków dworskich, 5 
zagrodników siedlaczych, 5 gospo
darstw zagrodniczych, 3 gospodar
stwa chałupnicze, młyn i owczar
nia

1825 — 24 domy, 226 mieszkańców 
1840 — 433 mieszkańców

1865 — 1 siedlak, 6 zagrodników, 
50 chałupników

1907 — 923 mieszkańców.
1910 — 1021 mieszkańców.
Mieszkańcy wsi w poł. XIX wie

ku czerpali swoje dochody z rolnic
twa, wielu pracowało w lasach pań
stwowych oraz w miejscowej hucie. 
Domy mieszkalne i gospodarskie by
ły drewniane. Dopiero w 1887 r. 
miejscowy karczmarz Wojciech 
Karczmarczyk wybudował we wsi 
pierwszy masywny murowany dom. 
W 1792 r. nad rzeką Rudą powsta
ły dwie fryszownie, które przeszły 
w tym samym roku drogą kupna 
na własność państwa pruskiego (fis
kus). W 1796 r. z kwoty 5.000 tala
rów wybudowano nowe budowle 
(budowa mostu — 101 talarów, urzą
dzenia hutnicze — 827 talarów). Z 
licytacji przeprowadzonej w 1803 r. 
wynika, że fryszownie gotartowic
kie znajdowały się w dobrym sta
nie. Rudę sprowadzano z Pilchowic, 
Piekar i Tarnowskich Gór. a częś
ciowo dostarczała ją dolina rzeki 
Rudy. W 1824 r. przebudowano hu
tę — uruchomiono 4 fryszownie, 
2 młotownie, wybudowano dwie 
masywne szopy na węgiel oraz dwa 
masywne domy mieszkalne dla ro
botników.

W nocy z dnia 25 na 26 sierpnia 
1826 r. uderzył do huty grom, znisz­
czył wszystkie zabudowania. Jednak 
już w grudniu tego roku hutę od­
budowano i oddano do użytku.

Fryszownia w Gotartowicach pro
dukowała w latach:

1859 — 2.215 ton żelaza sztabowe­
go

1860 — 2.486 ton żelaza sztabowe
go

1861 — 1938 ton żelaza sztabowe
go.

Około 1865 r. należało do huty 31 
gospodarstw domowych. 166 miesz
kańców i 15 domów prywatnych. 
W roku 1864 państwowe zakłady w 
Rybnickiem przeszły w ręce prywatne

prywatne — nabył je Izydor Mamroth. 
Istniały wtedy 4 zakłady hutnicze, 
mianowicie w Gotartowicach, Ligoc
kiej Kuźni, Paruszowcu i Kuźni 
Rybnickiej. W roku 1872 zakłady 
te dostały się w posiadanie Gór
nośląskiego Towarzystwa Akcyjne
go Walcowni Żelaza” . Wkrótce na
byli je na przymusowej licytacji 
Salamon i Kasper Lachman, któ
rzy je prowadzili pod nazwą „Firma 
Lachman, zakłady hutnicze i sztan
cownia” . W 1886 r. hutę gotartowic
ką nabył dzierżawca domeny pań
stwowej i rotmistrz Max Knobl z 
Gotartowic. Huta została przebudo
wana, a następnie z dużym zyskiem 
sprzedana Louisowi Riosefeldowi 
pod nazwą „Pierwsze Górnośląskie 
Zakłady Naczyń Emaliowanych” . 
Od roku 1891 właścicielem huty jest 
firma Bertina i Kaspra. Ludność 
Gotartowic była zawsze polską, bra
ła czynny udział we wszystkich 
walkach narodowo - społecznych w 
powiecie rybnickim. W świetle urzę
dowej statystyki należały do naj
bardziej polskich wsi w Rybnic
kiem. Wg przeprowadzonego w dniu 
1. XII.. 1910 r. spisu ludności, lud
ność tego regionu była w 88,9 proc. 
polska. Dowodem polskości Gotar
towic był plebiscyt przeprowadzo
ny w dniu 20. III. 1921 r. Za pomo
cą kartki w olbrzymiej większości 
ludność tej miejscowości wyraźna 
swoje polskie „credo” narodowe. Na 
535 ważnych kartek. 483 miało na
druk „Polska —Polen”, co stanowi 
91,2 proc.

mgr. WACŁAW WIECZOREK

Mikołajczykówna, Urszulka Kirmelówna, 
Danuta Kniaziewicz, Leokadia 
Świerkotówna, Róża Skibianka, 
Danuta Leszczykówna, Czesła
wa Tomiczkówna. Urszula Grodo
niówna i Teresa Krakowczykówna

— Dobrze się złożyło, że właś
nie w roku Tysiąclecia Państwa 
Polskiego rybnickie dziewczęta 
przebywają na szlaku ,,Orlich 
Gniazd” . Z murów zamku w Ogro
dzieńcu patrzyłyśmy na kominy 
zawierciańskich fabryk. Obok za
bytków kultury — obrazy nowo
czesności, tworzone w Polsce Lu
dowej. Tym szlakiem poruszamy 
sie poprzez Smoleń, Wolbrom. Rab
sztyn do Olkusza i dalej do Ojco
wa. Poznajemy rejony geograficz
ne...

— Nasza pasja, to zbieranie ma
teriałów o historycznej przeszłoś
ci Pilicy. Korzystamy z przewod
ników. legend, szperamy po schro
niskach. przeprowadzamy wywia
dy środowiskowe. Spisałyśmy dzie
je Pilicy. Dowiedziałyśmy się. że 
była tu kiedyś osada plemienna 
Wiślan. że polska państwowość 
kształtowała sie w X wieku-..

Dodajmy, bo tym się dziewczęta 
nasze nie pochwala, że te spisane 
przez nie dzieje P ilicy spotkały 
się z zainteresowaniem miejscowej 
rady narodowej, która poprosiła o 
ich darowanie miejscowemu społe
czeństwu. Dziewczęta, naturalnie, 
uczynią zadość tej prośbie i tym 
samym zostawią jakżeż piękny 
ślad bytności rybniczanek w Pil i
cy. Oddajmy jednak znowu głos 
kolonistkom:

— Opiekujemy sie masowym gro
bem rozstrzelanych przez hitle
rowców mieszkańców Pilicy. W 
przeddzień Święta Lipcowego cała 
kolonia udała sie tam na apel po
ległych...

— Rozlokowaliśmy się na zboczu 
góry. osiemset metrów nad pozio
mem morza. U stóp góry przepły
wa potok Białka. Przed nami roz
tacza sie tak wspaniały krajobraz, 
że już dla niego samego warto tu 
było przyjechać i tu założyć obo
zowisko...

— Obóz jest całkowicie zelektry
fkowany i zradiofonizowany. Ka
dra obozowa, której przewodniczy 
dh hm Bolesław Ficek prowadzi 
obok wielu innych zajęć, a także

Po rzetelnej pracy -  zasłużony relaks

jak wypoczywają pracownice
„ k o b i e c e j  h u t y “ ?

Jedną z atrakcyjnych form wy
poczynku załogi „kobiecej huty” 
stanowią cotygodniowe wyciecz
ki urządzane przez radą zakłado
wą do Szczyrku, Brennej i W i
sły, w których udział bierze po 
ok. 100 uczestniczek. Stosownie 
do przyjętego tu zwyczaju, raz 
w tygodniu na wycieczkę wyjeż
dża inny wydział produkcyjny 
„Silesii\ Do dyspozycji wyjeżdża
jących zakład stawia zwykle 2 
autokary, 2 mikrobusy oraz k il
ka furgonetek.'

Własny ośrodek wczasowy w 
Zakopanem, posiadający 43 miej
sca na 2-tygodniowe turnusy wy
poczynkowe, cieszy się przez ca
ły rok dużym powodzeniem. W 
lecie uzupełnia się miejsca 4 

domkami kempingowymi, chętnie

chętnie użytkowanymi przez mło
dzież.

Pomimo usilnych starań, zało
ga nadal posiada niedostateczną 
ilość miejsc wczasowych z puli 
FWP. Np. na lipiec rada zakłado
wa „Silesii” uzyskała zaledwie 
DWA miejsca na wczasy w atrak
cyjnych miejscowościach nadmor
skich, co nie stoi w żadnym sen
sownym stosunku do potrzeb zał
ogi tego dobrze pracującego za

kładu.
Brak ten łagodzi nieco rozdziel

nik na wczasy profilaktyczne i 
sanatoryjne, z których korzysta
ją w pełni członkowie załogi, u
względnia on bowiem najniezbęd
niejsze ilości miejsc dla potrze
bujących klimatycznego leczenia 
pracowników. (fn)

Mr. Collins był zamożnym właścicielem doskonale prosperu
jącego przedsiębiorstwa reklamowego, znanego nie tylko w No
wym Jorku, lecz również w całych Stanach. Kierując swym ol
brzymim przedsiębiorstwem rozwijał przy tym całą pomysło
wość, która zadziwiała nawet rutynowanych speców od reklamy. 
Urządzał najwspanialsze ognie sztuczne, by ognistymi zgłoskami 
wypisywać na aksamitnym niebie wezwanie, że najlepsze obuwie 
kupować należy w firmie Hopkins & Co, 132 Ave. Zatrudniał mło
de, zbudowane jak bóstwa dziewczęta, które krążyły po najbar
dziej ożywionych ulicach i robiły oko do gentlemanów', odznacza
jących się wydatną łysiną. A gdy ośmielony tak jawnymi zalota
mi jegomość zdobywał się na odwagę i próbował nieznajomą za
prosić na drinka, ta oświadczyła z miejsca, że skorzysta z zapro
szenia, lecz przy okazji stawia warunek: miły znajomy skorzysta 
z najlepszego środka na porost włosów produkcji f-my „Spring”. 
Innym niemniej śmiałym pomysłem Collinsa było ściągnięcie ty
sięcy ludzi nad wodospad Niagara po to jedynie, by dowiedzieli 
się, że najwygodniej i najlepiej spędzić jest weekend w domu, 
korzystając jednak z doskonałych gotowych dań i trunków, do
starczanych na zamówienie loco dom przez firmę „Buther & But
her & Sons”.

Pewnego dnia król reklamy siedział w swym gabinecie i roz
myślał, jakby skutecznie zareklamować pewien cudowny balsam 
odmładzający, dochodząc do wniosku, że tak zwykłe sposoby, jak 
radio czy telewizja niezupełnie już wystarczają. Nadchodził już 
wieczór i mr Collins próżno czekał na natchnienie, gdy nagle z 
dolnego piętra doszedł go jakiś tajemniczy szelest.

— Złodziej? — przestraszył się w pierwszej chwi li, lecz potem 
ochłonąwszy sięgnął po rewolwer i zbiegł po żelaznych schodach 
piętro niżej. I tu przy kasie pancernej zastał podejrzanego osob
nika, który bezczelnie wykładał na stół pliki banknotów, wyjmo
wane z otwartego skarbca. Na widok mr. Collinsa złodziej usiło
wał zbiec, lecz powstrzymał go wymierzony rewolwer i okrzyk:

— Stać! Ręce do góry!
— Już stoję i jestem do pańskiej dyspozycji. Czym mogę słu

żyć szanownemu panu? — odparł rzezimieszek ze stoickim spoko
jem.

Mr. Collins zapytał z kolei:
— W jaki sposób zdołał pan tu wtargnąć? I jak otworzył pan 

tę kasę? Przecież to patentowy, gwarantowany wyrób najlepszej 
firmy w całych Stanach?

— Widzi pan teraz sam, ile wart jest ten patent i cała gwa
rancja. Czytałem prospekt tej firmy i przyniosłem najlepsze swe 
narzędzia, zgoła niepotrzebnie. Absolutnie pewny i bezpieczny za
mek pękł jak dziurawy orzech.

— Tak, lecz tylko pod pańską ręką, mój drogi. Poznaję cię 
teraz. Widziałem pańską fotografię w albumie policyjnym. Je
stem pełen uznania dla pana mr. Gramsby. Jest pan pierwszo
rzędnym fachowcem. Włamanie u mnie byłoby nie byle jaką re
klamą dla mego przedsiębiorstwa.

— A więc właściwie, jak się okazuje, oddałem panu przysłu
gę. Nie moja tylko wina, że mi się nie udało. Czy pozwoli mi pan 
jednak opuścić ręce?

— Ależ proszę — odparł mr Collins i schował rewolwer do 
kieszeni. W tym samym momencie bowiem zaświ tała mu w głowie 
genialna myśl, która jego zdaniem winna stworzyć nowe możli
wości w dziejach reklamy.

— Mój panie, — zawołał, podając po przyjacielsku dłoń w ła
mywaczowi, — czy nie zechciałby się pan pofatygować na górę do 
mojego gabinetu. Chciałbym panu zaproponować pewien dobry in
teres.

— Owszem. Na dzisiaj i tak nie mam już nic do roboty.
W  chwilę później siedzieli wygodnie w klubowych fotelach, 

paląc doskonałe cygara.
— Tak, taki mały wypoczynek jest nie do pogardzenia. Tam

tego lata była wystawa w San Francisco, nie mogłem więc wyje
chać jak zwykle nad morze. Tyle miałem zajęcia.

— Od dawna już pracuje pan w tym zawodzie? —
— Od najwcześniejszej młodości. Zawsze miałem zamiłowanie 

i zdolności do tej kariery. Rodzice wprawdzie usiłowali mi to po
czątkowo wybić z głowy, na szczęście nie udało im się jednak.

— Ale porozmawiajmy teraz o interesie — podjął mr. Collins. 
— O każdym pańskim włamaniu szeroko rozpisują się wszystkie 
dzienniki. W  ten sposób też wypływa na łamy prasy nazwa fir
my, zaszczyconej pańskimi odwiedzinami. Tym samym, nie zdając 
sobie nawet z tego sprawy, oddaje pan obrabowanemu przedsię
biorstwu kolosalną przysługę: wbija pan ludziom w pamięć na
zwę firmy, słowem pracuje pan dla jej reklamy. Co by pan na to 
powiedział, mr. Gramsby, gdybym zaproponował panu serie w ła
mań dla celów reklamowych? Rozumie sie, że musiałby się pan 
ograniczyć tylko do takich firm, które zamówiłyby włamanie.

Mr. Gramsby wyjął z ust cygaro i spojrzał z p ozw em  na sze
fa biura reklamowego. Ten zaś rozwijał dalej swój niezwykły po
mysł:

— Moi agenci wyszukają odpowiednie firmy i zawiadomią dy
skretnie, że mogą u nas zamówić śmiałe włamanie, oczywiście w  
oznaczonym ściśle terminie i po ustalonych cenach. Jeśli firma jest 
strzeżona, należy stróżów związać i zakneblować usta, nadając w ła
maniu charakter rabunkowy, a więc opł aconego odpowiednio dro
żej. Potem dzienniki podniosą gwałt, zamieszczą zdjęcia, napiszą 
o niedołęstwie policji, będą sie żalić, że z bezpieczeństwem w 
USA jest gorzej aniżeli w Europie, czy Azji...

Mr. Gramsby, przyszły współpracownik mr. Collinsa poklepał 
go z uznaniem po ramieniu.

— Główkę ma pan nie byle jaką — rzekł, — pomysł jest do
skonały.

— A zatem jak się panu podoba moja propozycja?
— Owszem, przyjmuje ją.
— Każdy członek pańskiego gangu staje sie zatem pracowni

kiem mojej firmy, otrzymuje stałą pensję i określony udział w  
zysku. Natomiast pan odpowiada za swoich ludzi, by podejmowali 
włamanie tylko tam, gdzie mi zapłacono.

(CIĄG DALSZY NA STR. 6) 

z przeszłości Gotartowic

O d p o c z y w a j q
i poznają piękno 
ojczystej ziemi

Listy z kolonii, obozów i wycieczek



K a t o w i c k a  chorą
giew Harcerska zor
ganizowała akcję 
„Klimczok” dla za
poznania młodzieży 
z historią i współcze

snymi problemami regionu be
skidzkiego, z pięknem śląskich 
gór i z bogatą twórczością ludo
wą ich mieszkańców. W  lipcu ak
cja ta objęła trzy obozy Hufca 
Ziemi Rybnickiej:

 Środowisko Knurów (wraz 
ze Szczygłowicami, Gierałtowica
mi i Krywałdem), w Jaworzu - 
Nałężu, komendant phm. Piotr 
Górka, kwatermistrz Józef Pa
kura

2) Szczep Rybnik - Ligota — w 
Jaworzu, komendant hm. Benedykt

na harcerskim
t r o p ie

Akcja „Klimczok^

Istniejący już od kilku lat przy 
Zasadniczej Szkole Górniczej w 
Pszowie oryginalny zespół okaryni
stów spotkało w tym roku niespo
dziewane wyróżnienie*. Mianowicie 
członkowie zespołu wzięli udział 
w imprezie, znanej pod nazwą 
„Harcerskiego Lipca Muzycznego” , 
która co roku odbywa się w Ol
sztynie w okresie od 1 do 23. VII.

O samej imprezie słów kilka o
powiedziała nam dhna — Rozalia 
Młynkówna z Rybnika. A więc 
,,Harcerski Lipiec Muzyczny*’ jest 
imprezą pod względem rozmiaru 
i zasięgu bez precedensu, wywie
rającą już znaczny wpływ na więk
szość umuzykalnionej młodzieży w 
całym kraju. Obok ZHP i Polskiej 
Federacji Jazzowej organizatorami 
tej gigantycznej imprezy są ponad
to Wojewódzka i Miejska Rada 
Narodowa w Olsztynie, zaś samej 
imprezie patronuje Ministerstwo 
Kultury i Sztuki.

w raz z całym swoim programem, 
obejmującym najróżniejsze sympo
zja. seminaria oraz imprezy Har
cerski Lipiec Muzyczny” stał się 
niejako nieodłączna częścią lata w 
gościnnym Olsztynie, którego miesz
kańcy każdorazowo witają mło
dych gości iście po staropolsku ser
decznie.

W tegorocznym Lipcu, a więc 
licznych koncertach, występach 
oraz wieczorach muzyki i tańca 
brały udział tak znane zespoły, 
jak: CHÓR CHŁOPIĘCY prof STul

IGROSZA z Poznania, WIELKO
POLSCY KOBZIARZE, CYKADY, 
METEORY, krakowscy SKALdowie

skalDOWIE, WAGANCI, NADBIE
BRZAŃSKIE NUTKI, . kwartet 
KURYLEWICZA jak również zwy
cięzcy tegorocznego Ogólnopolskie
go Konkursu Recytatorskiego. To, 
że w takim gronie znaleźli sie rów
nież tym razem pszowscy okary
niści uznać należy za wielki suk
ces.

Pszowska młodzież przybyła do 
Olsztyna 14 lipca br. i już naza
jutrz okaryniści wystąpili podczas 
koncertu kameralnego w olsztyń
skim zamku, zdobywając duże bra
wa. Warto wspomnieć, że na kon
cercie tym obecny był m. in. rów
nież Marszałek Polski M. Spychal
ski.

Później były wywiady: dla Pol
skiego Radia i Redakcji Aktual
ności. dla miejscowej rozgłośni w 
Olsztynie oraz redakcji harcerskie
go pisma »*Na przełaj*’- Po czym 
znów koncerty: na kolonii dla dzie
ci polskich z Belgii w byłej sie
dzibie Hitlera w Kętrzynie, w Wyż
szej Szkole Rolniczej oraz — 22 
Lipca — podczas wielkiego koncer
tu na olsztyńskim stadionie

Jak więc widzimy, zespół okaryni
stów z Pszowa miał pełne ręce (i 
płuca również) roboty i że nie próż
nował ani przez chwile. A że wy
padł dobrze i wśród takich sław. 
jak wymienione wyżej asy muzycz
ne, w ypadł doskonale — to oczy
wiście już sama zasługa chłopców, 
a także kierownika opiekuna ze
społu p Józefa Jasiaka. (fp)

Na zdjęciu: pszowski, zespół oka
rynistów przed jednym ze swoich 
olsztyńskich występów.

społecznymi. Młodzież plewiła szkółki 
leśne, naprawiała drogi, zbierała 
karmę zimową dla zwierząt, po
magała przy zakładaniu kabla 
obok zapory wapienickiej, prowa
dziła Zielone Przedszkola dla ma
łych dzieci itp. Każdy obóz wy
konał mostek na potoku górskim 
w swym pobliżu, przy czym Śro
dowisko Knurów zbudowało waż
ny most kamienno - betonowym 
na potoku Jasienica, niezbędny 
dla zapewnienia komunikacji sie
dzibom ludzkim w górnej czę
ści doliny tego potoku, a zwła
szcza dla wywozu drewna. Odby
ło się szereg ognisk otwartych o 
tematyce milenijnej i rozrywko
wej, a zespół artystyczny Szcze
pu Rybnik - Ligota zorganizował

część artystyczną w  czasie uro
czystej sesji Grom. Rady Narodo
wej w Jaworzu.

Dużo czasu poświęcono oczy
wiście na wypoczynek, urozmai
cony zajęciami sportowymi, nau
ką piosenek, grami terenowymi 
i zdobywaniem sprawności har
cerskich. Wszystkie obozy uczest
niczyły w uroczystym otwarciu 
Akcji „Klimczok” w Nierodzimiu 
oraz w uroczystościach Święta 
Lipcowego, zaś 30-osobowa gru
pa z obozu wapienickiego wyje
chała na centralną defiladę w 
Warszawie. Przy obozie Szczepu 
Ligota działa radiostacja krótko
falowa SP9/AH/B9, kierowana 
przez operatora Grzegorza Wie
czorka, utrzymująca kontakt z 
licznymi stacjami krajowymi i 
zagranicznymi.

Uczestnicy wszystkich trzech 
obozów brali udział w wędrów
kach, w czasie których zwiedzili 
znaczne połacie Beskidów, wyko
rzystując inne obozy jako bazy 
noclegowe i żywieniowe. Zwie
dzono także miasta Bielsko, Sko
czów Ustroń i Wisłę. (l)

rezerwa, 16 — inicj. organizacji in
żynierów i techników, 17 — pier
wiastek, najcięższy metal, 20 — o
pera Karola M. Webera. 22 — śro
dek stosowany do narkozy, 23 —
frywolny taniec z końca X IX  w., 
24 — pospolity owad żyjący pod 
odstająca korą drzew rosnących 
lub ściętych-

POZIOMO: 1 — obozowisko, 6 — 
tęsknota za ojczyzną, 9 — krzew 
owocowy. 10 — imię żeńskie, 12 — 
inicjały krakowskiej wyższej uczel
ni, 15 — mechaniczne połączenie 
wału silnika z wałem kół napędo

wych. 17 — lampa elektronowa, 18
— cieśnina w pn. zach. części Mo
rza Arabskiego, ważny punkt stra
tegiczny 19 — amerykański dra
pieżnik z  rodziny kotów o cennym 
futerku, 21 — sposób, tok postępo
wania, 23 — ptak śpiewający, 25 — 
miasto na Polesiu, do 1939 r. nie
sławne z założonego przez sanację 
obozu koncentracyjnego dla komu
nistów. 26 — bohater trylogii H. 
Sienkiewicza, 27 — umowa — po
rozumienie miedzy państwem a 
kościołem, 28 — półszlachetna od
miana kwarcu.

PIONOWO: 2 — sedno sprawy, 
sens lub postać, 3 — bóg Muzułma

nów, 4 — dziedzina, 5 — orzeł zwa
ny również birkutem, 7 — miasto 
z,.Mostem Przyjaźni” , 8 — nauka 
o nowotworach, 11 — miasto uni
wersyteckie w USA, ośrodek prze
mysłu gumowego i lotniczego, 13
— plac miedzy stodołami. 14 — re-

p OZIOMO: 1 — piekło, 4 — zatoka, 
8 — przechadzka, 10 — rura, 11 
tlen, 12 — elita, 13 — trepak, 15 
kraksa. 17 — ule, 19 — pokład, 20 — 
wybrak, 21 — oda, 23 — szansa, 25
— kredyt, 27 — rupia, 28 — Flis, 30
— siła, 31 — entomologia, 32 — Ara
bia, 33 — amonit.

PIONOWO: 1 — pikryt, 2 — kara, 3 
osesek, 4 — zodiak, 5 — takt. 6— agonia 
7 — chmiel, 8 — przekonanie, 9 — A
leksandria, 14 — atłas, 16 — rober, 17
— udo, 18 — Ewa, 22 — dyplom, 23
— Safona, 24 — Arkona, 25 — karo
ca, 26 — trasat, 29 — snob, 30 — si
to.

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
za prawidłowe rozwiązanie krzyżów 
ki nr 28 z dnia 20. 7. 1966 r. wyloso
wali: Kazimierz Rozprza, Rybnik, 
oraz Józef Kasperzec, Gaszowice.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 5)

— Jasne! Nic za darmo! Pozostaje tylko jeszcze jedno pytanie. 
Co stanie się w w ypadku, gdy któryś z moich ludzi, albo nawet 
ja sam wpadnę w ręce policji?

Mr. Collins uśmiechnął się:
— Po cóż przypuszczać niemożliwości?
— Słusznie Jednak w umowie winna znaleźć się uwaga, że 

jeśli ktokolwiek z naszych pracowników będzie zmuszony wyco
fać się na jakiś dłuższy czas z życia, wówczas po odcierpieniu ka
ry otrzyma stosowne wynagrodzenie. Sądzę, że nie będzie pan miał 
nic przeciwko temu.

Niebawem okazało się, że praktyka nie zawiodła nadziei no
wych wspólników. Wystarczyła krótka rozmowa w cztery oczy, 
by każdy kupiec zamówił mniejsze, lub większe włamanie. Każdy 
doskonale zdawał sobie sprawę z tego, że czytelnik o wiele chęt
niej czyta opis śmiałego włamania, aniżeli najbardziej wymyślne 
ogłoszenie. Wszak żaden reporter nie oparł się pokusie, żeby nie 
wyliczyć, jakie towary zostały skradzione. Nawiasem mówiąc, 
„niewyśledzeni sprawcy” musieli w myśl umowy zwrócić łup po
krzywdzonej firmie. Nowy sposób reklamy przypadł do gustu na
wet tym firmom, które stojąc u progu bankructwa, zamawiały 
włamanie, chroniąc tym samym posiadane towary przed komorni
kiem i władzami finansowymi.

Nastąpiła seria wspaniałych włamań na terenie całych Stanów. 
Prasa szalała z oburzenia, co nie przeszkadzało wcale „niewykry
tym sprawcom”, zaś kupcy robili kokosowe interesy .Zwłaszcza 
firmy produkujące zamki patentowe i kasy pancerne, najlepsi 
klienci mr. Collinsa.

Aż pewnego dnia na mr. Collinsa spadła jak piorun straszna 
wiadomość. Przyniósł ją do biura jego zastępca:

— Okropne nieszczęście, mr. Collins! Mr. Gramsby wpadł dziś 
w nocy w ręce policji. Złapano go na gorącym uczynku, gdy wy
konywał zamówienie dla firmy jubilerskiej Dickson. Siedzi w 
areszcie.

Mr. Collins odczuł ten cios straszliwie. Jego przyjaciel i  pra
wa ręka, dusza niemal przedsiębiorstwa — w więzieniu! Była to 
poza tym niemiła sprawa nie tylko dla niego samego, lecz również 
dla mr. Dickinsona, klienta firmy. Toteż nietrudno sobie wyobrazić 
jak bardzo zdenerwowani byli obydwaj panowie, wchodząc do sa
li sądowej, w której miała się odbyć rozprawa przeciwko groźne
mu i poszukiwanemu od dawna włamywaczowi. Wszak sprawa 
mogłaby przybrać fatalny obrót, gdyby mr. Gramsby załamał się 
w ogniu krzyżowych pytań i zdradził tajemnice poważnej firmy 
Collins and Co.

Wprowadzono mr. Gramsby’ego, który jak gdyby nic nie za
szło. rozejrzał sie po sali, zapełnionej do ostatniego miejsca przez 
publiczność, ciekawą obejrzeć słynnego gangstera. W  pewnej chwi
li oczy zatrzymały się na siedzącym na boku wspólniku i mr. Dick
sonie, przy czym szczerze zdziwiły go strapione miny obydwu pa
nów. Nieznacznie uśmiechnął się też do obydwu, jak gdyby chcąc 
im dodać otuchy

Potem skłonił sie najuprzejmiej, składając należny hołd wyso
kiemu trybunałowi i kładąc rękę na sercu, przemówił:

— Wysoki sądzie! Siedząc w więzieniu śledczym, z najgłębszą 
skruchą przemyślałem swój niecny postępek. Żałuję też szczerze 
z całego serca, że uległem chwilowej pokusie i pragnę złożyć wy
czerpujące zeznanie.

Król reklamy i jubiler, słysząc to pobledli i byli bliscy omdle
nia. Włamywacz ciągnął zaś dalej:

— Nie zapieram się tego, że usiłowałem włamać sie do firmy 
jubilerskiej James Dickson przy Edison - Street 546. Wiedziałem 
bowiem dobrze, że tam właśnie mogę spodziewać się bogatego łu
pu. Wszak firma Dickson cieszy się od dawien dawna zasłużoną 
sławą w całej Ameryce. I bynajmniej się nie zawiodłem. Gdy wy
łamałem pancerne drzwi, stanąłem zaskoczony. Ujrzałem bowiem 
najwspanialsze okazy jubilerskiej sztuki. Najskromniejsza ekspe
dientka mogłaby tam kupić po najprzystępniejszych cenach prze
śliczne klejnociki. Najbogatsza królowa stanęłaby jak wryta, olś
niona blaskiem najwspanialszych kolii brylantowych, najcudow
niejszych pereł, bransolet i innych arcydzieł. Zrozumiałem teraz, 
dlaczego firma James Dickson ma tak rozległą klientelę...

Mr. Collins i mr. Dickson spojrzeli po sobie, przy czym w ser
cach ich rósł podziw dla bohaterskiego mr. Gramsby’ego. Jaki to 
wspaniały charakter! Nawet tutaj, na ławie oskarżonych czując 
niejako nad karkiem miecz sprawiedliwości, nie zapomniał o obo
wiązku. I jak go wypełniał!

Zaś mężny męczennik reklamy ciągnął dalej swoje zeznanie:
— Wysoki Sądzie! Po raz pierwszy w życiu, włamawszy się do 

skarbca, nie wiedziałem, czego się chwycić. Czy miałem zacząć 
od najwspanialszych szwajcarskich zegarków z dwudziestoletnią 
gwarancją, albo też od przepięknych łańcuszków i naszyjników, 
które tak miło otrzymywać na urodziny od męża. Najchętniej 
zagarnąłbym wówczas cały ten skarbiec, bo wszystko nosiło cechę 
najlepszego smaku ,a blask brylantów świadczył, że mr. Dickson 
jest najlepszym ich znawcą na świecie. Nie wiem, czy podobne 
cuda znalazłyby się w szkatule szacha perskiego czy nawet które
goś z indyjskich maharadżów. Nic też dziwnego, że firma ma tyle 
zamówień. I to jedynie powstrzymało mnie od przywłaszczenia 
sobie wszystkiego, lub przynajmniej małej części, że w ostatniej 
chwili odezwało się we mnie sumienie i zdałem sobie sprawę, że 
skrzywdzę człowieka, który z zamówień wywiązuje się punktual
nie, że na jego bezkonkurencyjne tanie wyroby czekać będą, być 
może już jutro, zawiedzeni i okradzeni klienci. Żałuję też swego 
czynu i proszę wysoki sąd o sprawiedliwy wyrok.

Panowie Collins i Dickson rozpływali się z zachwytu, zaś mr. 
Gramsby, nie przerywając „zeznań”, rzucał im od czasu do czasu 
triumfujące spojrzenie.

Wysoki trybunał skazał oskarżonego g ramsby^go na trzy la
ta więzienia, przyjmując za okoliczność łagodzącą szczere przy
znanie się do winy i okazaną skruchę.

Mr. Collinsowi udało się też po ogłoszeniu wyroku pomówić 
ze skazanym przyjacielem, którego uścisnął serdecznie, mając 
szczere łzy w oczach.

— Dajmy spokój sentymentom — powiedział wówczas mr. 
g r a msby. — Wie pan dobrze, że wypadek mój przewidziany jest 
w  n a szej umowie. Odsiedzę teraz spokojnie trzy lata i za odszko

dowanie, które mi pan wypłaci, kupię sobie fermę, na której 
chciałbym odpocząć po trudach mego zawodu.

Wracając potem do domu, mr. Collins, nadal głęboko wzru
szony, powiedział do mr. Dicksona:

— Gramsby zachował się jak prawdziwy bohater... Rachunek 
za tę nadzwyczajną reklamę, drogi przyjacielu, pozwolę sobie prze
siać panu w najbliższych dniach.

Tłum. T. P.

Letnia spartakiada zakładowa
kopalni „Jastrzębie"

Dużą popularnością wśród załogi kopalni „Jastrzębie** cieszy się orga
nizowana corocznie w miesiącach czerwcu i lipcu letnia spartakiada zakła
dowa. W bież. roku w ramach spartakiady rozgrywane są takie konku
rencje sportowe jak: piłka nożna, siatkówka, strzelecka, lekkoatletyka, 
zawody pływackie oraz wiele innych. Imprezą ta ma na celu populary
zację sportu wśród załogi tutejszej kopalni. Organizatorem jej jest komi
sja kultury fizycznej i turystyki przy Radzie Zakładowej a przewodniczą
cym Naczelny Inżynier kopalni mgr inż. Henryk Szymiczek.

W Dniu Święta Odrodzenia na basenie kąpielowym w Jastrzębiu Zdroju 
nastąpi uroczyste zakończenie spartakiady połączone z wręczeniem 
nagród.

Na zdjęciu: obliczanie punktów.

Kochane dzieciaki
Mały Karolek poszedł z mamą 

na zakupy. W drogerii mama pro
si o wodę kolońską.

Dla kogo to kupujesz? — py­
ta Karolek.

— Dla Pietrka. bo jedzie na ko
lonie — wyjaśnia mama.

Karolek myśli przez chwilę, po 
czym rozjaśnia mu się buzia:

— Teraz wiem. dlaczego to się 
nazywa woda kolońską! Bo Pie
trek ją potrzebuje na kolonie!!!

Ojciec Darka jest w swoim za
kładzie pracy sekretarzem POP. 
Darek jest w wieku, kiedy jego 
zainteresowania są całkowicie 
skierowane na problemy krasno
ludków.   

Pewnego dnia Darek pyta oj
ca.

— Tata. a czy krasnoludki też 
mają swojego sekretarza partii?

Mała Wisełka znalazła sobie no
wego przyjaciela do zabaw w  

piaskownicy. Znajoma mamy Wi
sełki, która po raz pierwszy wi
dzi tego chłopczyka, pyta:

— Wisełko jak się nazywa ten 
chłopczyk?

— A zgadnij? — odpowiada 

Wisełka.

Znajoma po długim (naturalnie 

udawanym) namyśle wymienia 

nazwisko Wisełki.

— No wiesz — oburza się Wi
sełka — Jak on się może tak sa
mo nazywać jak my?! Przecież 
myśmy go nie urodzili!!!

Bez słów

Bez słów

Zespół okarynowy z Pszowa
na Harcerskim Lipcu Muzycznym

dykt Kotyrba kwatermistrz 
pwd. Jan Liszka.

3) Szczepy przy Liceum nr 2 i 
przy Technikum Ekonomicznym 
Rybnik w Wapienicy. komen
dant pwd. Jerzy Michalski, kwa
termistrzyni hm. Maria Pluta.

Uczestnicy rybnickich obozów 
„Klimczoka” dobrze zapisali się 
w pamięci swych letnich sąsia
dów licznymi pracami społecznymi

KRZYŻÓWKA NR

n a
WESOŁO

Taki mam wiele czasu, zupełnie mi nie przeszkadzasz 



pum
lekarz weterynarii radzi
Czy wścieklizna 
jest uleczalna?

Otrzymałem niedawno list z zapy
taniem — czy wścieklizna, a szcze
gólnie wścieklizna u ludzi jest ule
czalna?

Autor listu powołując się na ol
brzymie zdobycze medycyny sądzi, 
że chyba wynaleziono jakiś skutecz
ny specyfik, którym można uleczyć 
chorego.

Może najlepiej będzie jeżeli cofnie 
my się trochę w historii zdobyczy 
medycyny i przypomnimy sobie, ja
kie były początki walki z tą cho
robą.

A więc jeszcze w czasach Arysto
telesa wściekliznę uważano za cho
robę, która może powstać przez spo
żywanie zbyt gorących pokarmów, 
brak wody, upały, silne podniecenia 
itp., a jeszcze w średniowieczu lu
dzi, którzy byli chorzy na wściekliz
nę zabijano.

ogłoszenia drobne

A l FRED MOKRY zgubił legitymację 
pracowniczą wydaną przez RPSTPW 
w Rybniku oraz legitymacje szkolną 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących RPSTPW w Rybniku.

006188

DZIEWIOR ZYGMUNT zgubił ksią
żeczkę węglową wydaną przez kop. 
„Moszczenica**. 006187

PAWEŁ PODESZWA zgubił książecz
kę węglową wydaną przez kop. „Jan
kowice** w Boguszowicach. 006182

GRZYBEK HENRYK zgubił książecz
kę węglową wydaną przez kopalnię 
„Anna** w Pszowie. 006181

PĘKSA BRONISŁAW zgubił przepu
stkę stałą wydaną przez kop. „Mar
cel“ w Radlinie. 006177

OB. ZAMARSKIEMU LEONOWI 
skradziono kartę wypłat i przepustkę 
wydane przez kopalnię , Marcel** w 
Radlinie oraz dowód rejestracyjny 
nr SZ—7316 i prawo jazdy kategorii 
motocyklowej wydane przez PPRN 
w Wodzisławiu. 006175

WENGIERSKI GERARD zgubił kartę 
wypłat wydaną przez kop. „Jastrzę
bie“. 006174

ZAGUBIONO PIECZĄTKĘ o treści: 
Warsztat Stolarski, Ewald Glucklich, 
Rybnik, Gołębia 8d. 006172

HONISCH FRANCISZEK zgubił kartę 
Wypłat wydaną przez PRG Rybnik.

006189

i n f o r m u j e m y

Dopiero na początku XIX wieku 
uczeni stwierdzili, że choroba ta jest 
wywoływana przez jakiś zarazek 
znajdujący się w ślinie chorych zwie
rząt, ale nie mogli określić tej bak
terii, ponieważ pomimo usilnych ba
dań nie potrafili wyosobnić zarazka, 
wiadomym tylko było, że śliną zaw
sze można było zarazić zwierzęta do
świadczalne (króliki).

Dopiero pod koniec tego stulecia 
liczne prace uczonych, a szczególnie 
Pasteur’a wykazały, że wirus wście
klizny żywy i czynny znajduje się w 
układzie nerwowym, a największą 
koncentrację zarazka stwierdził w 
rdzeniu kręgowym - -  chorego na 
wściekliznę zwierzęcia,

W wyniku dalszych badań i do
świadczeń uczony ten sporządził 
pierwszą w historii medycyny szcze
pionkę przeciw wściekliźnie. Ludzie 
jak to ludzie, a szczególnie naukowcy

MENDLA JERZY z KNUROWA, Wie
czorka 16 przeprasza kierownika 
Wydziału Komunikacyjnego PPRN 
Rybnik Dragę Ludwika za słowną 
obrazę. 009176

SIÓDMAK JADWIGA z RYDUł TÓW 
odwołuje słowną obrazę wypowie
dzianą o Reginie Bulenda z Ryduł
tów jako nieprawdziwą. O061S4

SPRZEDAM „SKODA 1101M na cho
dzie. Wala Paweł, Rydułtowy, Ryb
nicka 14. 006186

SPRZEDAM WÓZEK inwalidzki — 
,.Sachs“ w dobrym stanie oraz wóz 
konny na oponach. Gwoździk Fran
Ciszka, Radlin, Rymera 258. 006185

SPRZEDAM małe gospodarstwo, 1,34 
ha, zabudowania, żywy inwentarz. 
Zgłoszenia w redakcji pod nr „006178“

006178

towarzystwa. 5 — 7 Niedziela..., 8 — 9 
Człowiek z fotografii.

ECHO Leszczyny — 1. Katastrofa 
2 — 3 Bandyci z Orgosolo. 7 — 8 
Pan do towarzystwa.

ZDRÓJ Jastrzębie — 2 — 3 Kapitan 
Francas, 4 — 5 Dylemat, 6 — 7 Mi
łość jednej nocy, 9 — 10 Urocza gos
podyni.

OLZA Gołkowice — 1 — 6 Człowiek 
który zabił Liberty Valance‘a 7—13 
I Ach te dzieci II — Dwie noce 
jednego dnia.

ODRA Lubomia — 1 — 4 Trzy kro
ki po ziemi, 5 — 7 Wielki skok, 
8 — 11 Kapral i inni.

BAŁTYK Racibórz — 1 — 3 Żoł
nierki 4. 8 Towarzysze, 5 — 7 Za
gubione kroki, 8 — 10 Śmierć Belli.

KRZANOWICE - 1 - 4 1  — Lata
wiec z końca świata. II — Wir 
5 — 11 I — Królewna i rybak. II — 
Człowiek z fotografii.

PIETROWICE WIELKIE — 1 — 4
Nowy Gilgamesz, Czarny monokl, 
Utracona korona, 5 — 11 Wyspa zło
czyńców Biedni bogacze.

GÓRNIK RYBNIK — 1. 8. Syn Ka
pitana Blooda 2 — 3 Na tropach 
zbrodni 4 — 5 Dwadzieścia godzin, 
6 — 9 Przybycie Tytanów, 10 — 11 
Zdradzona ziemia.

DK KOP. CHWAŁOWICE — 2. 8.
17.00 i 19.15 Szukajcie gitary. 5. 8.
17.00 i 19.15 Był sobie dziad i' baba, 
6. 8. 17.00 i 19.15 Włoszki i miłość 
9 — 10 17.00 i 19.30 Człowiek który 
zabił Liberty Valance‘a.

ZEFIR Boguszowice — 2 — 3 Dzwo
nią na pasterkę. 5 — 10. 8. Faraon.

PEGAZ Wodzisław — 2. 8. 17.00
i 19.30 Kapitan Francas., 3 i 5. 8. 
godz. 18.00 Kapitan Francas, 9. 8.
godz. 17.00 i 19.30 Kupiłem tatę.

HUTNIK Paruszowiec — 3 — 4 Wojna
wojna trojańska, 5 — 7 Banda. 8 — 10 
Znowu Max Linder. Poranki: 7. 8. 
godz. 15.00 Leśny patrol, 10. 8. godz. 
9.30 Marysia i krasnoludki.

Rozpijanie młodzieży
nie pomoże w jej wychowaniu

W Wodzisławiu obradowało ple
narne posiedzenie Powiatowego 
Komitetu Zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego, które omówiło swe 
zadania z zakresu wychowywania 
młodzieży wiejskiej.

Referat określający zadania wy
chowawcze powiatowej organizacji 
ZSL wygłosił przewodniczący ko
misji kulturalno-oświatowej PK —

W kolejce nie tylko po mięso. ..

W czasie naszych reporterskich wędrówek natrafiliśmy na nie
codzienny obrazek, tym razem z Wodzisławia. Otóż w kolejce po 
wódkę... przed sklepem ..Monopolu” ustawili się tym razem nie 
tylko mężczyźni. Jak widać z załączonego zdjęcia — przeważała 
płeć piękna.
Czyżby czasy się zmieniały? Foto: js

Im zakład zawdzięcza sukces
Terminowe przekazanie do użyt

ku pierwszego etapu rozbudowy i 
modernizacji Zakładów Koksoche
micznych „Radlin” i rozruchu 
pierwszej nowoczesnej baterii kok
sowniczej było dużym sukcesem za
łóg budowlanych, zatrudnionych 
na tej budowie. Na szczególne wy
różnienie zasłużyli sobie spośród 
pracowników Bielskiego Przedsię
biorstwa Budownictwa Przemysło
wego — brygadzista robót murar
skich Stanisław Fjołek. brygadzi
sta robót zbrojarskich — Franci
szek Kocoń, robót ciesielskich — 
Augustyn Foltyn oraz brygadzista 
robót betoniarskich Franciszek Kachel

NAPRAWĘ SAMOCHODÓW szybko 
i solidnie wykonuje warsztat samo
chodowy, Rybnik, Lelewela 8. Do
jazd od ekspedycji kolejowej. 006183

UCZEŃ DO ZAWODU TAPICERSKIE
GO potrzebny. Zgłoszenia: Nieszpo
rek, Powstańców 1. 006179

LIS EWALD z NIEWIADOMIA prze
prasza ob. inspektora Czajkowskiego 
2 Urzędu Górniczego w Rybniku za 
słowną obrazę. 006173

Duży wy b ó r  odzieży 
damskiej, męskiej, mło
dzieżowej i dziecięcej
-  NAJMODNIEJSZE WZORY

i FASONY

ZNAJDZIESZ W SKLEPACH 
ODZIEŻOWYCH

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW  

w Knurowie pow. Rybnik.

O f e r u j e m y :  Płaszcze or
talionowe prochowce, ubrania, 
kostiumy, sukienki, opalacze, 

galanterię itp.

Adresy sklepów:

— ,,Odzież Męska" — Knurów, 
ul. Niepodległości.

— „Odzież Damska”
— Knurów, ulica 
Niepodległości

— „Sklep Dziecięcy”
— Knurów, ulica 

Marchlewskiego

Wodzisławskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Wodzisławiu

wykonują usługi dla ludności w niżej podanych punktach 
usługowych;

SZKLARSKI Wodzisław, ul. Michalskie
go 2, Radlin, Majora Rogo
zina 40,

szklenie okien oraz ramowanie i szklenie 
obrazów,

— instalacji elektrycznej
Wodzisław, ul. Michalskiego 2 
(instalacje siły i światła, łącznie z bu
dową sieci).

PONADTO ZAKŁADY PRODUKUJĄ SPRĘŻYNO
WE WKŁADY DO Łó ż EK.

141kr

mgr Paweł Waltar, który podkreś
lił braki, występujące w budzeniu 
uczuć patriotycznych wśród mło
dzieży.

W dyskusji nad referatem wzięło 
udział kilka osób. Omówiono spo
soby należytego wpływania na mło
dzież, która nie zaws ze widzi dobry 
przykład u starszych. Stwierdzono, 
że dużo zależy też od organizacji 
społecznych i sportowych, działa
jących na wsi. Przy tej sposobno
ści wyróżniono działaczy Klubu 
Gimnastycznego w Radlinie, którzy 
wypracowali umiejętne metody wy
chowawcze. Niestety, na wsi są 
jeszcze takie organizacje społeczne 
oraz kluby sportowe, w których po 
każdej imprezie lub uroczystości 
lokalnej wódka leje się strumienia
mi, przy czym alkoholem częstuje 
się nierzadko dorastającą młodzież.

(js)

Podobne nazwisko 
inny człowiek

Kolegia karno - administracyjne 
przy prezydiach powiatowych rad na 
rodowych udostępniają prasie nazwi
ska niektórych osób, ukaranych 
grzywną względnie aresztem za po
ważniejsze wykroczenia. W każdym 
takim wypadku publikowanie nazwi
ska ukaranego uważa się jako karę 
dodatkową.

Niedawno, w jednym z naszych nu
merów podaliśmy m. in. nazwisko 
Karola ZICHLARZA, ukaranego przez 
kolegium za wybryk chuligański. 
Niestety ludzi o tym samym imieniu 
i nazwisku jest w pow. wodzisław
skim kilku, a ukaranym mógł być 
przecież tylko jeden. Dlatego poda
jemy jeszcze raz. że ukaranym przez 
kolegium karno „ administracyjne, 
grzywną 1.500 zł był Karol Zichlarz, 
urodzony 29 stycznia 1942 roku, za
mieszkały w Olzie ,a nie Karol Zich
larz, względnie jego syn (również 
Karol) z Gorzyc, których tą drogą 
przepraszamy za nieumyślne wyrzą
dzenie krzywdy moralnej.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Rybniku ulica Zebrzydowicka 39

zatrudni natychmiast:
INSTRUKTORA PORADNICTWA
żywieniowego do pracy terenowej

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 
Pracy Przemysłu Mleczarskiego. Kr 147

DYREKCJA CUKROWNI „ R A C I B Ó R Z ”
w Raciborzu poszukuje pracowników umysłowych

na stanowiska:
wagowych, księgowych i procentowych

do pracy w  terenie na punktach odbioru buraków 
cukrowych od plantatorów na okres trwania od
bioru surowca w kampanii cukrowniczej 1966/67 r.,

oraz TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami do pracy stałej od zaraz.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Cukrowni 
„RACIBÓRZ” w  Raciborzu, ul ica 1 Maja 4, osobiście lub 
listownie. Kr 146

kachel i mistrz Władysław Czabon.
Spośród załogi Bytomskiego 

Przedsiębiorstwa Budowy Pieców 
na szczególne wyróżnienie zasłuży
li: brygadzista Wincenty Simek, 
monterzy — Józef Sobel i Henryk 
Roterman, mistrz murarski Józef 
W iosna, biali murarze — Gerard 
Michalski Alfons Pośpiech i Jan 
Libero.

Duży udział w pomyślnej reali
zacji zadań inwestycyjnych Zakła
dów Koksochemicznych posiadają 
też załogi „Mostostalu” z Zabrza i 
Będzina, a szczególnie brygadziś
ci: Henryk Głowacki, Józef Ada
mus, Dziwak. Antoni Nizioł, Stefan 
Walaszek i Gerard Wolny. Nato
miast spośród załogi „Elektromont
ażu” z Katowic wyróżnili się bry

gadziści: Franciszek Sławik, A l
fons Muszalik i Henryk Otlik. Po
nadto brygadziści Przedsiębior
stwa Instalacji Przemysłowych: 
Herbert Piechała. Stanisław Siko
ra oraz brygadzista ..Energoapara
tury” — Paweł Klimek. (js)

odpowiadają nowinom

Powołując się na notatkę praso
wą zamieszczoną w tygodniku „No
winy” Nr 26 z dnia 29. 6. br. pt. 
„Niedbalstwo” dot. zanieczyszczenia 
rynien dachowych w Waszej pocze
kalni przy Pl. Wolności, tut. Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka
niowej Prez. MRN w Rybniku na
kazuje usunięcie powyższych zanied
bań od natychmiast.

O sposobie załatwienia omawianej 
sprawy prosimy powiadomić tut. Wy
dział w terminie do 15 lipca br.

Odpowiadając na notatkę prasową 
z dnia 25 maja 1966 r. pt. „Dlaczego 
zlikwidowano usługi dziewiarskie” — 
Wydział Przemysłu i Handlu. Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej w 
Rybniku podaje co następuje:

Z dniem 1. I. 1966 r. nastąpiło prze 
kazanie punktu usługowego dziewiar
skiego prowadzonego dotychczas 
przez RZPT na rzecz Miejskiego Han
dlu Detalicznego w Rybniku.

Przekazanie nastąpiło na podstawie 
Uchwały Prezydium MRN w Rybni
ku. Rybnickie Zakłady Przemysłu Te
renowego specjalizują się wyłącznie 
w produkcji art. spożywczych i pro
wadzenie usług dziewiarskich było 
dla Przedsiębiorstwa uciążliwe, nie 
związane z działalnością produkcyj
ną.

Miejski Handel Detaliczny w Ryb
niku prowadzi w Rybniku przy ulicy 
Obrońców Stalingradu zespół chałup
niczy. który prowadzi m. in. usługi 
dziewiarskie.

Wg. pisemnego oświadczenia MHD 
uruchomienie punktu przyjęć w za
kresie dziewiarstwa nastąpi z dniem 
31 lipca 1966 r. zaś same usługi wy
konywać się będzie w zespole cha
łupniczym.

„ F O T O - K o J Z A r

zawiadamia,.
że w okresie od 3 sierp

nia do 3 września br. 
Z a k ł a d  będzie nieczynny. 

K O J Z A R  J Ó Z E F  
Rybnik, ul. Krasickiego 3

nowiny
WYDAWCA: Śląskie  Wydawnictwo

wydawnictwo Prasowe r SW ..p r a s a  
Katowice ul. Młyńska 1 (Dom 
Prasy).

Redaguje zespół w składzie: 
Franciszek Niedzielski, Jan Nogaj 
(red nacz.) Maria Pietrowska, 
Fryderyk Pietrzyk. Edward Pop
pek, Jan Sławik i stefan Sławik.

ADRES REDa k c Jl: Rybnik, 
ul. Wysoka 2. Telefon sekreta
riatu 13-50 sekretarza redakcji 
488, działu sportowego 312.

Zgłoszenia na prenumeratę 
przyjmują listonosze urzędy 
pocztowe oraz delegatury i Od
działy PuPiK Ruch do 10 każ
dego miesiąca na m.c następny.

Rękopisów nie zamówionych re
dakcja nie zwraca Za treść ogłosz

eń redakcja nie odpowiada.
Nakład: 26.384. A-6

 

Ślązak Rybnik — l — 4 Kim Pan
jest Dr Sorge. 5 — 11 Dwaj z Tek
sasu.

CZAR Wodzisław — 1 .8.  Kronika 
pewnej zbrodni, 2—5 — Dzwonić 
Northside 777, 7 — 9 Okropna żona.

ZNICZ Żory -  2 -  3 Spotkali się 
latem, 5 -  7 i 9 8. Złoto Alaski.

APOLLO Pszów — 1 — 3 Faraon, 
4—5 Pedro odchodzi do Sierry, 7—8 
Spotkali się latem. 9 — 12 Złoto 
Alaski.

CASINO Knurów — 2 — 3 Jego 
dziewczyna, 4 — 5 Szalone wakacje.

6 — 8 Królowa Krystyna. 9 — 10 Ce
na odwagi.

WAWEL Rydułtowy — l. Był so
bie dziad i baba, 2 — 4 Pan do towarzystwa

naukowcy z powątpiewaniem przyjęli tę 
wiadomość, żądając faktów i czeka
jąc na wyniki, które by potwierdziły 
skuteczność i nieszkodliwość tej 
szczepionki dla ludzi. Doświadczenia 
prowadził Pasteur na razie na psach, 
zakażał je wirusem wścieklizny, a 
następnie po paru dniach stosował 
szczepionkę i psy nie chorowały.

Ale to wszystko było mało. trzeba 
było koniecznie wypróbować działa
nie szczepionki na ludziach, bo prze
cież chodziło o to, aby ratować za
każonych. pokąsanych. bo przecież 
od wieków było wiadomo, że czło
wiek zakażony wirusem wścieklizny 
był stracony, wszyscy wiedzieli, że 
nie ma dla niego ratunku.

Ludzie nie wierzyli Pasteurowi, u
ważali go za szarlatana i oszusta, aż 
wreszcie w roku 1885 do uczonego 
przyszła biedna, zapłakana matka z 
pokąsanym przez wściekłego psa sy
nem.

Słyszała, że jest jakieś lekarstwo, 
prosiła — błagała, że jeżeli jest cho
ciażby najmniejsza szansa uratowa
nia dziecka, — ona wierzy Pasteuro
wi i oddaje syna uczonemu. Pasteur 
— przyjął chłopca i jeszcze w tym 
dniu rozpoczął szczepienia.

Mijały długie dnie i tygodnie pełne 
wątpliwości i niepokoju, aż nadszedł 
dzień, że można było już z całą pew
nością stwierdzić, że chłopak jest u
ratowany, że będzie żył, — a co chy
ba najważniejsze, że szczepionka na 
przekór niedowiarkom zdała egza
min.

Wiadomość ta lotem błyskawicy ro
zeszła się po całym świecie, ludzie 
odetchnęli, no jeszcze jedna zdawa
łoby się nieuleczalna choroba prze
stała być groźną.

Rok 1885, to rok wielkiego zwycię
stwa nauki, to olbrzymi krok na
przód w zwalczaniu zaraźliwych cho
rób. a przede wszystkim fakt, że czło
wiek zakażony wirusem wścieklizny 
poprzez szczepienia może być urato
wany.

No dobrze, — ale jeśli człowiek nie 
będzie chciał poddać się szczepieniu, 
to czy przy wystąpieniu 
objawów wścieklizny może być le
czony2

Niestety nie. Nie ma bowiem do 
dnia dzisiejszego lekarstwa, ażeby 
leczyć już chorego, ażeby go rato
wać.

I jeszcze jedno chyba najważniej
sze, to drogi jakimi może wirus 
wścieklizny wtargnąć do organizmu i 
tak np.: w przypadkach pokąsania 
nawet przy drobnych otarciach skó
ry, dotykania przedmiotów rękami 
skaleczonymi, wpadnięciu kropli za
każonej śliny, która dostaje się do 
błon śluzowych (prychanie kota) itp.

U ludzi objawy wścieklizny zupeł
nie przypominają objawy u psa, a 
wiec przede wszystkim wodowstręt, 
niechęć picia płynów, którego przy
czyna tkwi w bardzo bolesnych skur
czach przełyku na widok wody, a 
czas trwania chorobv zawsze śmier
telnej — trwa zaledwie kilka dni.

Zygmunt KAMIŃSKI



Górnik wygrał w Krakowie
na pożegnanie eliminacji

ROZGRYWKI eliminacyjne piłkarzy 
o wejście do II ligi dobiegły końca. 
Nie przyniosły one sukcesu drużynom 
okręgu katowickiego. Wszyscy trzej 
nasi reprezentanci: Wyzwolenie Cho
rzów, Górnik Radlin i Górnik Woj
kowice grać będą w nowo utworzo
nej lidze międzywojewódzkiej.

Górnik Radlin zajął w swojej gru
pie drugie miejsce, ustępując Olimpii 
Poznań o cztery punkty. Górnicy 
przegrali właśnie oba spotkania z 
Olimpią 3:0 i 1:0. To zadecydowało 
o tym, że radlinianie nie zdobyli 
awansu. Zespół Górnika walczył w 
eliminacjach dość pechowo, ponosząc 
kilka przypadkowych porażek. W 
wielu spotkaniach Radlin występo
wać musiał w osłabionym składzie, 
toteż dobrze się stało, że pod koniec 
rozgrywek wprowadzono do drużyny 
kilku juniorów którzv spisali się 
całkiem dobrze. zastąpili oni graczy, 
którzy leczyli kontuzje Wydaje się, 
że kilku z młodych piłkarzy zasługu
je na to, aby ich na stałe trzymać 
w kadrze.

Miłą niespodziankę sprawili radli
nianie w ostatnim meczu z Wawelem 
Kraków, wygrywając po równorzędn

ej walce na jego boisku l:o 0:0). 
Zwycięska bramkę strzelił dla Gór
nika w 48 minucie Kocjan. Górnik 
wykazał zwyżkę formy, co wydaje 
się być dobrym prognostykiem przed

rozpoczynającymi się 14 sierpnia mi
strzostwami ligi międzywojewódzkiej.

Wyniki pozostałych spotkań elimi
nacyjnych w grupie II: Włókniarz 
Pabianice — Olimpia Poznań 2;2, 
KS Nysa — Victoria Wałbrzych 2:2.

KOŃCOWA TABELKA  
Olimpia Poznań 10 16 26:13
Radlin 10 12 13:9
Wałbrzych 10 9 15:19
Wawel Kraków 10 8 12:9
Pabianice 10 8 13:15
Nysa 10 7 14:28

PZPN podał do wiadomości termin 
rozpoczęcia mistrzostw ligi między
wojewódzkiej. Rozpoczęcie rozgrywek 
nastąpi 14 sierpnia. Zespoły z terenu 
ROW: Górnik Radlin, KS ROW Ryb
nik i Górnik Wilchwy/Wodzisław 
zaszeregowano do grupy I, w której 
ponadto występować będą: Piast 
Gliwice, Urania Kochłowice, Ślęza 
Wrocław, V ictoria Wałbrzych, KS 
Nysa, Orzeł Międzyrzec, Metal Klucz
bork, Stilon Gorzów, Promień Żary, 
Otmęt Krapkowice. Turów — Boga
tynia, Polonia Świdnica i Wyzwole
nie Chorzów.

W inauguracyjnej  kolejce spotkań 
nasi piłkarze walczyć będą: KS Ny
sa — Górnik Radlin, Wyzwolenie 
Chorzów — KS ROW Rybnik, Górnik 
Wilchwy/Wodzisław — Otmęt Krap
kowice

CO NAM PRZYNIESIE NOWY SEZON?

III-ligowcy Czerwionki, Jankowic
i Niedobczyc gotowi do premiery

Po kilkutygodniowej przerwie w 
rozgrywkach mistrzowskich piłkarze 
wracają na boiska, by w dniach 6 i 7 
sierpnia rozpocząć nowy sezon. W 
najbliższą sobotę i niedzielę wyjdą 
na arenę wydarzeń zespoły ligi ślą
skiej. W centrum zainteresowania 
sympatyków piłkarstwa w ROW znaj
dą się niewątpliwie mecze z udzia
łem naszych zespołów — górniczych 
jedenastek: Czerwionki, Jankowic i 
Niedobczyc, któr e w nowym sezonie 
zechcą pokazać, że stać je na dobrą 
i skuteczną grę.

W związku z utworzeniem ligi mię
dzywojewódzkiej, do której awanso
wały czołowe zespoły Śląska poważ
nie zreorganizowano III ligę. Mi
strzostwa trzeciego frontu odbywać 
się będą w sezonie 1966/67 w dwóch 
grupach, w każdej po 16 drużyn. Do 
grupy I zaszeregowano: AKS Cho
rzów, Górnika Jankowice, Górnika 
Lędziny, Górnika Niwka, Górnika 
Piaski, Górnika Siemianowice, Gór
nika Świętochłowice, MZKS Niedob
czyce, Płomień Milowice, Polonię

Piekary, Silesię Miechowice, Slavię 
Ruda, Unię Bieruń, Walkę Makoszo
wy, Wartę Zawiercie i CKS Czeladź, 
grupa II: BBTS Bielsko, Chorzo
wiankę, Dąb Katowice, Górnika 
Czerwionka, Grunwald Halemba, 
09 Mysłowice, Siemianowiczankę, 
Jedność Michałkowice, MZGKS Mi
kulczyce, Czarnych Naprzód Święto
chłowice, Rozbark Bytom. Szombier
ki Ib, Wawel Wirek, Zagłębie Dąbro
wa Górnicza, Zagłębie Sosnowiec Ib, 
Górnik Sośnica. Wymiana drużyn 
oraz większa ilość spotkań mistrzo
wskich w grupach wpłyną na uatrak
cyjnienie rozgrywek III ligi.

Oto krótkie meldunki z Czerwion
ki, Jankowic i Niedobczyc.

Jedenastka Górnika Czerwionka 
pilnie przygotowuje się do batalii 
o mistrzowskie punkty. Od kilku ty
godni drużyną opiekuje sią trener

Jankowice, Siemianowiczanka — Gór
nik Czerwionka.

23 PAŹDZIERNIKA — g. 14.00
Górnik Jankowice — Warta Za

wiercie, Górnik Świętochłowice — 
MZKS Niedobczyce, Górnik Czer
wionka — Szombierki I b Bytom.

30 PAŹDZIERNIKA — g. 13.30
Polonia Piekary — MZKS Niedob

czyce, Górnik Świętochłowice — Gór
nik Jankowice. Górnik Czerwionka 
— Rozbark Bytom.

6 LISTOPADA — g. 13.15 
MZKS Niedobczyce — Unia Bieruń, 

Slavia Ruda — Górnik Jankowice, 
Dąb Katowice — Górnik Czerwionka.

13 LISTOPADA — g. 13.00 
Górnik Jankowice — Górnik Niwka, 

Górnik Lędziny — MZKS Niedobczy
ce, Górnik Czerwionka — Wawel 
Wirek.

POLONIA - NAPRZÓD NA ROZPOCZĘCIE MISTRZOSTW

Pełny terminal rozgrywek kl. A
WYDZIAŁ GIER I DYSCYPLI

NY podokręgu rybnickiego zatwier
dził już kalendarz rozgrywek pił
karskich dla drużyn klasy A i B 
jesiennej rundy mistrzostw 1966/67. 
Inauguracja nowego sezonu nastą
pi w dniach 6 i 7 sierpnia br. 
Oprócz trzynastu kolejek spotkań 
przewidzianych terminarzem na 
jesień — zespoły klasy A i B roze
grają w listopadzie awansem po 
dwa mecze na poczet wiosny 1967. 
W okresie od 6 sierpnia do 24 wrześ
nia drużyny: Unii Krywałd, Piasta 
Leszczyny, Polonii Łaziska i Czar
nych Gorzyce odbywać będą mecze 
mistrzowskie w niedziele. Pozosta
łe zespoły klasy A do 24 września 
włącznie rozgrywać będą zawody w 
soboty.

W mistrzostwach klasy A udział 
biorą drużyny następujących klu
bów: KS ROW Rybnik Ib, Górni
ka Knurów, Naprzodu Rydułtowy, 
Górnika Jas/Mos., Górnika Wil
chwy/Wodzislaw Ib, Górnika Czer
wionka Ib, Górnika Radlin Ib, Gór
nika Pszów, Silesii Rybnik, Czar
nych Gorzyce, Unii Krywałd, Piasta 
Leszczyny, Polonii Niewiadom i Po
lonii Łaziska.

6 SIERPNIA — G. 17.00: Niewia
dom — Rydułtowy, Pszów — Wilch
wy/Wodzisław Ib, Czerwionka Ib 
— KS ROW Ryb. Ib. Łaziska — 
Knurów, Krywałd — Radlin Ib, S. 
Rybnik — Gorzyce, Leszczyny — 
Górnik Jas/Mos.

13 SIERPNIA — G. 17.00: Knurów
— Czerwionka Ib, Rydułtowy — 
Pszów. Górnik Jas/Mos. — N iewia
dom, S. Rybnik — Krywałd, Rad
lin Ib — Leszczyny, Wil chwy/Wodz. 
Ib — Łaziska. KS ROW Rybnik Ib
— Gorzyce.

20 SIERPNIA — G. 17.00: Czer
wionka Ib — Wilchwy/Wodz. Ib, 
Pszów — Górnik Jas/Mos., Niewia
dom — Radlin Ib, KS ROW Ryb. 
Ib — Knurów, Leszczyny — S. Ryb
nik, Łaziska — Rydułtowy. Gorzy
ce — Krywałd.

27 SIFRPNIA — G. 16.30: Wil
chwy/Wodz. Ib — KS ROW Ryb. 
Ib, Rydułtowy — Czerwionka Ib, 
Radlin Ib — Pszów, S. Rybnik —- 
Niewiadom, Krywałd — Leszczyny, 
Górnik Jas/Mos. — Łaziska, Knu
rów — Gorzyce.

3 WRZEŚNIA — G. 16.30: Czer
wionka Ib — Górnik Jas/Mos, 
Pszów — S. Rybnik, Knurów — 
Wilchwy/Wodz. Ib, KS ROW Ryb. 
Ib — Rydułtowy, Niewiadom — 
Krywałd, Łaziska — Radlin Ib, Go
rzyce — Leszczyny.

10 WRZEŚNIA — G. 16.00: Ry
dułtowy — Knurów, Górnik Jas- 
Mos. — KS ROW Ryb. Ib. Radlin 
Ib — Czerwionka Ib, Leszczyny — 
Niewiadom, Krywałd — Pszów, S. 
Rybnik — Łaziska, Wilchwy/Wodz. 
Ib — Gorzyce.

KS row - MotoR  zwickau
0:3 ( 0;1)

17 WRZEŚNIA — G. 16.00: Czer
wionka Ib — S. Rybnik, Wilch
wy/Wodz. Tb — Rydułtowy, Knu
rów — Górnik Jas/Mos., KS ROW 
Ryb. Ib — Radlin Ib. Pszów — 
Leszczyny, Łaziska — Krywałd. Go
rzyce — Niewiadom.

24 WRZEŚNIA — G. 15.30 Gór
nik Jas/Mos. — Wilchwy/Wodz. Ib, 
Radlin Ib — Knurów, S. Rybnik — 
KS ROW Ryb. Ib, Niewiadom — 
Pszów, Leszczyny — Łaziska. Kry
wałd — Czerwionka Ib, Rydułto
wy — Gorzyce.

2 PAŹDZIERNIKA — G. 15.30: 
Rydułtowy — Górnik Jas/Mos., 
Wilchwy/Wodz. Ib — Radlin Ib. 
Knurów — S Rybnik, KS ROW 
Ryb. Ib — Krywałd, Łaziska — 
Niewiadom, Czerwionka Ib — Lesz
czyny. Gorzyce — Pszów.

9 PAŹDZIERNIKA — G. 15.00: 
Radlin  Ib — Rydułtowy, S. Rybnik
— Wilchwy/Wodz. Ib. Niewiadom
— Czerwionka Ib. Pszów — Łazi
ska, Leszczyny — KS ROW Ryb. 
Ib, Krywałd — Knurów, Górnik 
Jas/Mos. — Gorzyce.

16 PAŹDZIERNIKA — G. 14.30: 
Czerwionka Ib — Pszów. KS ROW 
Ryb. Ib — Niewiadom, Rydułtowy
— S. Rybnik, Górnik Jas/Mos. — 
Radlin Ib, Wilchwy/Wodz. Ib — 
Krywałd, Knurów — Leszczyny, Go
rzyce — Łaziska.

23 PAŹDZIERNIKA — G. 14.00: 
S. Rybnik — Górnik Jas/Mos, Nie
wiadom — Knurów, Pszów — KS 
ROW Ryb. Ib. Radlin Ib — Gorzy
ce. Łaziska — Czerwionka Ib. Lesz
czyny — Wilchwy/Wodz. Ib, Kry
wałd — Rydułtowy.

30 PAŹDZIERNIKA — G. 14.00: 
Knurów — Pszów, Wilchwy/Wodz. 
Ib — Niewiadom, Radlin Ib — S. 
Rybnik. Górnik Jas/Mos. — Kry
wałd, Rydułtowy — Leszczyny, KS 
ROW Ryb. Ib — Łaziska, Gorzy
ce — Czerwionka Ib.

Kolejki spotkań na poczet wios
ny 1967 — 6 LISTOPADA — G. 
13.30: Rydułtowy — Niewiadom, 
Wilchwy/Wodz. Ib — Pszów, KS 
ROW Ryb. Ib — Czerwionka Ib, 
Knurów — Łaziska, Górnik 
Jas/Mos. — Leszczyny. Radlin Ib — 
Krywałd, Gorzyce — S. Rybnik.

13 LISTOPADA — G. 13.00. Czer
wionka Ib — Knurów, Pszów — Ry
dułtowy, Niewiadom — Gó r nik 
Jas/Mos., Krywałd — S. Rybnik, 
Leszczyny — Radlin Ib, Łaziska — 
Wilchwy/Wodz. Ib,. Gorzyce — KS 
ROW Ryb. Ib.

KLASA B
Do klasy B (grupa I) zaliczono 

zespoły: Jedności Jejkowice, Star
tu Gaszowice/Piece, Górnika Jan
kowice Ib, Zucha Orzepowice, Górni

ka Knurów Ib, Postępu Wilcza, 
LZS Dzimierz. Płomienia Czuchów, 
LZS-u Kamień. Silesii Rybnik Ib, 
LZS-u Zwonowice, LZS-u Gierałto
wice, Kolejarza Gotartowice i 
LZS-u bujaków, grupa II . KS ROW 
Rybnik II. Silesii Lubomia, Olzy 
Godów, Naprzodu Zawada, Górni
ka Pszów Ib, Naprzodu Czyżowice, 
Naprzodu Kokoszyce, Naprzodu Sy
rynia. Polonii Marklowice, LZS Za
bełków, MZKS Niedobczyce Ib, Gór
nika Jas/Mos. Ib, Gwiazdy Skrzy
szów i LZS-u Brzezie.

W inauguracyjnej kolejce spot
kań — 7 sierpnia w klasie B zmie
rzą się, GRUPA I: Wilcza — S. 
Rybnik Tb, Kamień — Czuchów, 
Knurów Ib — Jejkowice, o rzepowi
ce — Dzimierz. Gaszowice/Piece — 
Gierałtowice, Bujaków Zwono
wice, Gotartowice — Jankowice Ib, 
GRUPA II: Skrzyszów — Zabełków, 
KS ROW Rybnik II — MZKS Nie
dobczyce Ib. Czyżowice — Koko
szyce. Brzezie — Pszów Ib, Marklo
wice — Syrynia, Górnik Jas/Mos. 
Ib — Zawada. Lubomia — Godów.

Pełny terminarz rozgrywek klasy 
B zamieścimy za tydzień. Klasa C 
rozpocznie mistrzostwa 21 sierpnia.

APEL DO DZIAŁACZY
W związku z rozpoczynającymi 

się nowymi rozgrywkami piłkarski
mi — prosimy działaczy sportowych 
w ROW. aby w poniedziałki rano 
w godz. 8.00 — 9,00 telefonicznie 
przekazywali redakcji ..Nowin” wy
niki rozegranych spotkań. nasz nu
mer telefonu: RYBNIK — 312.

Porażka 
z Angliq

I zwycięstwo
żużlowców
nad Szkocją
PRZEBYWAJĄCA na tour

nee w Anglii reprezentacja 
Polski na żużlu rozegrała 
pierwsze mecze. W rozegra
nym w Londynie międzypań
stwowym meczu: W. Brytania 
— Polska zwyciężyli gospoda
rze 61:47. Najlepszym zawod
nikiem w zespole zwycięzców 
był Barry Briggs, który uzy
skał 18 pkt. Spośród naszych 
żużlowców najlepiej wy padł 
rybniczanin Woryna, zdobyw
ca 10 pkt.

Drugi mecz rozegrali Pola
cy z reprezentacją Szkocji, 
odnosząc wysokie zwycięstwo 
79:29. W drużynie polskiej wy
różnili się: Pogorzelski — 16 
pkt., Migoś — 15, Woryna i 
St. Tkocz po 13. W najbliż
szych dniach nasi żużlowcy 
rozegrają kolejne spotkania z 
zespołami Anglii.

S ia tk a rze  S i le s i i.
za Linodrutem i HKS-em
SIATKARZE Silesii Rybnik nie 

wywalczyli awansu do ligi okręgo
wej. Rybniczanie uplasowali się w 
końcowej tabeli klasy. A na trze
cim miejscu w swojej grupie za L i
nodrutem Zabrze i HKS-em Szo
pienice. Odmłodzona drużyna Sile
sii nie dotrzymała kroku rywalom 
w decydujących meczach, niemniej 
wykazała pewien postęp, pozwala
jący jej rokować nadzieje na przysz
łość. Wraz z Silesią w klasie A wy
stępowały trzy dalsze zespoły z te
renu ROW: Kolejarz Żory, Górnik 
Jankowice i Górnik Wilchwy/Wo
dzisław. Dodatnio ocenić można de
biut żorskiego Kolejarza, który upla
sował się na szóstym miejscu. Ta 
ambitna drużyna ma szanse zaję
cia lepszej lokaty w nowych mi
strzostwach. Górnicze drużyny Jan
kowie i Wilchw grały na przecięt
nym poziomie.

Nie popisał się Górnik Czerwion
ka. który już na początku sezonu 
zrezygnował z udziału w rozgryw
kach. Górnicy nie mieli odpowied
niej sali treningowej. Czyżby dzia
łacze sekcji siatkówki Górnika nie

wiedzieli o tym przed rozpoczę
ciem rozgrywek?
Linodrut Zabrze 20 18 58:14
HKS Szopienice 20 18 58:17
Silesia Rybnik 20 17 58:p
Piast Gliwice 20 13 46:31
Ruch Chorzów 20 10 42:36
Kolejarz Żory 20 10 37:37
Górnik Jankowice 20 7 32:47
Górnik Wilchwy/Wodz. 20 7 26:42
Górnik Łaziska 20 7 28:45
Górnik Sośnica 20 3 16:51
Górnik Siemianowice 20 0 7:60

MISTRZOSTWA 
RYBNICKIEJ KLASY B

15 sierpnia rozpoczną się rozgryw
ki drużyn męskich w siatkówce o 
mistrzostwo klasy B podokręgu ryb
nickiego. Klubom pragnącym zgło
sić swoje drużyny do rozgrywek, 
przypominamy, że termin zgłoszeń 
upływa 9 sierpnia. Zgłoszenia przyj
muje: Podokręg Piłki Siatkowej w  
Rybniku, ul. Pstrowskiego 6 — W. 
Wilczek. W drugiej połowie sierp
nia odbędzie się w Rybniku kurs 
szkoleniowy dla sędziów piłki siat
kowej. Chętni mogą zgłaszać się do 
15 sierpnia w podogręgu piłki siat
kowej.

Na zaproszenie KS Thorez Wał
brzych do Polski przyjechała I-li
gowa drużyna Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Motor Zwi
ckau. Rybniccy działacze sportowi 
skorzystali z okazji i zaprosili nie
mieckich piłkarzy do Rybnika.

Drużyna KS ROW wystąpiła w 
nieco eksperymentalnym składzie: 
PELCZAR (KŚCIUK), JANKOW
SKI, W iENCEK, MANOWSKi , 
OTRZASEK, KUBEK, (Ch OŁA), 
CHOLEWA, ZDRZAŁEK (GRA
BOWSKI), PILAREK, SKORA i 
SZULIK. Widzów 1000 osób.

Niestety — ze smutkiem trzeba 
stwierdzić, mecz był wyjątkowo 
nudnym widowiskiem. Obie drużyny

 Festyn sportowy
w Żorach

W  ramach obchodów związanych 
z 1000-leciem Państwa Polskiego 
odbędzie się w dniu 7 sierpnia br. 
na stadionie sportowym w Żorach 
WIELKI FESTYN SPORTOWY, or
ganizatorem którego jest miejsco
w y TKS Kolejarz.

W  programie: 11,30 — turniej pił
ki nożnej dla „dzikich drużyn”, 
14,00 — turniej siatkówki drużyn 
zrzeszonych i niezrzeszonych, 15,00 
— zawody lekkoatletyczne (biegi 

, 60 , 100, 400, 1500 m oraz skoki w 
dal, wzwyż jak również rzuty ku
lą i dyskiem) o mistrzostwo mia
sta Żor (udział może wziąć każdy). 
O godz. 16,00 — zawody piłki noż
nej starszych panów; 17,30 — wy
stępy estradowe oraz „Mikrofon 
dla wszystkich”, 18,00 — zabawa lu
dowa, w trakcie której nastąpi roz
danie nagród.

Bilety wstępu na imprezę są do 
nabycia we wszystkich sklepach 
po cenie ulgowej 2 zł od osoby. 
Natomiast w dniu imprezy — w 
kasie stadionu — bilety nabywać 
będzie można po 5 zł. Dodatkową 
atrakcją festynu będzie to, że każ
dy właściciel biletu może wziąć 
udział w losowaniu nagród rzeczo
wych. (fp)

drużyny wykazały typowo wakacyjną 
formę. Powolne zagrania, brak kon
dycji, kompletna niedyspozycja 
strzelecka, niedokładność podań, 
akcje pozbawiony polotu — oto la
pidarna charakterystyka meczu. 
Nie dziwiliśmy się Niemcom, któ
rzy mecz potraktowali na zasa
dzie... przygody turystycznej. Nie
pokoi jednak niska forma rybnic
kich piłkarzy, stojących przecież 
przed trudnym sezonem rozgrywek 
w lidze międzywojewódzkiej.

W pierwszej połowie spotkania 
Niemcy mieli nieznaczną przewa
gę w polu. Akcje napadu obu dru
żyn rwały się jednak ciągle na 
polach przedbramkowych. Ilość 
strzałów na bramkę można było 
policzyć na... palcach jednej ręki. 
W trzydziestej minucie — niespo
dzianka. Grający na prawej (!) o
bronie Jankowski podał piłkę wła
snemu bramkarzowi, lecz... strzelił 
bramkę samobójcza! było to jedy
ne „urozmaicenie” spotkania, a 
miarą panującej na widowni atmo
sfery były gromkie gwizdy dla 
obu drużyn.

W drugiej części spotkania sy
tuacja niewiele się zmieniła, cho
ciaż rybniczanie zagrali znacznie 
lepiej, a w pewnych momentach 
mieli nawet przygniatającą przewa
gę. Nie umieli jednak jej udoku
mentować zdobyciem bramki. Cze
go nie udało się naszym piłkarzom 
— udało się rosłym piłkarzom z 
Zwickau. W 37 minucie meczu po 
przerwie — Niemcy zdobywają 
drugiego gola, i to przy niemałej 
pomocy... bramkarza Kściuka, któ
ry przepuścił piłkę w stylu nie 
przynoszącym zaszczytu tak prze
cież doświadczonemu bramkarzo
wi. Na trzy minuty przed końcem 
spotkania — goście strzelają trze
ciego gola w wyniku chyba jedy
nej udanej akcji w tym meczu.

W sumie zwycięstwo Motoru 
Zwickau zasłużone, chociaż zbyt 
wysokie. Piłkarze KS ROW, jeśli 
zamierzają odegrać poważną rolę 
w nadchodzących rozgrywkach ligi 
międzywojewódzkiej, powinni wy
korzystać ostatki przerwy wakacyj
nej i zabrać się solidnie do robo
ty nad poprawieniem swojej for
my. (p)

Dobra pozycja wyjściowa
pięściarzy Pszowa i Jastrzębia

PODOBNIE jak I i II liga również pięściarze klas niższych rozgry
wają dwuletni cykl mistrzostw 1966/67. Po kilku wstępnych kolejkach 
spotkań zespoły ligi śląskiej oraz klasy A mają obecnie przerwę. Roz
grywki wznowione zostaną jesienią br.

Sytuacja w tabeli ligi śląskiej przedstawia się korzystnie dla drużyn 
z naszego terenu. Po pięciu meczach wiceliderem jest Górnik Pszów 
ustępujący o 1 punkt Śląskowi Świętochłowice. Na trzecim miejscu 
znajduje się Górnik Wilchwy/Wodzisław. zespół ten rozegrał dotych
czas o jeden mecz mniej, toteż Wodzisławianie mają wielkie szanse, aby 
po wznowieniu mistrzostw awansować na lepsze miejsce. Piątą pozycję 
zajmuje Górnik Jankowice. Start naszych drużyn uważać można za 
udany.

Lizurek. Stawia on zawodnikom wy
sokie wymagania. Do kadry pierw
szej drużyny włączono kilku wyróż
niających się juniorów, mogących 
w razie potrzeby zastąpić starszych 
niedysponowanych kolegów. Górnik 
Czerwionka przystąpi do rozgrywek 
w wypróbowanym składzie. Ambicją 
piłkarzy jest wywalczenie lepszj lo
katy niż w ostatnich mistrzostwach. 
Wiadomo, że w zespole Górnika 
szwankowała kondycja i taktyka gry, 
toteż trener Lizurek pragnie wyeli
minować te mankamenty. Jeżeli za
wodnicy przyłożą się do treningów
— Górnik będzie mógł myśleć o zdo­
byciu czołowej lokaty w grupie.

Pomyślne wiadomości napływają 
z Niedobczyc. Beniaminek ligi ślą
skiej — jedenastka MZKS szlifowała 
formę na kilkunastodniowym zgru
powaniu. MZKS pozyskał trzech pił
karzy z KS ROW Rybnik: Gresza, 
Cicheckiego i Newego. którzy po
winni stanowić wzmocnienie składu, 
Drużyna Niedobczyc zainauguruje 
mistrzostwa pojedynkiem na włas
nym boisku z Płomieniem Milowice.

Również Górnik Jankowice przeby
wał na zgrupowaniu treningowym. 
Zespół ten przystąpi do rozgrywek 
w składzie w jakim występował w 
minionych mistrzostwach. Pod nie
obecność instruktora Kłaczka, przy
gotowaniami piłkarzy kieruje Szweb
lik. Górnik ma ambicje zajęcia jed
nej z czołowych lokat w swojej gru
pie.

Terminarz spotkań dla III-ligowców 
z terenu ROW przedstawia się nastę
pująco:

6 SIERPNIA — g. 17.00
MZKS Niedobczyce —Płomień Mi

lowice, Walka Makoszowy — Górnik 
Jankowice, Grunwald Halemba — 
Górnik Czerwionka.

13 SIERPNIA — g. 17.00 
Górnik Jankowice — AKS Cho

rzów, Silesia Miechowice — MZKS 
Niedobczyce, Górnik Czerwionka — 
BBTS Bielsko.

20 SIERPNIA — g. 16.45 
MZKS Niedobczyce — CKS Czeladź, 

Górnik Piaski — Górnik Jankowice, 
09 Mysłowice — Górnik Czerwionka.

27 SIERPNIA — g. 16.30 
Górnik Jankowice — Górnik Sie

mianowice, Warta Zawiercie — MZKS 
Niedobczyce, Górnik Czerwionka — 
MZGKS Mikulczyce.

3 WRZEŚNIA — g. 16.30 
MZKS Niedobczyce — Górnik Jan

kowice, Zagłębie I b Sosnowiec — 
Górnik Czerwionka.

10 WRZEŚNIA — g. 16.15 
Slavia Ruda — MZKS Niedobczy

ce, Górnik Jankowice — Polonia 
Piekary, Górnik Czerwionka — Jed
ność Michałkowice.

17 WRZEŚNIA — g. 16.00 
MZKS Niedobczyce — Górnik Ni

wka, Unia Bieruń — Górnik Janko
wice, Chorzowianka Górnik Czer
wionka.  

24 WRZEŚNIA — g. 15.45 
Górnik Jankowice — Górnik Lę

dziny, Walka Makoszowy — MZKS 
Niedobczyce. Górnik Czerwionka — 
Czarni/Naprzód Świętochłowice.

2 PAŹDZIERNIKA — g. 15.00 
MZKS Niedobczyce — AKS Cho

rzów, Płomień Milowice — Górnik 
Jankowice, Górnik Sośnica — Górnik 
Czerwionka.

9 PAŹDZIERNIKA — g. 15.00
Górnik Jankowice — Silesia Mie

chowice, Górnik Piaski — MZKS 
Niedobczyce, Górnik Czerwionka — 
Zagłębie Dąbrowa Górnicza.

16 PAŹDZIERNIKA — g. 14.30 
MZKS Niedobczyce — Górnik Sie

mianowice, CKS Czeladź — Górnik

Niedobczyce

- siemianowiczanka
ROZGRYWKI o Puchar Polski są 

zaawansowane i obecnie odbywają 
się eliminacje na szczeblu wojewódz
kim. W środę, 3 sierpnia piłkarze 
rozegrają kolejną rundę spotkań. Do 
ciekawego pojedynku dojdzie w Nie
dobczycach, gdzie miejscowa jede
nastka MZKS podejmuje znaną dru
żynę ligi okręgowej — Siemianowi
czankę. Górnik Czerwionka Ib udaje 
się do Górnika Kostuchna, natomiast 
KS ROW Rybnik Ib spotka się na 
własnym boisku z Górnikiem Knu
rów. Początek spotkań o godz. 17. 
Kolejne mecze pucharowe odbędą się 
w terminach 17 i 31 sierpnia.

Również w klasie A reprezentanci ROW: Górnik Jas/Mos. i Górnik 
Radlin Ib zajmują czołowe lokaty. O mistrzowski tytuł pragną ubie
gać się górnicy z Jastrzębia. Ten niedawno utworzony zespół radzi 
sobie całkiem dobrze na ringach klasy A. Górnika Jas/Mos. dzielą od 
przodownika — Górnika Wesoła Ib zaledwie dwa punkty, przy czym 
należy pamiętać, że nasz zespół rozegrał o jedno spotkanie mniej. Po
ważną rolę może odegrać w mistrzostwach radliński Górnik. Rzecz tylko 
w tym, aby wszyscy pięściarze przyłożyli się do treningów.

LIGA OKRĘGOWA
Śląsk Świętochłowice 5 9 60:36
Górnik Pszów 5 8 54:42
Górnik Wilchwy/Wodzisław 4 6 47:irś
TSB Bytom II 5 5 51:47
Górnik Jankowice 4. 4 42:38
Start Częstochowa 5 4 50:50
Stal Zabrze 5 4 48:52
Pogoń Nowy Bytom 5 4 37:61
Slavia Ruda 4 3 38:38
Walka Makoszowy 4 2 34:46
Zgoda Bielszowice 4 1 31:49

KLASA A

Górnik Wesoła II 6 11 77:37
Górnik Jas/Mos. 5 9 63:35
Górnik Radlin II 5 8 62:36
TSB Bytom III 5 8 63:39
Zagłębie Sosnowiec II 5 7 67:35
ŁTS Gliwice II 6 7 68:48
Carbo Gliwice II 6 7 64:54
Górnik Rokitnica 6 5 63:55
GKS Katowice II 6 4 56:60
Wawel Wirek 6 4 50:64
BBTS Bielsko II 5 2 16:80
Górnik Lędziny 5 0 25:71
Raków Częstochowa 6 0 24:99

JUNIORZY (GRUPA I)

Carbo Gliwice 6 12 82:44
Górnik Jankowice 6 7 72:56
BBTS Bielsko 5 7 58:46
Górnik Wilchwy/Wodzisław 6 5 59:61
Górnik Wesoła 6 3 52:72
Walka Makoszowy 5 3 38:64
KS ROW Rybnik 5 3 47:7«


